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,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych

W miejscu . , ..................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do W łoch, Francji, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i inr., 2h krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową IO  c t .: — wi Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P ren u m e ra tę  p rzy jm u je  s ię  ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.
List" i. pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad­
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy rMamacyjue nieopteczę- 

touane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęk op isów  n a d sy ła n y ch  R ed a k cy a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  n ie d a k c y i  i A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  ś » .  J a n a  N r. 13 .
T  a I o f o ib Hr. 41.

N O W A P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w a : Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m le js c o *  
w ą :  Administiaeya Nowej Reformy. —  Magazyn nowości F, A . Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Ageneya J. Hopcasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryacki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dsienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plolin, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef P is z .—  W  P i z e m j -  
ń ln  Heszeles. — W J a r ^ s ła w in  Krzyżanowski —  W W ie d n t n  pp. Faasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, "erlinie, Lipsku Bazylei l Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse {także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehiniedt, M. Dukes, H. Sehakk, J. Banneberg. — W  Paryp.u Sceiete Mutnelle de Pu- 

blic-ite A. L o r e 11 e. direeteur, Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — J* a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. —  N e k r o l o g ia  po 15 et. od wiersza. — G ło s y  p u ­
b l i c z n e  po 50 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (pro6pekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm’ 
dla miejsoowycn prenumerat. Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym'

Od W ydaw nictw a.

Celem ureguluwania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya ..Nowej 
Reform y“ w Krakowie i ageneye. wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Dekhracya ks. Stojałowskiego.
W odpowiedzi na artykuł nasz pod tytułem: 

„ N o w y  w i e l b i c i e l  R o s y i " ,  przesiał nam 
ks. Stanisław S t o j a ł o w s k i  dłuższy list 
z wyjaśnieniami, sprostowaniami i deklaracyą 
swoich p r z e k o n a ń  p o l i t y c z n y  ch w bie­
żącej dobie. Z listu ks. Stojałowskiego przyta­
czamy następujące szczegóły:

„Prostuję —  pisze on —  przedewszjstkiem, 
że list „Wspomnienie z pielgrzymki na Kalwa- 
ryęu nie p o d y k t o w a ł e m  autorowi, ale każ­
demu, kto zechce, manuskrypt własnoręczny 
autora i samego autora' wskazać mogę. Listu 
rego nie umieściłem też dla uwielbienia Rosyi, 
a le  d la  p r a w d y  i p r z e s t r o g i  tycli, do 
Których to należy, że gerinanizacya przez ko­
ścioły i duchownych, zagrażająca na seryo na­
rodowości naszej na Śląsku austryackim, a bar­
dziej jeszcze pod berłem pruskim, oraz krucyata 
polityczna, od dwu lat podkopująca stosunki 
religijno-społeczne Galicyi, jest niebezpieczeń­
stwem, którego nikt rozumny lekceważyć nie 
może.

„Że wobec Rosyi, nauczony doświadczeniem, 
porzuciłem politykę prowokacyjną, a idąc za 
wskazówkami encykliki Leona XIII w liście do 
biskupów polskich z marca 1894 roku, wstą- 
oiłem na drogę szukania modus ywendŁ —  
z tego żadnej nie robię tajemnicy, i gdyby sto­
sunki galicyjskie umożliwiały dyskusyc przed­
miotową, bez rzucania z góry „klęsk narodo­
wych" i ciskania^ zarzutami „bezwstydny uwo­
dziciel ludu", podjąłbym bez obawy, owszem 
z p e w n e m  p r z e k o n a n i e m  z w y c i ę ­
s t w a ,  wszelką w tej materyi polemikę.

„Gdy niestety życie publiczne w Galicyi chro­
ma tak dalece, że każde stronnictwo i każdy 
dziennik, stojąc bądź na dogmacie osobistej 
swej nieomylności, bądź na zasadzie pomieszcza­
nia tylko tego, co w duchu partyi lub organu 
jest napisane, —  poprzestaję na następującem 
oświadczeniu:

„Dla mnie narodem jest „ l ud" ,  a sprawą na­
rodową samowiedza i „ s a mo . r z ą d  l udu" ,  
tembardziej gdy dotychczasowe warstwy prze­
wodniczące, odziane „w szkarłatny płaszcz pa- 
tryotyzmu" zamiast w nowych żywotnych prą

„Lud zaś w Galicyi ma z konstytucyi tylko 
same prawie ciężary, wolność, szczupłe przez 
ustawy wymierzona, stale i jaKoby z zasady 
jest mu konfiskowaną, a nietylko ja , ale każdy, 
kto, choćby najściślej w obrębie ustaw, chce 
ludowi rewindykować obywatelskie prawa, bez 
Kajetan wprawdzie, ale w biały dzień wleczony 
jest od sądu do sądu —  czemu ze stoicką rczy- 
gnacyą i tez oburzeni*, przypatruje się cala nu 
mai prasa i warstwy przewodniczące.

„Jak długo taki stan trwa w Galicyi, ja gło- 
suo i otwarcie powtarzać nie przestanę tego, co 
zresztą sami Niemcy niejednokrotnie jnż powie­
dzieli w parlamencie, Ź8 lepszy i uczciwszy jest 
absolutyzm otwarty, niż absolutyzm upstrzony 
martwemi literami konstytucyi, —  lepszy niż 
„ p o l s k i e  r z ą d y "  w Galicyi, które już i 
w A ustryi weszły w przysłowie.

„Szczególniejszym, w całej Europie, a raczej 
w całym świecie dotychczas niewidzianym i nie­
bywałym owocem tych „polskich rządów" ga­
licyjskich, jest i to przez Szanowną lledakcyę 
powtórzone p i s m o  N u n c y u s z a  A g 1 i a r- 
d i e g o ,  usiłujące, jak to sama Redakcya przy­
znaje, skazać mnie na banicyę z ziom, które 
wywołało oburzenit uczciwych Niemców.

„To chyba wystarcza, aby ostudzić, nie mó­
wię już zapał, a le  w y r w a ć  z s e r c a  w s z e l ­
ką  w i a r ę  w b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  k o n ­
s t y t u c y i  , rozdzielane rękami ministrów-roda- 
ków, a bronione przez „patryotyczną polską 
prasę". Merytorycznie prostuję co do tej spra­
wy twierdzenie, jakoby to pismo Nuncyusza 
przez organa policyjne posyłane, „stawiało na 
porządku dziennym kwestyę mego kapłaństwa" — 
którego mi nikt, a n i  P a p i e ż  n a w e t  o d e ­
b r a ć  ni e  mo ż e .  Pismo to stawia na porządku 
dziennym chyba „zdrowy r o z s ą d e k  i e l e ­
m e n t a r n e  p o j ę c i a  p r a w a  i s p r a w i e ­
d l i w o ś c i " .  Mnie obchodzić ono może chyba 
o tyle, ile jakiśkolwiek artykuł pomieszczony 
w jakimś dzienniku, b o ć  w e d l e  ś w i e c k i e ­
go  i k a n o n i c z n e g o  p r a w a  n i e  ma o n o  
i n n e j  w a r t o ś c i  i mo c y .

dach ludzkości, szukać dróg odrodzenia, „roz­
kopują stare groby przeszłości" niepomne, że 
próchno jest dziedzictwem grobów" —  iż po 
wiem słowami broszury p. Stromy.

Oto! do czego doprowadziła ks. Stojałowskie 
go nieokiełznana ambieya i zapęd demagoga! 
Aby jednak nie zaawało się, że nas ks. Stoj. 
przekonał swojem krętactwem, odpowiemy mu 
na najważniejsze jego wywody.

Więc najpierw nie zmienia to postaci rzeczy, 
czy owe opowiadania pielgrzyma z Kalwaryi są 
autentyczne, czy nie. Bo jeżeli ksiądz redaktor 
nie wierzyłby w prawdziwość rozumowania swe­
go korespondenta, to rzecz prosta, żeby ich nie 
zamieszczał w swoim dzienniku. Cała tendeneya 
zaś tej korespondencyi nie zmierza do tego, aby 
podnieść ucisk katolików na Śląsku, lecz aby 
stosunki kościelno-polityczne pod zaborem rosyj­
skim uznać za normalne i dobre, a wiadomości 
o ucisku kościoła katolickiego w granicach Ro­
syi przedstawić jako nieprawdziwe i zmyślone. 
W ten sposób wydrukował ks. Stoj. t a ł s z e  
swego korespondenta, aprobując je przez to, że 
nie podał do nich komentarza.

Zresztą wątpliwości wszelkie, co do zapatry 
wań politycznych księdza Stoj. znikają zupełnie 
wobec jego credo, wyrażonego w drugim ustę­
pie jego listu Przyznaje on, „że porzucił poli­
tykę prowokacyjną" wobec Rosyi i wstąpił na

złote mosty pojednania, szukając z nią „ modus 
vivendiu. Z właściwą sobie perfidyą podszył się 
tutaj ks. Stojałowski pod powagę tego samego 
papieża, o którego rozkazach wyraża się z lek­
ceważeniem pod koniec swego listu, twierdząc, że 
obchodzą go one tyle, co pierwszy lepszy arty­
kuł dziennikarski. Znamy dokładnie ową en­
cyklikę papieską, na którą ks. Stojałowski 
się powołuje. Była ona zamieszczona w 72 
numerze naszego pisińa z r. 1894 p. t.: „ Cari- 
tatis providentiae(iuc »ostrae“ . Nie zuajdujemy 
jednak w tej encyklice nic, coby aprobowało 
moskalofilską politykę ks. Stojałowskiego. Pa 
pież Leon XIII nakazuje tutaj wprawdzie po­
szanowanie dla panujących, lecz dodaje zaraz, 
„ż e  p a n o w a n i e  i c h  p o w i n n o  b y ć  spra-  
w i e d l i w e m  i n a ś l a d o w a ć  b o s k i e  pa ­
n o w a n i e " ,  a duchowieństwo pod zaborem ro- 
syjskiem wzywa papież do czuwania „ nad  g o ­
d n o ś c i ą  i n i e n a r u s z e n i e  ś w i ę t e m i  
p r a w a m i  r e l i g i i  k a t o l i c k i  ej, która wte­
dy cel swój prawdziwie może osiągnąć i przy­
nieść owe dobrodziujitwa, jakie rzeczywiście 
przynosić powinna, j e ż e l i  c z u j ą c  s i ę  na- 
e ż y c i e  b e z p i e c z n ą  i wo l n ą ,  opatrzoną 

jest w odpowiednie środki do mającej się w 
miarę potrzeby rozwinąć działalności".

Nigdzie więc nie aprobuje papież Leon XIII 
gwałtów moskiewskich, nigdzie nie twierdzi, ż.e 
pod zaborem rosyjskim duchowieństwo drogą 
uległości poddania się biernego, szukać ma z izą 
dem modus vivendi, —  lecz przeciwnie zachęca 
do czujności i wytrwałości, dając do poznania, 
że bezpieczeństwo i wolność kościoła pod zabo 
rem rosyjskim są z a g r o ż o n e .  Więc jeśli kto, 
to my, tutaj w Austryi żyjący Polacy nie znaj 
dujemy w encyklice papieskiej ani słowa za­
chęty do całowania stóp carskich i szukania 
modus vivendł; którego zrosztą nam  nie po­
trzeba. A jeżeli ks. Śtojałowski koniecznie już 
chce żyć z Rosyą, to wolna mu droga..., niech 
że sobie tam szuka przyjaciół, —  t y l k o  n i e c h  
k ł a m s t w e m  l u d u  n a s z e g o  n i e  k a r mi ,  
niech go nie zaprzedaje Rosyi i nie wynara­
dawia.

W dalsze rozumowania ks. Stojałowskiego za­
puszczać się nie warto. Bo jeżeli on twierdzi, że 
woli „absolutyzm otwarty", tj. absolutyzm rosyj 
ski- o który tutaj idzie, niż konstytucyonalizm, 
dla tego, że on nie jest należycie wykonywany, 
to zaszedł tam, skad, jak z piekła dantejskiego, 
niema powrotu. Rzecz naturalna bowiem, że je 
śli ks. Stojałowski znajdzie z Rosyą ów modus 
vivcndi, którego tak bardzo mu potrzeba, to zre­
zygnuje także ze swych aspiracyj przywódcy 
ludu w dotychczasowem swojem pojęciu, a obej­
mie nad ludem przewodnictwo takie, jakie mu 
w Rosyi wyznaczą... Dopóki ks. Stojałowski 
twierdzi, że konstytucyonalizm austryacki jest 
wadliwy w zasadzie, a jeszcze gorszy w wyko­
naniu, że rządy galicyjskie z tej konstytucyi 
urągają —  to możemy spotkać się w tych rozu­
mowaniach i razem z nim żądać reformy tej 
konstytucyi i skarcenia nadużyć. Pisaliśmy to 
i czynili nie czekając na zachętę ze strony księ­
dza St. Lecz jeżeli on twierdzi, że woli ab so- 
1 u t y z m r o s y j s k i  od takiej konstytucyi, — 
to już mu nietylko na tej drodze towarzyszyć 
nie możemy, lecz przestrzedz musimy ogół spo­
łeczeństwa, dokąd ta droga prowadzi...

Co zaś do stosunku ks. Stojałowskiego do 
władzy papieskiej, to kwestyę tę zostawiamy 
kompetentnym czynnikom do osądzenia; nie mo­
żemy tylko zgodzić się na zapatrywanie, aby 
opinia ks. Stojałowskiego, jako strony spornej, 
mogła tutaj decydować. Na wszelki sposób ka­
płan katolicki, nie uznający kompetencyi pa­
pieża w sprawach wykonywania funkcyj kościel­
nych, —  jest wprawdzie zjawiskiem nie nowem, 
lecz, bądź co bądź, niepowszedniem.

KoresnoMeiCFa „Nowej M o n f .
W ie d e ń , 5 czerwca.

Z  Koła polskiego.
(?) Koło polskie odbyło dziś krótkie posiedze­

nie, na którem p. S o k o ł o w s k i  poruszył spra­
wę petycyi miasta Krakowa o zwolnienie od 
płacenia dotacyi ■ rocznej na wyższą szkołę 
realną.

Mówca wyjaśnia, że Kraków bardzo wiele 
łoży na cele oświaty, że wybudował cały sze­
reg szkół ludowych , a czyni to z największą 
dla siebie ofiarą, gdyż żadnego majątku nie po­
siada.

Gmina nie pobiera nadto żadnego wynagro­
dzenia za czynności w poruczonym zakresie 
działania. D o t y c b c z a - s  z a p ł a c i ł  K r a k ó w  
r z ą d o w i  na r z e c z  s z k o ł y  r e a l n e j  
p r z e s  z ł o 100.000 złr.

Z przytoczonych powodów, prosi mówca o po 
parcie petycyi, zwracając zarazem uwagę, że 
wiele miast zamożniejszych ulgę tę uzyskało.

Poseł Kr a s i ńs k i  popiera p. Sokołowskiego 
i dodaje, że Kraków zasługuje na uwzględnie­
nie ponieważ dużo uczynił dla celów oświaty.

Kolo u c h w a l i ł o  poprzeć petycyę miasta 
Krakowa.

Poseł D. A b r a h a m o w i e  z odpiera zarzuty 
podniesione przez jeden z dzienników krajowych 
w sprawie dostawy lodu dla transportu mięsa 
z Galicyi. Mówca zwraca uwagę, że w sprawie 
tej, jako członek radj' nadzorczej Towarzystwa 
handlowego interweniował, lecz że to nie jest 
sprawa ogólno krajowa, przeto nie można Kola 
polskiego czynić odpowiedzialnem.

Następnie przystąpiono do dyskusyi o spra­
wie przeniesienia Izby handlowej z Brodów do 
Tarnopola.

Po długiej dyskusyi, w której brali udział 
Jaworski, Byk, Roseustock powzięto uchwałę, 
którą już telegraficznie podałem, żeby całą kwe­
styę odroczyć aż do rozstrzygnięcia Sejmu.

Ustawa dyscyplinarna dla urzędników.
Jak wiadomo, rząd wniósł w Izbie poselskiej 

projekt ustawy dyscyplinarnej dla urzędników 
państwowych. Ponieważ projekt ten interesuje 
szerokie koła naszych czytelników, przeto poda­
jemy go dosłownie.

I. K a r y  p o r z ą d k o w e  i d y s c y p l i n a r -  
n e.

§ 1. Urzędnicy, naruszający obowiązki urzę­
dowe, ulegają karom porządkowym lub dyscy­
plinarnym, w miarę tego, czy naruszenie obo­
wiązku przedstawia się tylko jako przekrocze­
nie przeciw porządkowi, czy też, ze względu 
na rodzaj i stopień lub ze względu na powta­
rzanie się, albo okoliczności obciążające, jako 
występek służbowy.

D o o b o w i ą z k ó w  u r z ę d o w y c h  n a l e ­
ż y  r ó w n i e ż ,  a b y  u r z ę d n i k  z a c h o w a ­
n i e m s w o j e m  w s ł u ż b i e  i p o z a  s ł u ż ­
bą o k a z y w a ł  s i ę  g o d n y m  s z a c u n k u  
i z a u f a n i a ,  j a k i c h  w y m a g a  j e g o  z a ­
wód.

2. Karami porządkowemi są: aj ostrzeże­
nie, b) nagana (Yerweis), c) grzywna do wyso­
kości 100 złr.

§ 3. Karami dyscyplinarnemi są: a) odrocze­
nie posunięcia na wyższą płacę w tej samej 
randze, które nie może jednak przekraczać 3-ch 
lat, b) zmniejszenie poborów służbowych, które 
jednak nie może trwać dłużej, jak 3 lata, i nie 
może przewyższać trzeciej części rocznego do­
chodu, c) przeniesienie na inną posadę w tej 
samej randze, jednak w innem miejscu, bez wy­
nagrodzeni : kosztów przesiedlenia. Z karą tą 
połączyć można, jako zaostrzenie, jednę z kar 
pod a) i b) wymienionych, d) przeniesienie na 
inną posadę niższej rangi, w tej samej lub w 
innej miejscowości, z wynagrodzeniem lub bez 
wynagrodzenia kosztów przesiedlenia. Przy o- 
rzeczeniu tej kary należy określić, czy należy 
do rangi, do której go przeniesiono, wliczyć lub 
nie wliczać czasu służby, spędzonej w randze, 
z której go przeniesiono, e) przeniesienie w stan 
spoczynku ze zmniejszeniem normalnej emery­
tury. W orzeczeniu należy oznaczyć kwotę, ja­
ką ukarany ma pobierać tytułem emerytury. —  
1) usunięcie ze służby. Kara ta pociąga za sobą 
utratę tytułu, rangi i prawa do emerytury i za­
opatrzenia. Wyjątkowo wolno jednak nsunięte- 
inu przyznać «prawo do emerytury aż do ozna­
czonej w orzeczeniu wysokości, która nie może 
jednak przekraczać */» normalnej emerytury.

§ 4. Pytanie, którą z wymienionych w §. 2 
i 3 kar zastosować, ocenić należy według wiel­
kości winy, doniosłości przekroczenia i wysoko­
ści wyrządzonej szkody, przy uwzględnieniu ca­
łego zachowania się urzędnika w służbie i poza 
służbą, oraz interesu służbowego wogóle.

Postanowienia karne szczegółowych ustaw lub 
rozporządzeń, nakładające na pewne przekrocze­
nia służbowe bezwarunkowo pewne kary dybuy- 
plinarne, tracą moc obowiązującą.

4? 5. Ustawa ta nie narusza w niczem prawa 
władz administracyjnych wskutek wykonywania 
nadzoru lub wskutek zażalenia nakładać na u- 
rzędników, w myśl ustaw, obowiązek zwrotu 
kosztów lub szkody, i władzom niższym, jako 
takim, udzielać nagan (Riige), albo urzędników 
nakłaniać do wykonania obowiązków przez za­
grażanie grzywnami i ich nakładanie.

II. N a k ł a d a n i e  k a r  p o r z ą d k o w y c h .
§ tj. Nakładanie kar porządkowych przysłu­

guje temu przełożonemu, który, według przepi­
sów, wydanych dla odnośnej gałęzi administra- 
cyi, powołanym jest do sprawowania nadzoru 
służbowego, jak niemniej każdemu przełożonemu 
władzy wyższej.

§ 7. P r z e d  u d z i e l e n i e m  n a g a n y  i u b

T. T. JEŻ.

ZA GWIAZDA PRZEWODNIA.
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

73 (Ciąg dalszy.)
Sędzina przeto i zmieniła się i nie zmieniła.
To samo stało się z cześnikiem; to samo z pa 

nem Baltazarem liełmskim, z domu ktorego 
strona niewieścia o trzy umniejszyła się osoby: 
pani Kowalska ze świata tego zeszła; panna 
Szczupaka, nie doczekawszy się Hurskiego, 
wyszła za Gurskiego, dzierżawcę, który owdo­
wiał i zapotrzebował matki dla dzieci po 
pierwszej żonie (gdyby nie to i gdyby nazwi­
sko jego nie przypomniało nazwiska niezgła- 
szająeego się narzeczonego, byłaby panna Elż­
bieta za nic stanu panieńskiego nie zmieniła). 
Trzecim w wareckim dworze ubytkiem była 
guwernantka, któraby była została, ale się po­
różniła z panną Ewą z powodu niepoprawno- 
ści tej ostatniej, niepoprawności wyrażonej 
w sposób niezrozumiały, niepojęty, sprzeciwia­
jący się prawom boskim, wkładającym na pan­
ny obowiązek zawierania ślubów małżeń­
skich, gdy się trsfi kawaler przyzwoity i bo­
gaty, jakoteż prawom ludzkim, nakazującym cór­
kom słuchać rodziców. O rękę panny Ewy u- 
biegało się kolejno trzech kawalerów bardzo 
przyzwoitych i wcale zamożnych; rodzice każ­
demu sprzyjali, za każdego ją wydać pragnęli, 
namawiali ją, prosili, perswadowali jej, naka­
zywali wreszcie, —  ona: nie i nie! Czekała na 
Gurtawa Koperkiewicza i czarno się ubierała 
mimo, że w kolorze czarnym nie do twarzzy 
jej było. Pannę Drummunt, trzymającą stronę 
rodziców, tak to zirytowało —  to ostatnie 
zwłaszcza —  żc dom państwa Hełmskich opu­
ściła. Zachodziła jeszcze jedna przyczyna opu­
szczenia przez nią domu tego, przyczyna rów­

nież matrymonialna, ale tycząea się samej pan­
ny Drumont. O tej może będzie mowa, może 
nie będzie mowy. Na tymczasem, dla zazna­
czenia zmian zaszłych w Warkach, wystarczy 
zanotowanie tej okoliczności, że obie panny 
Hełmskie były na wydaniu, ale nie szły za 
mąż dlatego, że jedna nie chciała, druga chciała.

W Biłkach panna znajdowała się w dobie 
podlotka, pozostającego pod troistą opieką: 
ojca, zgryzionego stanem rzeczy, ograniczają­
cym jego władzę, i oczekującego na sprawdze­
nie widzeń, które powrót dawnych, dobrych 
czasów na pewne zapowiadały; matki, cichej, 
sztywnej, oddanej gospodarstwu kobiecemu, 
wpatrzomj w męża i ślepo w jego widzenia 
wierzącej; nauczycielki takiej, jaka daj Boże, 
ażeby w każdej rodzinie polskiej dziewczęta 
wychowywała. Panna Gałecka taktem swoim 
umiała neutralizować ujemny rodziców na elewkę 
wpływ, nie osłabiając w niej ani trochę tego 
szacunku, jaki się rodzicom od dzieci należy; 
obok tego zaopatrywała jej umysł we wiado­
mości i wpajała w jej duszę pojęcia, stanowią­
ce podkład, na którym same przez się wykwi­
tały polskie uczucia i poprawne przekonania. 
Dziewczynka kochała i szanowała mujiczącego 
ojca, rozmodloną w nim matkę, wierzyła w po­
moc bożą i spodziewała się jej pod warunkiem 
atoli, jeżeli na pomoc tę Polacy zasłużą przez 
naprawę złego, za pomocą ścisłego przestrzega­
nia i wykonywania miłości bliźniego. Z tej o- 
statniej zrobiła nauczycielka oś, około której 
obracały się pojęcia i uczucia dziewczynki, 
przeznaczonej z góry na małżonkę dla Kazia 
Koperkiewicza.

Dla uzupełnienia zmian, zaszłych w okolicy 
ciężącej do Martynowa, zanotować jeszcze nale­
ży dwa ubytki: ubytek porucznika Jarzębow­
skiego, którego do apelu wezwał Napoleon, i 
ubytek kanonika Zatyczki, wezwanego przez ka­
pitułę do zajęcia stanowiska dyecezyalnego. Ża­
łowano jednego i drugiego: kanonika dlatego,
że się z nim zżyto, porucznika dlatego, że upa­
trywano w nim wodza okolicy marstynowskiej

w razie, „gdyby co do czego przyszło". Jedna 
sędzina opinię mu psuła.

—  Lże, ai gię kurzy zJi nim... —  mawiała, 
dy przy niej kto o przyszłem, mużliwem wódz-

costwie jego wspomniał.
Oponowała nawet cześnikowi, który w nim 

widział mściciela krzywd własnych, dozna­
nych od staąowych, od sprawników i od guber­
natora. v

Niemniej przeto na pogrzeb jego stawiła się 
L e*fy cześnik żalfł się przed nią na zniknięcie 
człowieka, na którego liczył, żal jfgo dzieliła i 
pocieszała go:

—  Znajdzie się taki...
—  Ta kto?...
—  Ktokolwiek..,
— Chyba Kazio jeijen...
—  Właśnie Kazio...

_—  Chyba... — powtórzył cześnik z westchnie­
niem. —  On jeden mnie rozumie nie tak , jak 
ten mądry glista, eo się kryje przedemną, jak 
pies przed muchami i z Gałecką romansuje...

—  Cześąiku!... co cześnik wymyśla?... — to 
nem upomnienia hdrząjda^ędzina.

—  Nie wymyślam, bynajmniej nie*wynikam... 
Oczy moje na to patrzą... Opowiedziałem dutko- 
wi wszystko het; pokazali^m u czarno na tya- 
łem: i cóż?... psu się to na buty. nie lifało... 
Nieboszczyk słuchał i ^ozumiął; Kazio słucha i 
rozumie: mądry pan Erazm raz Wysłuchał, czmy­
chnął i od tego czasu i'e razy, z Kijoiła przy 
jechawszy, do Biłek zagląda, odemnie i od żo­
ny mojej stroni, a z Gałecką godziny całe na 
rozmowie spędza... O czem oni z sobą do gada 
nia mają ?...

—  Zlitujże się, cześniku!... toć ona jego ma 
tką by być mogła!...

Na pogrzebie ani czasu , ani miejsca nie by 
ło do szerszego w materyi tej pomówienia. Ma- 
terya ta wszelako mocno sędzinę zaintrygowała, 
a zaintrygowała ją z tego względu, że podejrze 
wała państwa Hełmskich o zamiary dla Erazma, 
stające w poprzek jej zamiarom dla Kazia. Nie 
lękała się tego wprawdzie: miała za sobą cze-

śnikostwa; Erazm z Kaziem w porównanie iść 
nie mógł: „Chybaiby —  powiadała sobie— dzie­
wczyna oślepła i ogłupiała, ażeby nad Kazia 
przełożyła takiego wymoczka; wszelako —  dja 
bel nie śpi —  strzeżonego Pan Bóg strzeże".

Podejrzenia co lo zamiarów dla Erazma nie 
było całkowicie płonnem. Ożenienie go, od czasu 
jak gimnazyum skończył, państwu Hełmskim, 
zwłaszcza zaś samej pani, na myśli było i na 
sercu leżało. Wzmogło się to, gdy się zbliżyło 
ukończenie przezeń uniwersytetu. Tak ojeiec, 
jak matka za zbyteczne dla niego brnięcie co­
raz dalej w naukach uważali. Sprzeciwiać się 
jednak nie mogli; nie mogli wszelako, ani 
umieli innej dla niego widzieć i życzyć przy­
szłości, jak tylko na drodze obywatelskiej, na 
tej poważnej, skutecznej drodze, na której czło­
wiek zamożny pędzić może, w otoczeniu rodzi­
ny, żywot spokojny, wygodny i pożyteczny. 
Znali oni jego przekonania i dlatego właśnie 
gorąco pragnęli, ażeby się znalazł na nie pedał 
pod postacią żony. Za żoną też dla niego oglą­
dali się w okolicy, nie wątpiąc, że, acz nie jest 
on Endymionem, nie jest wszakże potworem, a 
piękność duszy posiada tak wysoką, że wobec 
niej piękność ciała schodzi na plan ostatni. Ca 
ła rzecz w tem, ażeby się dał poznać. Którażby 
(Jifiewlzyna, bliższą z nim zabrawszy znajomość, 
nie zachwyciła się jego rozumem, przekonania­
mi, wymową, zaletami moralnemi ? Dlatego pań­
stwu Hełmskim wielce się podobały częste jego 
do Biłck'' wyjazdy. Podrastająca, pod kierowni­
ctwem takiej jak panna Gałecka nauczycielki, 
dziewczyna oswajała się z nim i, w miarę jak 
dorastała, mogła się w towarzystwie jego roz- 
smakowywać coraz to bardziej i bardziej do sto­
pnia aż takiego, na którym, gdy dziewczyna 
stanie —  skończyło się: szykujcie dla niej albo 
mary, albo suknię ślubną.

Józia dzieckiem jeszcze była, podlotkiem: 
państwo Hełmscy za dobrą to brali wróżbę i, 
dla wzmocnienia wróżby tej, zajeżdżali do Biłck 
na imieniny cześuika i na imieniny cześniko- 
wej, jako też od czasu do czasu z wizytami są-

siedzkiemi. Częściej aniżeli pan Baltazar czyni­
ła to pani Baltazarowa. Towarzyszyła jej nie­
odmiennie panna Aniela, niegdyś Anielka, któ­
ra, mimo znaczną —  lat kilka wynoszącą — ró­
żnicą wieku, zaprzyjaźniła się i przyjaźniła z Jó­
zią. Były ze sobą na „ty a ty" i dużo ze sobą 
do mówienia miały. Józię, jak każdą zresztą 
w jej wieku panienkę, trapiła ciekawość, —  cie­
kawość atoli skierowana przez pannę Gałecką 
ku przedmiotom, działającym wprawdzie na ima- 
ginacyę, lecz nie takim, co się wyłącznie z pul­
sowaniem krwi kojarzą. Imaginacya Józi zwra­
cała się ku muzyce, ku poezyi, ku historyi i 
wyławiała w tych sferach rzeczy same poiskie. 
W muzyce zachwycały ją mazury, krakowiaki, 
polonezy, śpiewy patryotyczne: Niemcewicza
„Śpiewy historyczne" na pamięć umiała; poezyi 
utwory niektóre sprawiały jej w duszy ferment, 
krystalizujący się w myśli harmonią rytmiczną, 
idącą w takt uczuciu, którego podścieliskiem 
nie co innego było, jeno ojczyzna; w historyi 
interesowały ją szczególnie postacie niewieście: 
Wanda co nie chciała Niemca, Jadwiga, która, 
ze względu na dobro kraju, wyszła za’ półdzi­
kiego, brzydkiego Jagiełłę, nie zaś za pięknego 
i ukochanego Wilhelma, Chrzanowska, obrończy­
ni Trębowli. Z postaciami historycznemi łączy­
ła te, którym sankcyę historyczną poeci nadali: 
Ludgardę, Aldonę, Grażynę. Obok tego żywo ją 
zajmowały kwiatki, ptaszki, kocięta, gospodar­
stwo domowe i małe dzieci, do których czuła 
pociąg szczególny. Siostrzeńca panny Gałeckiej, 
kiedy ten kawaler w kołysce się wylegiwał, a 
sama dzieckiem jebzeze była, na rękach swoich 
wypiastowała. Miała więc o czem z panną Hełm- 
ską mówić. Materyi do rozmowy nie Drakło ni­
gdy tem bardziej, że panna Aniela taką samą 
upraw ała niw ę, nie tak atoli jak Józia dokła­
dnie, do uprawy tej bowiem wprawiała się do­
rywczo, sposobem chwytanym, od ojca, od bra­
ta, z książek, nie systematycznie od nauczyciel­
ki Francuski, nie interesującej się Wandami, 
Jadwigami, Aldonami, Grażynami.

(C. d. n.)

I



2 Nr. 129. N O W A  E E F O E M A . Kraków, 7 Czerwca 1896.
n a ł o ż e n i e m  g r z y w n y  n a l e ż y  u r z ę 
d n i k o w i  d a ć  s p o s o b n o ś ć  u s p r a w i e  
d l i w i e n i a  się.

§ 8. Przeciw ostrzeżeniu nie służy żaden 
środek prawny.

Przeciw udzieleniu nagany lut nałożeniu 
grzywny! wolno, jeżeli kary nie orzekł sam mi 
nister (prezydent Izby obrachunkowej) może in­
teresowany w ciągu dni 8 wnieść rekurs do 
przełożonego tej władzy, której orzekający ka­
rę bezpośrednio podlega. Dalszy rekurs jest nie 
dopuszczalny.

III. Nakładanie kar dyscyplinarnych.
1) Komisye dyscyplinarne.
§ 9. Kara dyscyplinarna nałożoną być może 

tylko na podstawie postępowania dyscyplinar­
nego przeprowadzonego przez komisyę dyscypli­
narną.

§ 10. Celem urzędowania w sprawach dyscy­
plinarnych utworzone będą komisye dyscypli­
narne: l j  przy Radzie ministrów, przy każdem 
ministerstwie i najwyższej Izbie obrachunkowej 
dla urzędmrów pełniących służbę odnośnej wła­
dzy centralnej i dla bezpośrednio podlegających 
ministowi przełożonych tych władz, które nie 
należą do związku służbowego żadnego mini­
sterstwa, 2) każdej krajowej władzy politycznej 
i skarbowej, oraz przy każdej z tych jednemu 
z ministerstw podlegających władz, którym prze­
łożony minister poleci utworzenie komisyi — dla 
wszystkich urzędników podlegających każdei 
z tych władz.

Co się tyczy władz przy których nie istnieją 
komisye dyscyplinarne, może ministerstwo 
w diodze rozporządzenia, przydzielić ich urzę­
dników komisyi dyscyplinarnej innej władzy. 
Jeżeli to nie nastąpi, urzędnicy tacy podlegają 
komisyi dyscyplinarnej politycznej władzy kra­
jowej.
. § 11- Każda komisya dyscyp'inarna składa

z przewodniczącego, jego zastępcy, czte 
rech członków i odpowiedniej liczby zastęp 
ców.

Jeżeli komisyi dyscyplinarnej przy krajowej 
władzy politycznej, podlegają w myśl § 10- tak 
że urzędnicy innej gałęzi służbowej, należy po 
wołać do komisyi, nadto dwóch członków i je­
dnego zastępcę z pośród urzędników odnośnej 
gałęzi służbowej.

Komisyę mianuje prezydent miuistrów, mini­
ster lub prezydent najwyższej Izby obrachunko­
wej na przeciąg najmniej jednego roku kalen­
darzowego.

Zastępcę przewodniczącego można równocze­
śnie powołać jako członka.

Jeżeli jeden z funkcyonaryuszów komisyi dy­
scyplinarnej przed końcem roku kalendarzowe­
go, opuszcza swojo stanowisko służbowe, należy 
na resztę roku powołać innego do komisyi.

§ 12. Komisye dyscyplinarne obradują i u- 
chwalają w senatach, składających się z prze­
wodniczącego i 4 członków.

W senatach komisyi, istniejącej przy krajo­
wej władzy politycznej, należy w każdym razie 
powołać dwóch członków z tej gałęzi służby, 
do której należy obwiniony.

W razie przeszkody u przewodniczącego i je ­
go zastępcy przewodniczy członek senatu, naj­
starszy rangą.

W razie przeszkody u członka, lub w braku 
członka z pewnej gałęzi służby, wchodzą w ich 
miejsce zastępcy według starszeństwa rangi 

W komisyach dyscyplinarnych przedstawia 
prawę referent, wyznaczony albo przez przeło- 
o nego władzy, przy której istnieje komisya 
dyscyplinarna, albo na tegoż żądanie przełożony 
urzędu, do którego należy obwiniony. Referent 
ten czyni ostateczny wniosek, ale nie może brać 
udziału w obradach i głosowania.

4? 13. Co do wykluczenia członków senatu 
komisyi dyscyplinarnej i referenta, mają odpo­
wiednie zastosowanie przepisy procedury kar­
nej.

§ 14. Minister ma prawo z ważnych powo­
dów sprawę dyscyplinarną wyjątkowo przydzie­
lić innej komisyi dyscyplinarnej, w jego oddzie­
lę urzędującej, a nie komisyi, powołanej w myśl 
§ . 1 0  ust. 2 do rozpoznania tej sprawy.

§ 15. Regulamin dla komisyj dyscyplinarnych 
będzie wydanym w drodze rozporządzenia.

(C. d. n.)

Zgromadzenie przedwyborcze.
Kraków, 0 czerwca. 

Na wczorajsze zgromadzenie przedwyborcze 
przybyli licznie wyborcy wszystkich kół. Sala 
ratuszowa zapełniła się szczelnie. Mimo to u- 
dział nie był tak liczny, jak przed laty, kiedy 
nietylko sala i przedpokój, ale i przedsionek 
bywały szczelnie nabite. Przewódcy konserwa 
tywno-klcrykal. stronnictwa zupełnie nie przybyli 

Imieniem iaicyatorów zagaił zgromadzenie 
p. Przemysław Kotarski i wezwał je do wybo 
ru przewodniczęcego.

Na wniosek p. Mikołajskiego wybrano przez 
aklamacyę przewodniczącym p. Kotarskiego, 
który na sekretarzy powołał pp. Kazimierza 
Bartoszewicza i dra Jana Jakubowskiego.

Po przy«tąpieniu do porządku dziennego p. 
dr. Ernest Bandrowski wnosi, aby wybrać miej­
ski komitet przedwyborczy składający się z 60 
członków.

P. Bartoszewicz wytyka mały udział wybór 
ców w głosowaniu, co obok wadliwości statutu 
sprawia, że do Rady należą osubistości, które 
na posiedzeniach nie bywają, tak, ze uchwały 
zapadają nieraz większością 16 głosów, a nie­
jednokrotnie brak kompletu. Mówca krytykuje 
również system kuryalny, ale sądzi, że jak dłu­
go ten system istnieje, należy wybierać nie je­
den, ale tyle komitetów, ile jest Kół i ich od 
działów. Ponieważ w wielkiej własności i wiel­
kim przemyśle pewna osobistość trzyma wszyst­
kie nici w ręku i żaden komitet nie potrafi 
tam wpłynąć na wynik wyboru i ponieważ dla 
małego przemysłu już urworzył się komitet, 
przeto mówca doradza, aby polecić inifcyatorom 
dzisiejszego zgromadzenia zwołanie zgromadzeń 
Koła małej własności i inteligencyi i przepro­
wadzenie wyboru komitetów dla tych Kół.

P. Kornecki wyjaśnia, że i dla małej wła­
sności utworzono już komitet.

Dr. Bandrowski zgadza się w zasadzie z p. 
Bartoszewiczem, sądzi jednak, że należy wybrać 
obecnie jeden komitet, który zwoła zgromadze­
nia i postara się o wybór komitetów.

Dr. Czesnak popiera p. Bartoszewicza, uznaje 
jednak potrzebę centralnego komitetu, który po­
wstać powinien z delegatów pojedynczych ko­
mitetów.

P. Kaczmarski godzi się również na to, aby 
zwołano zgromadzenia Kół, ale uważa za po­
trzebne zwołać zgromadzenia w s z y s t k i c h  
Kół. Komitety istniejące nie wyszły z ogólnych 
zgromadzeń, na które miałby przystęp każdy 
wyborca. Wybierały je mniej lub więcej zam­
knięte grona. Należy zresztą zwołać wyborców 
wielkiej własności i wielkiego przemysłu, aby 
objawili swoje zapatrywania. Mówca wnosi, aby 
komitetowi polecić zwołania zgromadzeń Kół.

P. Reichenberg powołując się na przykład 
Wiednia, wnosi, aby kandydaci na radców na 
zgromadzeniu wyborców przedstawili swoje pro­
gramy, i aby do Rady nie wybierać nikogo, 
kto nie przedstawi programu.

Na wniosek te zauważył dr. Czesnak, że lu- 
)o myśl nie jest zła, to jej przeprowadzenie 
jest niemożebnęm, bo wobec wielkiej liczby 
kandydatów, zgromadzenia trwałyby ze trzy 
miesiące, a wybory rozpoczną się za 10 dni.

Po zamknięciu dyskusyi przystąpiono do gło­
sowania, a zgiomadzenie uchwaliło wniosek dra 
Bandrowskiego, aby wybrać komitet składający 
się z 60 członków, wniosek p. Korneckiego, 
aby w’  miejsce tych osób, które wyboru nie 
irzyjmą, powołać do komitetu odpowiednią 
iczbę z pomiędzy osób, które po wybranych 

otrzymają największą liczbę głosów i wniosek 
Kaczmarskiego, aby polecić komitetowi zwo- 

anie zgromadzeń wyborców w każdem Kole. 
Przystąpiono zatem do wyboru komitetu, 

rzewodniczący powołał na skrutatorów pp. 
Barabasza, Bartoszewicza, dra Buzdygana, dra 
Czesnaka, Konopińskiego, dra Kostkiewicza, 
limanowskiego, Medwecky’ego i Pająka.

W głosowaniu otrzymali na 151 głosujących 
ip. Armółowicz Stanisław 97, dr. Bandrowski 

Ernest 75, Baranowski Łucyan 75, Bartosze­
wicz Kazimierz 77, Bujański Wawrzyniec 130, 
Chyliński Michał 89, Dawidowski Aleksander 
73, Doleżal Antoni 75, dr. Domański Stanisław

73, Drozdowski Szymon 75, Friedlein Józef 74 
dr. Filimowski Antoni 76, Fischer Jan 76, Gan 
szer Teodor 93, Glatzel Józef 75, Gołąb Micha
74, Iglicki Stefan 75, dr. Jakubowski Jan 96, 
Jarosiewicz Maciej 74, dr. Kastory Władysław 
76, Konopiński Michał 150, Kosydarsfci Wła 
dysław 75, Krasucki Antoni 75, Kroebl Fran 
ciszek 75, Kułakowski Stanisław 75, Lenert 
Franciszek 73, Limanowski Władysław 130 
dr. Łazarski Józef 75, Marek Ignai-y 76, Ma 
recki Nicefor 75, Markiewicz Antoni 75, Mach 
riewicz Kazimierz 75, Markus Karol 76, dr. 
Morawski Kazimierz 72, Niedzielski Antoni 130 
Olejak Jakób 76, Pająk Aleksander 76, Par 
czyński Józef 75, Pawlica Jau 75, Piernikarski 
Wilhelm 93, Reiner Eugeniusz 76, Rogosz Jó 
zef 76, Rudnicki Józef 131, dr. Rothwein Leon

Salwiński Maksymilian 75, Sinkiewicz Wła­
dysław 75, dr. Smolka Stanisław 73, Ks. Spis 
Stanisław 74, dr. Styczeń Wawrzyniec 75 
Skwarczński Antoni 75, Szurek Karol 75, 
Szymczykiewicz Sebastyan 75, dr. Tomaszewski 
Franciszek 75, Turski Władysław 75, Wdowi 
szewski Wincenty 74, Werner Jerzy 127, W ój­
cik Karol 75, Zatorski Jan 130, Zieleniewski 
Leon 70, Zieliński Bolesław 130 głosów i we 
szli w skład komitetu.

Po wybranych otrzymali największą liczbę 
głosów pp. dr. Stanisław hr. Tarnowski 71, dr. 
Adolf Gross i Franciszek Slęk po 60, Leopold 
Epstein i Zygmunt Szancer po 59, Kazimierz 
Ehrenberg 58, Plesnar 57, dr. Michał Koy, dr. 
Kostkiewicz i dr. Szaflarski po 56, a pp. Am- 
orożek, Armatowicz, dr. Babka, Biborski, Bru- 
śnicki, Chmurski Roman, dr. Cyfrowicz, Cho- 
miak, Drozdowski Stanisław, Fritsch, Kopaczyń- 
ski, Kornecki, Kramarczyk, Kuczyński, Lacho­
wski, Matuszewski, Marszałek, Mikołajski, Opi- 
< owicz, Oraczewski, dr. Stanisław Paszkowski, 
~rzybyłowicz, Rehman, Rżąca, Schram, Siwek, 
Stachowski, Szymczykiewicz, Wacięga, dr. Wa- 
"entowicz, Wendorf i Wieczorkowski po 55 gło 
sów.

Po głosowaniu przewodniczący zamknął po­
siedzenie.

Katastrofa na polo Ghodynskieiu.
Świeże dzienniki rosyjskie p.-zynoszą dokła­

dne opisy katastrofy na polu Chodyńskiem, 
które jawnie wykazują całe niedbalstwo władz 
urządzenia festynu ludowego, gdyż sam te­
ren był tego rodzaju, że wobec niezmiernego 
ścisku musiał stać się powodem katastrofy. Naj­
dokładniej opisuje smutny ten wypadek spra­
wozdawca Russkich Wiedomosti. Ze sprawozda­
nia tego przytaczamy najważniejsze ustępy: 

.Przyczynę katastrofy wyjaśni śledztwo, któ- 
e już zostało rozpoczęte i prowadzi się obe­

cnie. Tymczasem zaś ograniczę się do opisania 
wszystkiego, com widział i podzielę się te mi 
wiadomościami, które udało mi się otrzymać od 
świadków naocznych, Rozpoczynam od opisania 
miejscowości, gdzie nastąpiła katastrofa. N i e- 
f o r t u n n y  u k ł a d  b u f e t ó w  do rozdawania 
tubków i ugoszczenia, bezwarunkowo przyczy­
nił się do powiększenia liczby ofiar. Bufety te 
rozłożone są tak: o sto kroków od szosy w kie- 
unku ku cmentarzowi Wagańkuwskiemu cią­

gnie się ich łańcuch, rozrywając się od czasu 
do czasu, mniej lub więcej długiemi miejscami 
pustemi Dziesiątki bufetów połączone są jednym 
dachem, mając pomiędzy sobą półtora arszyno­
we zwężające się w środku przejście, ponieważ 
projektowano przypuszczać lud na zaDawę od 
strony Moskwy, mianowicie przez te przejścia, 
wręczając każdemu węzełek z darami. Równo­
legle do bufetów od strony Moskwy, t. j . od tej 
strony, skąd spodziewano się ludu, ciągnie się 
z początku od szosy g ł ę b o k i  ze s t r o m e m i  
b r z e g a m i  i w a ł e m  r ów,  przechodząc na­
przeciw pierwszych bufetów w s z e r o k i  do 
30 s ą ż n i  w ą d ó ł ,  gdzie brano piasek i glinę. 
Wądół ten, mający miejscami głębokości do 2 
sążni, posiada brzegi strome i m i e j s c a m i  
w y k o p a n o  w n i m m n i e j s z e  d o ł y .  Cią­
gnie się on prawie pół wiorsty, w z d ł u ż  bu ­
f e t ó w  i p r z e d  b u f e t a m i ,  a ma na całej 
swojej długości p l a c y k  szerokości od 20— 30

kroków. Na tym placyku zamierzano widocznie 
ustawić lud dla wręczania mu węzełków i prze­
puszczania wewnątrz pola. Jednakże zdarzyło 
się inaczej. Ludu zebrała się masa i tysiączna 
jego część nie zmieściłaby się na placyku. Roz­
dawanie projektowano rozpocząć o godzinie 10 
dnia 30 z. m., lud jednak zaczął się gromadzić 
jeszcze w wigilię tego dnia od południa, a no­
cą przypłynął zewsząd, z Moskwy, z fabryk 
i ze wsi, literalnie zalewając ulice, przylegające 
do rogatek: twerskiej, permskiej i butyrskiej. 
Od północy duży plac, z wykopanemi dołami, 
poczynając od bufetów, na całej jej przestrzeni 
do budynku wodociągowego i pozostałego pa­
wilonu wystawowego, przedstawiał rodzaj biwa­
ku, czy też jarmarku. Na gładkich miejscach, 
dalej od miejsca zamierzonych zabaw, stały 
wozy przybyłych ze wsi i wózki kupców z za­
kąskami i kwasem. Gdzieniegdzie rozłożone by­
ły stosy drzewa. Ze świtem biwak zaczął się 
ożywiać.

Tłumy rosły z każdą chwilą, a wszyscy pra­
gnęli zająć miejsca bliżej bufetów. Nie wielu 
zdążyło zająć wąski, równy pas około bufetów 
reszta zaś wypełniła 30-sążniowy rów, przed 
stawiający żywe, kołyszące się morze, oraz naj­
bliższy od strony Moskwy brzeg rowu i wysoki 
wał. O godz. 3-ciej wszyscy stali na zajętych 
przez się miejscach, conz bardziej ściskani przez 
napływające masy ludu. O godz. 5-tej zbiorowi­
sko ludu dosięgło najwyższego stopnia. Sądzę 
że było tam najmniej kilkaset tysięcy ludzi. 
Hasa była zbita sama przez się. Niepodobna 
)yło poruszyć ręką i posunąć się. P r z y c i ­
ś n i ę c i  w r o w i e  do  o o y d w ó c h  wy s o -  
r i e h  b r z e g ó w ,  n i e  m i e l i  n aj  m n i e j s z e j  

s w o b o d y  r u c h ó w .  R ó w  b y ł  n a b i t y  ca 
y l u d ź m i ,  głowy zaś, spływające się w je 

dną olbrzymią masę, nie przedstawiały powierz­
chni równej, lecz podnosiły się lub zagłębiały, 
stosownie do wgłębień dna i dołów. Ścisk był 
nie do opisania. Wielu robiło się słabo, niektó­
rzy tractli przytomność, me mając możności wy­
dobycia s ię ; pozbawieni przytomności, z zam 
tniętemi oczami, ściśnięci jak w kleszczach, 
tołysali się wraz z masą.

Tak trwało około godziny. Słychać było krzy­
ki o pomoc i jęki ściśniętych. Dzieci i wyrostki, 
tłum jak mógł podnosił do góry i po głowach 
lozwalał im pełzać to w tę, to w drugą stronę; 
niektórym też udawało się wydostać na miejsce 
wolne, chociaż nie zawsze bez szwanku.

O godzinie 6-ej w tłumie coraz bardziej za­
częły rozlegać się jęki i krzyki, wzywające o 
pomoc. Nareszcie około kilku środkowych na­
miotów dał się spostrzegać ruch. To tłum do­
magał się od zarządzających bufetami, aby za­
częto wydawać podarki. W dwóch lub trzech 
środkowych bufetach służba zaczęła rzeczywiście 
wydawać węzełki z darami, gdy tymczasem w 
nnych bufetach nie rozdawano. Przy pierwszych 
lufetach krzyknięto „rozdają" i olbrzymi tłum 
rzucił się na lewo do bufetów.

„Rozlegały się straszne, rozdzierające jęki. 
Tłum popychany z tyłn, zrzucił tysiące ludu do 
rowów, ci zaś, którzy stali w dołach, zostali 
zdeptani.... Kilkudziesięciu kozaków i wartowni­
ków, ochraniających bufety, zostało pognieco- 
nych i odrzuconych na dalszą część pola, lud 
zaś tymczasem, który dostał się na pola wcze­
śniej z przeciwnej strony, płynął wciąż ku bu­
fetom po węzełki i nie wpuszczając wskutek 
ścisku nikogo, przypierał i dusił otaczających 
stoły ludzi. Chwila ta straszna nie trwała dłu­
żej nad dziesięć minut. Jęki i krzyki dochodzi­
ły aż do pól wyścigowych, budząc niepomierny 
przestrach pośród robotników, którzy tutaj je ­
szcze pracowali.

„Tłumy raptownie odskoczyły i koło godzi­
ny szóstej większość już skierowała się do do­
mów. Cały dzień od strony pól Chodyńskich 
płynął przez Moskwę lud. Na zabawie nie po­
została ani nawet piąta część z tej liczby, któ­
ra była rano, chociaż wielu powracało, ażeby 
wśród trupów i rannych odszukać swoich kre­
wnych. Zjawiła się władza, w s t o s i e  c i a ł  
p o c z ę t o  s e g r e g o w a ć i o d d z i e l a ć  zm ar­
ł y c h  o d  ż y w y c h  j e s z c z e .  Więcej niż 500 
rannych odwieziono do szpitali i lecznic; trupy, 
wydobyte z dołów, rozłożono dokoła namiotów 
na olbrzymiej przestrzeni.

„Straszny zaiste przedstawiały widok to tru­
py oszpecone, sine w przemokniętych i porwa­
nych ubraniach. Trudno opisać jęki i płacz 
krewnych nad odszukanemi trupami.... Lud we­
dług zwyczaju, rzucał na piersi umarłych pie­
niądze na pogrzeb. Tymczasem ciągle podjeż­
dżały furgony wojenne i straży ogniowej, i od­
woziły całe dziesiątki trupów do miasta. Lecz­
nice i szpitale zapełnione zostały przez rannych, 
kaplice przy domach policyjnych i szpitalach, 
szopy pełne trupów. Cały dzień trwało to od­
wożenie ciał.

„Pomiędzy innemi 28 ciał znaleziono w s t u ­
d n i ,  k t ó r a  s i ę  o k a z a ł a  w r o w i e  na­
przeciwko bufetów środkowych. W liczbie tej 
jeaen został zupełnie uratowany. Oprócz tych 
miejsc trupy znajdowano i w dalszych znacznie 
od miejsca katastrofy punktach pola. Byli to 
ranni, którzy zdołali się na razie wyrwać po 
to, aby paść i umrzeć dalej. Całą noc z soboty 
na niedzielę zwożono umarłych ze wszystkich 
stron miasta na cmentarz Wagańkowski. Wię­
cej niż tysiąc ciał leżało tam na łące w od­
dziale szóstym cmentarza. Byłem tam koło go- 
gziny szóstej z rana, po drodze na szosie spo­
tykałem białe trumny z umarłymi. Są tc wy­
dane przez krewnych ciała do pogrzebania. 
Cmentarz pełen ludu“ .

Dalej sprawozdawca pisze:
„Tylko co wróciłem z pól Chodyńskich, gdzie 

mogłem drobiazgowo przyjrzeć się miejscowości, 
na którym w dniu 30 zeszłego miesiąca w dzień 
święta ludowego rano stała się katastrofa.

„Wysiadłszy z powozu koło miejsca główne­
go pawilonu wystawy powszechnej, skierowałem 
się w tę stronę pola Chodyńskiego, gdzie dłu­
gim sznurem ciągły się baraki drewniane, skąd 
miano wydawać ludowi podarki. Umyślnie sze­
dłem tą samą drogą, po której wczoraj płynęły 
tłumy ludu ku barakom. Przeszedłszy kilkana 
ście sążni w tym kierunku, dotarłem do miej­
scowości p e ł n e j  d o ł ó w  i r o w ó w ,  p o z o ­
s t a ł y c h  po  b u d y n k a c h  z o s t a t n i e j  
w y s t a w y .  Co krok miejscowość była coraz 
więcej usiana temi przeszkodami, nakoniec prze­
cinał ją rów szeroki i dosyć głęboki, bo około 
dwóch arszynów i z takiemi spadzistemi brze­
gami" że dość długo musiałem szukać miejsca 
dogodnego do przejścia. Dalej miejscowość cała 
b y ł a  p o o r a n a  w y b o j a m i ,  podobnemi do 
dołów wilczych i dochodziła do wąwozu szero­
kiego mniej więcej od 70— S0 arszynów ze spa­
dzistemi mocno brzegami, usianego również po­
dobnym mnóstwem dołów głębokości 1 arszyna 
i więcej, jak również i wzgórkami tejże wyso­
kości. Brzeg przeciwny wąwozu jest piaszczy­
sty i również dosyć spadzisty, wysoki na dwa 
sążnie. Po takiej to miejscowości, pełnej mnó­
stwa tego rodzaju przeszkód ruszały tłumy do 
ataku na baraki, stojące prawie na samym brze­
gu , bo nie dalej jak 30 kroków od wąwozu. 
Miejsce to jest piaszczyste i brzegi dołów same 
niemal się osypują. Wystawmy sobie teraz, że 
30 takiej miejscowości porusza się zbity tłum 
'udu, nie mogąc patrzeć sobie pod nogi; kto 
spotka rów lub dół z osypującym się brzegiem, 
upaść musi, ci zaś, którzy są za nim , nie wie­
dząc, co się przed nimi dzieje, idą dalej przez 
dół ten już zapełniony ciałami ludzkiemi po to, 
żeby spotkawszy drugi, podobny, wpaść weń i 
stać się mostem dla następnych. Na drodze tej 
głównej do baraków znajdowały się d w i e  stu­
d n i e  b e z  z r ę b u  u g ó r y .

„Obie te studnie pełne były ciał. Ale oto, po­
tykając się, padając, pobity i poraniony tłum 
zdobywa przeciwny brzeg wąwozu i przebiegł­
szy trzydzieści kroków, jest już w przejściu 
między barakami.

„Teraz męki skończone, pozostaje brać tylko 
lakunek i przejść między barakami do środka, 
gdzie urządzono różne zabawy dla ludu. 41e i 
to nie jest tak prostą rzeczą, jakby się zdawa 
ło. Baraki, w których rozdawano prezenta, by- 
y rozstawione tak, że plac oddzielający jeden 

od drugiego miał wygląd lejka: wejście ma 
tak szerokie, że mogło weń wejść kilku ludzi, 
wyjście zaś znacznie węższe. Olbrzymia masa 
ludu, doszedłszy do przejść, zaczęła przeć na 
)ierwsze szeregi całą siłą , i tu właśnie nastą­
piła idtotnie niemniej straszna scena katastrofy. 

W ostatnich ustępach sprawozdanie opiewa:

Studentki zurychskie.
(Ciąg dalszy).

Wspomnieć ttż należy o koleżeńskim stosnn- 
ku obojej płci. Na uniwersytet przychodzą prze- 
dewszystkiem Szwajcarowie, a potem Niemcy, 
szczególnie podczas letniego kursu, aby poznać 
Szwajcaryę i robi i wycieczki. Miasto w zimie 
budzi w sobie mało interesu; czasem teatr, kon­
cert, lub uroczystości akademickie; piękności 
natury także i w zimie są rzeczą główną, dla­
tego do Zurychu obok studentów napływa jesz­
cze bardzo rozmaita publiczność, a Niemcy, 
którzy w lecie przybywają, są najczęściej 
spokojnym żywiołem, który zadowola się 
sportem i przyrodą, a mniej myśli o piwiar­
niach i ucztach. Wskutek tego miasto prowadzi 
spokojne życie i zasługuje zupełnie na nazwę 
„uniwersytetu pracy". Kilka pstrych wstążek 
i czapek znaleść można także pomiędzy jasnemi 
sukniami kobiet w salach i korytarzach. Należą 
one do zw.ązków szwajcarskich, których człon­
kowie podnoszą cichy protest przeciw równou­
prawnieniu kobiet na uniwersytecie, a uwyda- 
tmają go przez to, że wykluczają studentki od 
zaproszenia na corocznie obchodzoną uroczystość 
majową, a wybierają do niej tylko kobiety 
z doprego towarzystwa. Ale na tem się też koń­
czy ich nieprzyjaźń, która nigdy nie objawia 
się szorstkii m lub niegrzeeznem traktów iniem 
koleżanek. Wogóle nie można dostrzedz nigdzie 
przestąpienia form przyjętych, choć nie da się 
zaprzeczyć, że tu i owdzie pod popiotem tli 
zazdrość i niechęć podobnie, jak istnieją uczu­
cia przyjaźni i życzliwości. Te ostatnie występują 
często na jaw, a nic nie daje uniwersytetowi 
tak właściwego charakteru, 'ak koleżeńskie, do­
bre stosunki kobiet i mężczyzn.

Wspólne odczyty odbywają się r.a wszystkich 
fakultetach, a pewien profesor, który zapowie­
dział odczyty wyłączne dla studentek, Die zy­

skał bynajmniej powszechnej wdzięczności. — 
Szczególnie na wydziale medycznym, na odczy­
tach i ćwiczeniach, postawa słuchaczów i słu­
chaczek jest wyborna, a niemieccy medycy, 
którzy tutaj przybywają, nie mogą się jej do­
syć nachw&iić i bez ogródki oświadczają, że 
niemieckie uniwersytety nie mają jeszcze tej 
powagi i objektywności, którą znajdują na mie­
szanych odczytach w Zurychu. Szczególnie od­
znaczają się one skromnością i przyzwoitością, 
gdyż profesorowie zupełnie się odzwyczaili po­
pisywać się w audytoryum aluzyami i dwuzna- 
cznikami, które przedtem stanowiły część owej 
zachwalanej swobody. Dzisiaj głosi się to samo, 
co przedtem, ale głosi się rzeczowo i objekty- 
wnie, a na tem polega wielka różnica i wielki 
postęp.

Szczególnie wspomnieć należy w tym wzglę­
dzie o odczytach o psychiatryi, odbywających się 
w największej sali przed audytoryum, złożonem 
ze wszystkich wydziałów, szczególnie medyczne­
go. Przedmiot, jak i sposób wykładu silnie zaj­
mowały słuchaczów. Pierwsze odczyty o pier­
wotnym człowieku, o jego przyrodzonych funk­
cjach i zdolnościach podawały znaczną część 
naszych nowoczesnych poglądów o pochodzeniu 
i dziedziczności. Było tam około stu mężczyzn 
j kobiet, znających się po największej części 
nawzajem. Ale co tam głoszono z katedry z ca­
łą powagą i objektywnością, było tak skromne 
i prawdziwe, że nie myślano o konwencyonalno- 
ści świata i przysłuchiwano się dyskusyi o ciele­
sności i wspólnej odpowiedzialności i zależności 
tak samo, jak się słyszy wielkie i szlachetne 
prawdy. Raz młoda, bardzo wstydliwa panienka 
poszła na te prelekcye i zdawało się znajomym, 
że cięży nad nią jeszcze bardzo klątwa kon- 
wencyonalności, by mogła przysłuchiwać się te­
go rodzaju dyskusyom wobec młodych męż­
czyzn. Powróciła z odczytu zamyślona, z wilgo- 
tnemi oczyma, jak ktoś, co ujrzał kraj nowy a 
daleki, „Było tam bardzo pięknie —  rzekła —  
zupełnie zapomniałam, że młodzi mężczyźni

byli tam przytomni". A gdy młoda dziewczyna 
pewnego razu podczas takiego odczytu opuściła 
salę, powstał ogólny krzyk oburzenia- „A to 
gęś! Kto nie może być objektywnym, nie powi­
nien tutaj przychodzić". Pokazało się później, 
że ta osoba, cierpiąca na migrenę, wydaliła się 
z sali i wcale nie słyszała wykładu, ale pu 
bliczna opinia już ją osądziła, gdyż nie oka­
zała się objektywną, a to wobec kolegów zu- 
rycbskich jest zbrodnią.

Podobnie dzieje się w seminaryach. Odkąd 
kobiety w nich uczestniczą, czyta się pisarzów 
także w kompletnych wydaniach, a tłómaczy 
się i komentuje poprostu to wszystko, co tekst 
zawiera, ale nie zatrzymuje się nad ustępami 
szpetnemi i budzącemi wątpliwości z pewnem 
upodobaniem, w czem nie można upatrywać 
utraty akademickiej wolności uczeuia lub upo­
śledzenia wiedzy. Także musiały ustać dowcipy 
o kobietach. Przedtem dzieliły kobiety los 
wszystkich nieobecnych i miały niesłuszność, 
teraz są obecne i mogą się w razie potrzeby 
obronić przeciw niesłusznym napadom.

Niemieccy studenci, a szczególnie i medycy 
wyrażali nieraz zdziwienie, że studentki ze­
wnątrz nie tak mało się różnią od innych ko­
biet. Tak n. p. trzej przyjaciele, którzy w do­
mu słyszeli bajeczne wieści o studentkach, opo­
wiadali później z uśmiechem, jak zaledwo przy­
bywszy do Zurychu, wybiegli na ulicę Uniwer­
sytecką , aby się przyjrzeć owym bajecznym 
istotom; ujrzeli tam najrozmaitsze kobiety i pan­
ny, ale nie takie, któreby odpowiedziały ich 
oczekiwaniom o emancypacyi, a skutkiem tego 
przyszli do wniosku, że studentki jeszcze wogó­
le nie powróciły do miasta.

A przecież jest w Zurychu dosyć emancypa­
cyi; trzeba tylko umieć patrzeć i nie pomijać 
sposobności. Przez długi czas rosyjskie student­
ki tworzyły oddzielny typ; warto przeto nad 
niemi się zastanowić. Nie wiadomo, jak i kiedy 
popadły one w tak złą opinię, ale te Rosyanki, 
które się widzi w Zurychu, są to raczej posta­

I
cie, wzbudzające litość i pożałowanie, niż lek­
komyślne rewolucyonistki. Jedne widzi się co­
dziennie, biegnące na kolegia z bladem obli­
czem, w lekkich zarzutkach i nędznem obuwiu; 
o innych słyszy się, że ich dochód miesięczny 
wynosi 45 franków, z których opędzać muszą 
wszystkie potrzeby. Z tego wywiązują się nie­
raz stosunki, nieznane w Europie zachodniej. 
Nieraz członkowie polskiej lub rosyjskiej kolo­
nii zgromadzają się wspólnie, opalają wspólnie 
jednę izbę studencką, nastawiają wspólnie sa­
mowar, wspólnie kupują chleb i wspólnie, aż 
w późną noc palą cygareta i w gwałtownych 
mowach świat poprawiają —  a kobiety zawsze 
przy tem są obecne. Zapewne są to obce sto­
sunki, a aby w nich znaleźć upodobanie i wo­
góle módz takie życie prowadzić, potrzeba prze 
jąć tamtejsze zwyczaje i wżyć się w tamtejszy 
tryb życia. Ale czy to, co jest niezwykłe, jest 
zarazem złe ? Z pewnością nie, a ta kolonia, 
trzymająca się razem i uważająca kob.ety za 
równouprawnione, okazuje dużo heroizmu i do­
brej woli. Niezawodnie wielu z tych studentów 
ma za sobą jakąś przeszłość, jakieś przygody i 
awantury. Wielu z nich jest podejrzanych we 
własnej ojczyźnie, ponieważ mówią z Schille­
rem: „Panie, daj nam wolność myśli". Niejeden 
wśród cienia nocy prześliznął się przez granicę; 
niejedna przebywała w Berlinie w przebraniu, 
a wielom, gdy studya swe ukończą, pozostaje 
tylko Ameryka, aby w niej wykonywać prak­
tykę.

Kto chce przypatrzeć się młodzieży mhilisty- 
czno-anarchistycznej w uniwersytecie zurych- 
skim, ten niechaj przysłucha się odczytom o 
prawie państwowem i historyi cywilizacyi. Od­
bywają się one w największej sali techniki, a 
przychodzą na nie słuchacze z długiemi włosa­
mi, lub krótko ostrzyżonemi. Niektórzy przy­
chodzą w bijących w oczy, jasnych krawatkach, 
w wielkich kapeluszach, lub czapkach futrza­
nych, słowem, cały zbiór marzycieli, pełnych 
entuzyazmu, proroków, męczenników i fanaty­

ków. Tworzą oni przyszłe zastępy komunizmu, 
rozpalają się za ewangelią równości i brater­
stwa, a własność zowią kradzieżą. Siedzącemu 
w tej sali przychodzi mimowoli na myśl, ilu z 
obecnych tutaj w ciągu żyrcia zapozna się z 
Kronstadtem, lub Schliesselburgiem, a ilu skoń­
czy na Syberyi! Czasem wchodzą ci studenci 
w konflikt z władzami szwajcarskiemi. Pewnego 
wieczora usłyszała autorka gospodarza, a był 
nim profesor, mówiącego: „Teraz już mój drugi 
nczeń siedzi". —  „Który i za co ?“ —  zapyta­
ła. —  „Chciał przy zbiegowisku przed włoskim 
konsulatem odegrać rolę trybuna ludowego. — 
Aresztowano go i zamknięto. Pozostawiono mu 
trzy tygodnie czasu do rozmyślania, a dzisiaj, 
zanim go wyprawią zagranicę, przyszedł do 
mnie. A wiecie, państwo, po co ?“ — „Może o 
mały datek na drogę?" —  „Bynajmniej. Tylko 
przyniósł książkę, aby mu potwierdzić, że u- 
częszczał na wykłady". —  „Taki socyalista nie 
jest wcale niebezpieczny". —  rZ pewnością 
nie, —  odpowiedział profesor. —  Trzy tygodnie 
aresztu upokorzyły go; stanął przedemną, jakby 
złamany, a tymczasem żołnierz policyjny prze­
chadzał się popod domem tam i nazad". —  „A 
gdzie siedzi drugi?" — zapytałem. — „W  ra­
tuszu —  opowiedziano. —  Także Rosyanin, a 
inteligentna głowa. Umiał całe zgromadzenie 
przez wieczór zajmować. Młócił wprawdzie sło­
mę, ale był urodzonym mówcą ludowym. Czuł 
także pociąg do męczeństwa i udało mu się to 
w Prusiech. Smutne losy tych ludzi, którzy u 
mnie w domu bywali, obchodzą mnie mocno",—  
zakończył profesor.

W kilka dni dowiedziano się, że ten uczeń 
znajduje się w PlStzensee i widziano u niego 
dziwny dokument. Wszyscy przyjaciele jego, 
którzy zamierzali wstąpić w związki małżeń­
skie, przesyłali mu uwiadomienia, na które on, 
oczywiście pod dozorem straż/, na małym ka­
wałku papieru odpisywał. Przyjaźń w Zurychu 
sięga poza mury więzienia.

(C. d. n.)
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„Przez całą noc na 3] z. m., w kierunku ku 
rogatce Przesuceuskiej odbywał się ruch i pod­
róż zwłok na cmentarz Wagaókowski ze wszy­
stkich stron miasta, dokąd je_ po katastrofie 
przewieziono. Zwłoki wieziono po kilka na wo­
zach, wielkich furgonach i t. p. Do rana wszy­
stkie zwłoki wywiezione zostały na cmentarz, 
gdzie je  ułożono szeregami na obszernym placu 
w tylnej części cmentarza, od strony szosy. — 
W mieście pozostawiono zwłoki nierozpoznane. 
Trupy wieziono w trumnach, niektóre zaś bez 
nich. Rano dnia 31 z. m. w mieście spotykać 
było można trumny, przeznaczone dla zmarłych 
podczas katastrofy. Na drodze do cmentarza nie 
ustawał ruch pieszy i kołowy.

Jedni wieźli swoich bliskich, lub krewnych; 
inni, złożywszy swoich do trumny, wieźli ich z 
powrotem do Moskwy, w celu pochowania na 
innych cmentarzach. Wieki chodziło wśród sze­
regów, poszukując znajomych, lub krewnych.— 
Cały dzień tłumy zapełniały cmentarz. Publicz­
ność, idąca na cmentarz, stawała kolejno u furt­
ki i kolejno była wpuszczana przez rozstawione 
wojska. Na cmentarzu płonęło kilka snopów ja ­
łowca. Wielu robiło się słabo. Zdarzały się sce­
ny rozdzierające.

„Ogółem na cmentarzu Wagańkowskim wło­
żono do trumien 1.800 zwłok osób, które zgi­
nęły na polu Chodyńskiem. Z liczby osób, znaj­
dujących się na kuracyi, tylko kilka budzi oba­
wy, reszta, zdaniem lekarzy, ocaleje. W ciągu 
31-go z. m. do szpitali napływało wiele osób, 
które w pierwszej chwili, nie spostrzegłszy w 
ogólnem wzburzeniu swych uszkodzeń, potem 

.jednak były zmuszone zwrócić się o pomoc do 
lekarzy11.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

rozdano sprawozdanie komisyi gospodarczej o 
petycyi związku przemysłowców cukrowniczych 
w Czechach. Komisya wnosi, aby wezwać rząd 
o poczynienie tymczasowych zarządzeń wobec 
zagranicy celem umożliwienia konkurencyi kra­
jowemu przemysłowi cukrowniczemu.

P. K a i se r  i towarzysze przedkładają wnio­
sek nagły, wzywający r?ąd, aby wniósł jeszcze 
w bieżącej sesyi przyrzeczone przedłożenie o 
przepadaniu na rzecz skarbu niepodjętych wy­
granych.

P. II a u c k i towarzysze interpelują w spra­
wie ponownego zakazu zgromadzenia słucha­
czów wiedeńskiego uniwersytetu.

P. S t e i n w e n d e r  interpeluje ministra obro­
ny krajowej w sprawie czynnego znieważenia 
redaktora Kaen.tncr Naclirklden w S illaoh przez 
dwóch oficerów z pułku strzelców.

P. S o k o 1 interpeluje ministra kolei żela­
znych w sprawie używania języka czeskiego na 
kolei Dux-Bodenbach.

Prezes nieustającej komisyi przemysłowej Wei- 
gel oświadcza na zapytanie, że komisya będzie 
zwołana na kilka tygodni przed zebraniem się 
Izby dla obrad nad nowelą przemysłową.

P. L u e g e r  oświadcza, że jego przyjaciele 
polityczni ebeieli wstrzymać się od głosowania 
na posiedzeniu, na którem prezydent zganił ich 
nieobecność.

Prezydent C h l u m e e k y  wyraża ubolewanie, 
że tylu posłów brakuje podczas posiedzeń. Pre­
zydent nie chciał ścieśniać prawa wstrzymywa­
nia się od głosowania, ponieważ jednak pomię­
dzy posłami, którzy pozostali na korytarzu, byli 
także wnioskodawcy, przeto widocznie mieli oni 
zamiar spowodować brak kompletu, co się zre­
sztą okazało w głosowaniu dnia następnego. To 
tylko chciał zganić.

Prezydent C h l u m e e k y  prosi o zachowanie 
form przyzwoitych w Izbie.

P. S t e i n  er otrzymuje głos dla interpelowa 
nia prezydenta, przyczem odpiera jego naganę.

Prezydent gani Stcinera, że głosu otrzymane­
go celem stawienia interpelacyi, nadużył do 
dyskusyi.

Następnie uchwalono w trzeciem czytaniu u- 
stawę o patentach, a po dłuższej dyskusyi ^w 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o budo­
wie lokalnych dróg żelaznych, która nie doty­
czy wcale naszego kraju.

Również w drugiem i trzeciem czytaniu u- 
chwalono ustawę o stosunku państwa do istryj- 
skiego funduszu indemnizacyjnego, ustawę zali­
czającą obligaeye kolejowe czeskiego Banku 
krajowego do papierów pupilarnych i ustawę o 
nabyciu gruntu pod budowę gmachu pocztowe­
go w Karlsbadzie.

Izba przyjęła wkońcu wniosek nagły posła 
K a i z I a i towarzyszy, wzywający rząd , aby 
ponownie rozpoczął układy w sprawie upań­
stwowienia kolei północno zachodniej i południo- 
wo-północno-niemiecki j  kolei łączącej. Odnośny 
projekt ustawy winien rząd przedłożyć Izbie 
zaraz na początku przyszłej sesyi jesiennej.

W toku dyskusyi minister G u t t e n b e r g  
oświadczył, że rząd nawiązał ponowne rokowa­
nia z koleją północno-zachodnią i zamierza na 
początku jesiennej sesyi przedłożyć Izbie zawar­
ty już układ.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 6 czerwca.

Krążą pogłoski o bardzo nieżyczliwem przy­
jęciu, jakiego doznał rzekomo książę I l e n r y k  
p r u s k i  w M o s k w i e ,  który przybył na uro­
czystości koronacyjne. National Ztng pogłoskom 
tym stanowczo zaprzecza, zaliczając je do plo­
tek politycznych. Źródło jednakże, z którego 
wieści te pochodzą, szczegółowo rzecz całą opi­
suje. Tern źródłem jest konserwatywny organ 
Rcichsbotc. Dowiadujemy się z niego, że Kiedy 
książę Henryk przybył do Moskwy, na dworcu 
nie czekał na niego żaden z wielkich książąt, 
pomimo, że wszyscy byli obecni w Moskwie. 
Wytłómaczono to przypadkowem zapomnieniem 
ze strony naczelnika przedostatniej stacyi, który 
nie zatelefonował do pałacu o wyjściu pociągu, 
skutkiem czego wielcy książęta spóźnili się, i 
na dworcu powitała księcia pruskiego tylko ge-

aeralicya. Dopiero, kiedy książę siadał do po­
wozu, zjawił się wielki książę Paweł i uspra­
wiedliwił swe opóźnienie. — Podobno k s i ą ż ę  
H e n r y k  c h c i a ł  z a r a z  t e g o  s a m e g o  
d n i a  o d j e c h a ć  z p o w r o t e m  do  Be r i i -  
n a , dopiero generał adjutant W e r d e r  swą 
interwencyą skłonił księcia, do pozostania, aże­
by uniknąć skandalu przed całą Europą.

Oczywiście, powyższą wiadomość podajemy 
jedynie na odpowiedzialność cytowanego dzien­
nika.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że c a r  M i k o- 
ł a j  i c a r o w a  w towarzystwie najwyższych 
gości zagranicznych i dygnitarzy rosyjskich od ­
w i e d z i l i  we  c z w a r t e k  m o s k i e w s k ą  
d u mę ,  czyli radę miejską. Przed gmachem du­
my dzieci moskiewskie, świątecznie ubrane, po­
witały cara okrzykami. Następnie car z całem 
towarzystwem udał się do sali posiedzeń dumy, 
gdzie członkowie dumy. kornie go powitali.

Głowa miasta R u k o w i s z n i k o w powitał 
cara przemówieniem, w którem zazuaczył, że 
zarząd miej-ski po raz pierwszy przyjmuje swe­
go cara, i że Moskwa cała niewymownie się z 
tego zaszczytu raduje.

Car Mikołaj podziękował w kilku słowach 
za uroczyste przyjęcie i życzył pomyślności Mo­
skwie.

Alians franciisko-rosyjski.
Prasa rosyjska podkreśla coraz nowe dowody 

wpływu, jaki na stosunki międzynarodowe wy­
wiera alians francusko-rosyjski. Nietylko polity­
ka pokojowa obu gabinetów, lecz i siła i potę­
ga sojuszu jest podstawą tego wpływu.

Z faktów najnowszych mających uzasadniać 
wniosek powyższy, ostatnie dzienniki rosyjskie 
notują następujące: Przedewszystkiem, nawskróś 
pokojowy ton mowy tronowej do delegacyi austro- 
węgierskiej i oświadczenie cesarza Franciszka 
Józefa, że uznanie ks. Koburga za legalnego 
księcia Bułgaryi poczytuje za fakt pomyślny. 
Następnie jest mowa o odezwaniu się prezesa 
delegacyi węgierskiej, że Węgry dążą do utrzy­
mania przyjacielskich stosunków zc wszystkiemi 
mocarstwami, a więc po za sferą trójprzymierza, 
z Rosyą, Francyą i państwami półwyspu Bał­
kańskiego. Dalej znajdujemy wniosek, że oświad­
czanie margrabiego di Rudini, iż udział Włoch 
w trójprzymierzu, n;e przeszkadza im wcale w 
zbliżeniu do Fiancyi. świadczy, iż państwa, na- 
eżącc do trójprzymierza, jedno za drugiem sta­
jają się stworzyć pokojowe modus ńrendi z a- 
iansem francusko- rosyjskim. Wreszcie zanoto­

wano śmiałe wystąpienie francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, p. I l a n n o t a u s ,  prze­
ciwko Anglii, zarówno w sprawie Madagaskaru, 
jakoteż i Krety. Pierwszy uznano ostatecznie za 
łolonię francuską, zaś co do drugiej —  to Fran- 
eya posłała swoje okręty i podjęła się układów 
z innemi państwami.

Więcej faktów nie potrzeba, powiada prasa 
petersburska, ifjjkojowa z gruntu, a energiczna 
i śmiała polityka lłosyi i Fraucyi, nietylko zdo­
bywa dla siebie uznanie innych państw, nietyl­
ko zmusza je do liczenia się z aliansem fran- 
cusko-rosyjskim, lecz zniewala do ustępstw takie 
mocarstwa, jak Anglia i Austro-Węgry.

Tu St.-Prt. Wied. wnioskują, że Anglia bę­
dzie musiała szybko zastosować się do wyma­
gań Europy w sprawie Egiptu, zaś co do Au- 
stro-Węgier, to Now. Wr. wypowiada wniosek, 
że Austrya musiała się już pogodztć z myślą o 
tern, iż wpływ Rosyi nie da się wyprzeć z Buł­
garyi.

k r o n i k a .

K. aków, 6 czerwca.
Z Towarzystwa „Szkoły ludowej11. Zarządowi

głównemu doręczono przedwczoraj rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych z 7 maja b. r. 
1. 12.672, zawierające oświadczenie, że minister 
stwo nie ma nic do zarzucenia przeciw zmianom 
statutu, uchwalonym na walnem zgromadzeniu d. 5 
stycznia b. r.

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłał
p. Pukalski z Andrychowa, zebrane na wieczorku 
pożegnalnym dra Wład. Grójeckiego, 5 złr,

P. Witołd Rogoyski złożył 10 złr.
Na ręce p. Leontyny Owczarkiewiczównej złoży­

ła p. Joanna Pogonowska od Władzia i Gęsia Ła- 
tkiewiczów za cegiełki 2 złr.; akademik J. K. jako 
wygrany zakład 20 ct.

Krakowskie Towarzystwo Oświaty ludowej n- 
zupełniło w ciągu maja b. r. nowym zapasem ksią­
żek następnjące założone przez siebie czytelnie lu­
dowe : W Gorzkowie (pow Bochnia), w Zręcinie 
(pow. Krosno), w Żabnie (pow. Dąbrowa), w Sie- 
dliszowicach (pow. Dąbrowa), w Gliniku Polskim 
(pow. Jasło), w Zawadce (pow. Jasło), w Wrocance 
(pow. Krosno), w Tarnowcu (pow. Jasło), w Lipni 
cy W. (pow. Grybów), w Kozłowku (pow. Jasło), 
w Krużlowej (pow. Grybów), w Gosprzydowy (pow. 
Brzesko), w Wilczyskach (pow. Grybów), w Ołpi- 
nacli (pow. Jasło), w Potoku (pow. Krosno), w Cze- 
luśnicy (pow. Jasło), w Łubienku (pow. Jasło) i 
przesłało w tym celu 869 książek, wartości 311 
złr. Nadto przesłało Towarzystwo w darze dla 
dziatwy szkolnej w Niewistce 10 egzemplarzy pod 
ręczników do nauki dopełniającej, wartości ? złr., 
na ręce miejscowego nauczyciela.

Z „Sokoła11 piszą nam: Przygotowania do bli­
skiego już z l o t u  idą nadzwyczaj szybkim krokiem 
naprzód. 105 obywateli krakowskich zagwaranto­
wało koszta pokrycia wydatków, a byłoby bardzo 
pożądanem, aby i reszta obywateli, nie należących 
jeszcze do komitetu gwarancyjnego, do takowego 
przystąpiła, okazując tem , że sprawa rozwoju so­
kolstwa, tak wzniosła i żywotna, leży im na sercu.

Budowa trybun i boiska już dzisiaj wzbudza po­
dziw mieszkańców swoim ogromem. Wkrótce roz­
poczną się prace dekoracyjne, do czego plany już 
obmyślają nasi artyści-malarze i architekci. W sa­
lach i na boisku „Sokoła11 wre ruch ćwiczących, 
którzy pilnie się przygotowują, aby w dniach popisu 
godnie zareprezentować nasze gniazdo. Liczba ćwi­
czących ciągle się wzmaga, co z jednej strony na­
pawa nas otuchą, że poczucie obowiązków u na­
szych członków istnieje, —  z drugiej jednak stro­
ny, wobec późuego zgłaszania się, przedstawia pe­
wne trudności w wyćwiczeniu jednolitem całej dru­
żyny, dlatego też prosimy wszystkich, aby nie opó­

źniali się ze zgłoszeniem na ćwiczenia, lecz bez­
zwłocznie je rozpoczęli, a pilnością i wytrwałością 
mogą jeszcze to opóźnienie naprawić.

Ćwiczenia są nadzwyczaj interesujące, a niektóre 
z nich dotychczas jeszcze nigdzie publicznie nie 
były wykonywane, jak n. p, ćwiczenia wspólne na 
10 poręczach odpowiednio ustawionych, na których 
równocześnie tyluż gimnastyków ćwiczyć będzie. 
Równjeż wspaniale przedstawiać się będą piramidy 
w3półśrodkowe, w których weźmie udział około 
300 ćwiczących.

W drugim dniu ćwiczeń wezmą udział: oddział 
kolarzy i konny. Oddziały przygotowują się pilnie 
do jak najświetniejszego wystąpienia. Oddział kon­
ny miedzy innemi przedstawi nam ćwiczenia, które 
na turniejach średniowiecznych z takim zapałem 
były uprawiane, jak szermierka na koniach, biega­
nie do pierścieni, ścinanie głów i t. p.

Oddział konny weźmie także udział w pochodzie 
uroczystym, do czego mogą się także zgłaszać ucze­
stnicy zamiejscowi. Przyjazd wcześniejszy nie jest 
potrzebny, — jedynie wczesne zgłoszenie się ze 
względu na zamówienie odpowiedniej ilości koni. 
Prócz tego w drugim dniulńwiczeń odbędą się za­
wody (pentatlon) na wzór igrzysk olimpijskich.

Szczegółowy program dla szerszej publiczności 
wkrótce będzie ogłoszony.

W końcu przypominamy członkom, że ćwiczenia 
przygotowawcze odbywają się codziennie o godz. 7 
wieczorem także i dla tych członków, którzy nie 
ćwicząc, chcą wziąć udział w pochodzie uroczy­
stym, a do tego muszą koniecznie wyćwiczyć się 
w raustrze.

2 Akademii umiejętności, w  poniedziałek d. 8 
b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się posiedze­
nie zwyczajne wydziału filologicznego. Porządek 
obrad: 1) Stanisław Witkowski: „Prodromus gram- 
naaticae papyrorum graecarum aetatis Lagidarum1' 
(ref. dyrektor Morawski). 2) Stanisław kamułt: 
„Statystyka ludności kaszubskiej wraz z mapą etno­
graficzną Kaszub11 (ref. czł. Baudouin de Gourte- 
nay). Następnie odbęuzie się posiedzenie ściślejsze.

Konkurs na stypendyum. Akademia umiejętności 
w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs na jedno­
razowe stypendyum im. ś. p. Piotra Wereszczyń- 
skiego. O stypendyum to, wynoszące 1200 złr., 
ubiegać się mogą kandydaci, którzy ukończyli nauki 
w uniwersytecie Jagiellońskie) i posiadają stopień 
doktora filozofii lub prawa, albo też egzrfmina rzą­
dowe, a, poświęcają oię sludyom rzeczy polskich 
(historyi polskiej w najobszerniejszera znaczeniu, 
literatury polskiej, języka lub prawa polskiego). 
Stypendysta obowiązany będzie wyjechać na jeden 
rok do Paryża, celem dopełnienia studyów.

Podania należy wnieść do za?-ządu Akademii u- 
miejętnośei w Krakowie najdalej do dnia 30 czer­
wca br.

W parku Jordana jutro w niedzielę odbędzie się 
wielka zabawa, z której dochód przeznaczony na 
rzecz gimnazyum polskiego w Cieszynie. Sądzimy, 
iż zbytecznemi byłyby wszelkie słowa zachęty do 
najliczniejszego przybycia, cel bowiem przemawia 
najlepiej do serc i umysłów mieszkańców naszego 
grodu. Przekonani też jesteśmy, iż byleby sprzy­
jała pogoda, w parku znajdą się tysiące rodzin.

Na festynie urządzona będzie l o t e r y a  f a n t o ­
wa,  na którą ministerstwo skarbu udzieliło zezwo­
lenia.

Prezydyum komitetu, urządzającego festyn, upra 
sza panie i panów, biorących czynny udział, by 
jutro o godzinie 2 po południu, w celu zajęcia się 
wewnętrznem nrządzeniem namiotów, do parku 
p rzy b y ć  raczy li.

Operetka lwowska. Wczoraj usłyszeliśmy w par­
ku krakowskim dawno już u nas niewystawionego 
„Don Cezara11 z muzyką Dellingera. Całość szła 
nader gładko. Rolę tytułową grał z werwą p. Bo­
gucki, pysznym ministrem był p. Myszkowski. Te- 
nore primo p. Orzelski śpiewał dobrze; artysta 
ten ładnie na scenie się prezentuje. Rolę Maritany 
cyganki oddała p. Radwan. Sympatyczną była p. 
Kliszewska w roli Puebla sokolnika; p. Kliszewska 
posiada głos nie zbyt silny, ale bardzo przyjemny 
i śpiewa czysto. Nowe a ładne kostyumy przyczy­
niają się do podniesienia efektu sztuki.

Z teatru. „Szklana góra11 posiada widocznie nie­
poślednią siłę atrakcyjna. Długi i trwały sukces 
tej sztuki, interesującej równie treścią jak i piękną 
wystawą, nie przeszkadza, iż na jutrzejsze przed­
stawienie wybierają się liczne, rodzinne koła miej­
scowej i zamiejscowej publiczności, dorosłej i ma­
łoletniej. Do powodzenia „Szklanej góry11 przyczy­
nia się wielce śliczna muzyka dra Seweryna Ber- 
sona.

Ze sfer sądowniczych. Czem jest auskultant 
sądowy według dotychczasowych przestarzałych i 
przyszłych stosunków klasy urzędniczej, jakie za­
powiada obecny projekt podwyższenia pensyi urzę 
dników V — Auskultant ze względu na pracę jego 
i odpowiedzialność jest urzędnikiem: nie jest atoli 
urzędnikiem rzeczywistym, któremu za obowiązki 
i pracę przyznają ustawy także pewne równoupraw­
nienie i wynagrodzenie.

Ukończony prawnik wótępnje do sądu, praktyku­
je bezpłatnie i czeka rok cały, a nawet dwa lata, 
aż go zamianują bezpłatnym auskultantem. Z ra­
dością wita tę nominacyę, bo od tej chwili dopiero 
poczyna mu się liczyć czas służby państwowej.

Bezpłatny auskultant pracuje dalej przez parę 
miesięcy, zazwyczaj przez rok cały, aż nareszcie 
uzyska t. zw. adjutum.

Czem jest to adjutum, trudno określić. Pojęcie 
tego datku jest tak fantastyczne i nieuchwytne w 
logiczną formę definicyi, jak i samo stanowisko 
anskultanta. Auskultant, mimo że składa przysięgę 
sumiennego wypełniania obowiązków i że te obo­
wiązki spełnia, a ciężko pracuje, nie jest żadnym 
urzędnikiem, nie ma żadnej rangi, ani żadnych 
praw, jakie przysługują urzędnikowi rzeczywistemu.

Jak niewłaściwe jest stanowisko anskultanta, tak 
niewłaściwem jest to t. zw. adjutum. Adjutum nie 
jest pensyą, boć przecież nie jest nnormowane u- 
stawą, nie jest ono również zwykłą zapomogą, boć 
znów udzielane jest stale pewnej liczbie auskultan- 
tów przez całą kilkuletnią służbę, aż do nornina- 
cyi na adjunktów. Czemże więc jest adjutum ? Ad­
jutum jest, że tak określę, środkiem, za pomocą 
którego państwo wyzyskuje kilkuletnią pracę tego, 
który chce w przyszłości piastować tak ważną dla 
społeczeństwa godność sędziego, dla tego ostatniego 
jest ono środkiem wegetacyi, aby mógł w końcu 
doczekać się stanowiska.

Nasuwa się jednakże pytanie, czy postępowanie 
to jest ekonomicznem ? Bynajmniej. Jest pewnikiem 
psychologicznym, że pierwsze wrażenia w każdym 
stosunku życiowym człowieka wywierają niozrna- 
zalne piętno; na tle pierwszych wrażeń odbija się

i reszta wrażeń danego stosunku życiowego. Gdy 
się człowiek przebudzi i njrzy piękne światło dnia 
pogodnego, jest przez dzień cały wesołego usposo­
bienia, i odwrotnie.

Po odbyciu trzech egzaminów państwowych wstę­
puje młodzieniec do sądu, pełen sił i marzeń ; nie­
stety z samego początku spotyka go przykre roz­
czarowanie. Bezpłatna praktyka i bezpłatna aus 
kultantura zniszczy jego zapał do pracy i nauki; 
pracuje, ale przymusowo, a według zasad psycho­
logii tak będzie pracował już do końca życia.

Gorycz, jaka spotyka kandydata urzędu sędziow­
skiego w pierwszych latach jego pracy, niszczy je ­
go siły duchowe, a wyrządza tem społeczeństwu 
wielką krzywdę. Jeślibyśmy zestawili w cenie pie­
niężnej to, co zaoszczędza państwo przez wyzyski­
wanie pracy praktykantów i ausknltantów, i szkodę, 
jaką ponosi społeczeństwo, inaczej państwo, przez 
małą stosunkowo wydatność pracy urzędników sę­
dziowskich, spowodowaną rozgoryczeniem pierwszych 
lat, to otrzymalibyśmy stosunek stu kilkudziesięciu 
tysięcy złr. do kilku milionów.

Takie są stosunki obecne, tak ma być i w przy­
szłości według projektu podwyższenia pensyi urzę­
dników cywilnych ?

W projekcie tym, o ile treść jego jest wiado 
ma, nie zapomniano o żadnym urzędnika, ani o 
żadnym słudze; zapomniano tylko o praktykantach 
i auskultantach sądowych.

Jestże to słusznie ? Mniejsza o to. Jestże to atoli 
rozumne ze względu na wprowadzenie nowej pro­
cedury, gdy organizacya sądów wymagać będzie 
wielu sił świeżych, aby ta nowa procedura przy­
nieść mogła korzyść społeczeństwu 'i Zaiste nie! 
Gdy według projektu rządowego gimnazyalista, na­
wet bez matury, nie praktykując darmo, otrzymać 
może w krótkim stosunkowo czasie pensyę, z któ­
rej będzie mógł żyć wygodnie, a lata służby liczą 
się mu od chwili wstąpienia, to wątpię, ażali pań­
stwo będzie miało dostateczną ilość nzdolnionych 
kandydatów na bezpłatną, a następnie licho adju 
towaną auskultanturę.

Praktyka bezpłatna powinna być zniesioną, a 
auskultantów przydzielić należy do rangi urzędni 
ków rzeczywistych ; tego wymaga z jednej strony 
słuszność, a z drugiej dobro społeczeństwa.

Jest rzeczą naszych szanownych posłów, aby po­
starali się przy przedłożeniu projektu podwyższe­
nia pensyi o Hehylenie tych anormalnycn, a dla 
społeczeństwa szkodliwych stosunków.

Ślub. Jak donosi N o to -York Herald, Albert ks. 
Radziwiłł, syn Macieja, zawarł związek małżeński 
z panną Milino, Amerykanką z północnego Meksy­
ku. Matka pana młodego jest z domu Krasińska. 
Związek pobłogosławił arcybiskup Corrigan w ko­
ściele św. Franciszka Ksawerego w Nowym Jorku.

Zmarli. W Nowym Tomyśln zmarła Marya z 
Pfitznerów B a r t e c k a, żona adwokata, obywatel 
ka wielce zasłużona i żarliwa patryotka.

W sprawie zbiorów numizmatycznych i ar­
cheologicznych po ś. p. biskupie Stupnickim, któ­
re to zbiory w dniu 8 b. m. w Wiedniu sprzedane 
być mają w dro^e publicznej licytacyi, ks. dzie­
kan Leon Kszaniewiez z Mistkowic pod Samborem 
ogłasza w D ile :

„Ś. p. biskup nieraz w wolnych chwilach prze­
glądał swoją numizmatykę i pokazywał mi niektó­
re nadzwyczaj rzadkie jej okazy. Do tego zbioru 
dałem mu i ja kilka monet z XVI wieku , które 
otrzymałem w darze od ks, Jana Tatomira z Czer 
chawy. Prosiłem nieraz biskupa, żeby swój zbiór 
podarował albo do „Domu Narodowego11 lnb „Pro- 
świcie'1, na co otrzymałem kilkakrotnie zapewnie­
nie, że ten zbiór przejdzie jako pamiątka na Aka­
demię nmiejętności w Krakowie, której ś. p. biskup 
był członkiem. Dlatego nie mogę pojąć, jakim cu­
dem ta numizmatyka mogła dostać się w prywa­
tne ręce, kiedy ś. p. biskup święcie przyobiecywał 
ofiarować ją dla dobra ogólnego. Zdaje mi się, że 
ś. p. biskup nie mógł nawet zrobić innego rozpo­
rządzenia !u

Ja z mej strony dodam , że wielka będzie szko­
da , gdy zbiór ten przez licytacyę, która w Wie­
dniu dnia 8 b. m. się rozpocznie, rozprószy się po 
Europie. Wszystkich monet i medali jest około 
3000. Dostałem katalog tych monet. Rozpoczynają 
takowy Senary Ryxy i Kazimierza I z lat 1034 
do 1058, dalej idą monety Bolesława Śmiałego, 
Władysława Hermana i t. d.

Kierujący licytacyą twierdzą, że w zbiorze tym 
są niektóre unikaty i że zawiera tak wielką obfi­
tość odmian stemplowych, jakiej jeszcze nie do­
starczył żaden zbiór sprzedany w drodze publicznej 
licytacyi.

Czy nie powinienby kraj nasz zakupić tego zbio­
ru dla Muzeum narodowego w Krakowie ?

B. Szop.
W Swoszowicach jutro w niedzielę odbędzie się 

koncert orkiestry salinarnej z Wieliczki. Początek 
o godz. 3 po południu.

„Sokół11 skawiński urządza jutro w niedzielę 7 
bm. w Skawinie otwarcie „gniazda11. Przy tej spo­
sobności odbędzie się festyn w lesie z loterya fan­
tową. Przygrywać będzie muzyka bierzanowska. 
Oprócz zwykłych pociągów odjedzie o s o b n y  p o ­
c i ą g  z głównego dworca o godz. 2 po południu 
wprost do Skawiny. Pociąg ten nie będzie jechał 
przez stacyę „Zwierzyniec11, lecz wprost na Pod­
górze do Skawiny. Powrót o godz. 10.

Znowu samobójstwo W wojsku. We Lwowie 
wczoraj o godz, pół do 7 rano zastrzelił się w ko­
szarach transportowych przy ulicy Gródeckiej sze­
regowiec 30 p. p. Ferdynand Hauser z 7 kompa­
nii. Jest to już t r z e c i  wypadek w przeciągu ty­
godnia.

O powodach poprzednio popełnionego samobój­
stwa jednorocznego ochotnika Karola Marcichow- 
skiego pisze Kurycr Lwowski: „Przyczyną samo­
bójstwa ś. p. Marcichowskiego, były, jak się zdaje 
sekatory, które doznawał od młodego podporuczni­
ka 30 pułku imieniem Schwab. Zmarły już przed 
dwoma, a nawet trzema tygodniami skarżył się 
przed kolegami i bratem swoim (również ochotni­
kiem 30 pułku), że z powodu sekatur tego oficera, 
strzeli sobie w łeb. Naturalnie, że pogróżek tych 
nikt nie brał seryo, a nawet brat nieboszczyka nie 
przeczuwając nic złego, żartował z nich. We wto­
rek podczas ćwiczeń w wagonowaniu żołnierzy na 
dworcu tniejszym, pomylił się ś. p. Marcichowski, 
za co został na miejscu przez owego podporuczni­
ka skarcony, a zarazem zapowiedział mu, że po 
powrocie do koszar natychmiast pójdzie do aresztn. 
Gdy pułk 30 wrócił do koszar, a żołnierze kom­
paniami stawali, celem wysłuchania rozkazu dzien­
nego, Marcichowski poszedł do swej ubikacyi i 
strzałem z karabinu ostrym nabojem, przeznaczo­
nym dla warty, odebrał sobie życie, Szczegóły te

zostały jnż protokolarnie stwierdzone przez korni- 
syę pnłkową.“

N. Fr. Presse donosi, że z powodu tej sprawy 
polscy członkowie delegacyi zamierzają wnieść in- 
terpelacyę do ministra wojny.

Dzienniki lwowskie nieurzędowe wszystkie pod­
noszą potrzebę zarządzenia ścisłych dochodzeń przy­
czyn, które doprowadzają młodzież polską, obowią- 
zają ałużyć w 30 pułkn piechoty do takich czy­
nów rozpaczy.

Stanisławów, 5 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Jak już donosiłem w właściwym czasie, Towarzy­
stwo muzyczne im. Moniuszki udzieliłe teatralnej 
sali operetce niemieckiej, która-korzystając z tej 
nadzwyczajnej gościnności polskiego Towarzystwa, 
rozbiła w Stanisławowie swoje namioty. Grunt nie 
wydaje się jednak dla germańskiej Melpomeny po­
datnym, albowiem na przedstawieniach bywają pust­
ki, które niewątpliwie spowodują niewczesnych przy­
byszów do odwrotu.

Burmistrzem stanisławowskim, jak czytelnicy Wasi 
sobie przypomną, wybrany zosiał dr. Nimkin, izrae­
lita. Przeciwko temu wyborowi, zatwierdzonemu już 
przez władzę, podniosła się, po niewczasie, silna 
opozycya, szczególnie w łonie naszego mieszczań­
stwa, które wydaje organ swój p. t. Wolny Głos 
Stanisławowski, wojujący z organem magistrackim 
Kuryereni Stanisławowskim. Opozycya ta przy­
brała tak gwałtowny i nieumiarkowany charakter, 
że nie licząc się z swobodami obywatelskiemi, za- 
żadała w ostatnim numerze swojego organu, w ar­
tykule naczelnym, objęcia rządów miasta przez ko­
misarza rządowego. Artykuł wspomniany bierze do 
kroku tego pochop w nieładzie fatalnym i braku 
urządzeń asanacyjnych w mieście, co oczywiście je ­
dnak na sprowadzenie na miasto opieki rządu wy- 
starczającem nie jest.

Stolarze tutejsi i robotnicy budowlani wnieśli do 
ministerstwa rolnictwa petycyę o przywrócenie w 
Stanisławowie składu materyałów drzewnych, jaki 
był utrzymywany tntaj przed laty wówczas, gdy 
właścicielem lasów nadwórniańskich był rząd. Lasy 
te przeszły od kilku lat na własność niższo austrya- 
ckiego zakładu kredyt, ziemskiego, który je kilku 
większym przedsiębiorcom wydzierżawia, skutkiem 
czego cena materyału budowlanego mocno podsko­
czyła w górę, wobec czego konknreneya obca zna­
lazła w Stanisławowie otwarte pole. W skutek pe­
tycyi należy wątpić. Możnaby tyle nzyskać i to 
za poparciem posła stanisławowskiego Exc. Biliń­
skiego, żeby austr. zakład kredyt, ziemski skład 
taki materyałów budowlanych na własny rachunek 
w Stanisławowie urządził, co prawdopodobnie do­
piero po wygaśnięciu dotychczas umów staćby się 
mogło.

Pożary. Z Baligrodu donoszą Kuryerotci Lwow­
skiemu : O trzy kilometry od Baligrodu przy tar­
taku parowym Grossingerów w miejscowości Czarna 
zwanej około godziny 10 wieczór wszczął się pożar 
w niewiadomy sposób w składanych stertach okraj- 
ków tartacznych i groził pochłonięciem tartaku, 
jednakże robotnicy to niebezpieczeństwo zażegnali. 
Dnia 1 b. m. o godzinie 8 wieczór w dniu targo­
wym wybuchł pożar w samym Baligrodzie także 
z niewiadomej przyczyny z domu Hersza Garfnn- 
kla, tak samo jak w r. 1866 i przy spokojnym 
powietrzu do godziny 4 rano dnia następnego po­
chłonął 38 domów żydowskich i około 500 ludzi 
zostało bez dachu. Sąsiednie z miejscem pożaru 
zabudowania sądu i reszta domów zawdzięczają o- 
calenie swoje woźnemu sądowemu Iwanisze, który 
z narażeniem swojego życia kilkakrotnie wszczyna­
jący się pożar na dachu zabudowania sądowego 
stłnmił, i tym sposobem .przeszkodził szerzeniu się 
w tę stronę pożaru. Chociaż miasteczko Baligród 
nie znajduje się jeszcze za światem, gdyż zaledwie
0 20 kilometrów jest oddalone od miasta powiato­
wego Lisko, to jednak zaniedbanem jest do tego 
stopnia, że nawet połączenia telegraticznego nie 
posiada i wskutek tego straż ogniowa z Liska do­
piero dnia następnego po pożarze o godzinie 8 ra­
no do nas zagościła. O tem, aby Baligród sam 
miał straż pożarną, jakżeż choćby marzyc, skoro 
miasteczko to nawet kominiarza nie posiada.

Panorama „Tatry11, malowana przez Stan. Ja­
nowskiego i ś. p. Ludwika Bollera, przed wysła­
niem do Warszawy, otwarta została dla zwiedzają­
cych na Schwabingn w Monachium.

Kursa handlowe dla kobiet. Projektuje się u-
tworzenie w Warszawie kursów handlowych dla ko­
biet. Kursa te mają pozostawać pod zwierzchnią 
władzą ministerstwa skarbu. Program nauk nastę­
pujący : języki nowożytne, rachunkowość i kore- 
spondeneya handlowa w czterech językach, geogra­
fia handlowa, towaroznawstwo i chemia w zakresie 
elementarnym, prawo handlowe i wekslowe, ekono­
mia polityczna, kaligrafia. Kurs ma być dwuletni; 
kandydatki będą przyjmowane ze świadectwem z 
ukończonych czterech klas zakładów naukowych 
rządowych lub prywatnych ; w razie braku rzeczom 
nych kwalifikacyj, wymagany będzie egzamin wstę­
pny z języków rosyjskiego, polskiego, francuskiego
1 niemieckiego, oraz z arytmetyki i geografii.

Pogrzeb ofiar katastrofy w Moskwie. W po­
niedziałek dnia 1 bm. —  piszą Russk. Wied. — 
wszystkie znajdujące się na cmentarzu Wagańkow­
skim trupy zostały pochowane. Rano na cmentarzu 
zostały odprawione przez kilku duchownych insze 
żałobne i nabożeństwo za zmarłych, w obecności 
głowy miasta Rukawiszniko wa, jego towarzysza 
Szczepkina, członków Rady miejskiej, mistrza w y­
sokich urzędników, oraz krewnych i rodzin ofiar 
katastrofy i masy publiczności. Nadto odprawiono 
wiele nabożeństw oddzielnie na życzenie krewnych 
i znajomych nieboszczyków. Wszystkie ciała spo­
częły w trumnach. Zabrano ich wiele z cmentarza 
Wagańkowskiego na inne i do cerkwi parafialnych 
dla pogrzebania na ubocznych cmentarzach. Dla po­
zostałych na cmentarzu wykopano ogólne brackie 
groby, rzędem w kształcie przekopów, w których 
trumny ustawiono na poprzek. W pracy przy ko­
panin grobów brał udział poczet robotników. Oprócz 
pogrzebanych w grobach ogólnych wiele zwłok zo­
stało pochowanych w oddzielnych na tymże cmen­
tarzu innych miejscach. Na mogiłach ogólnych po­
stawiono wiele krzyżów drewnianych. Na czele 
krewni ponapisywali ołówkami imiona i nazwiska 
ofiar. Wiele z tych, niestety, nie zostało wykry­
tych. Do wieczora dnia 31 maja rozpoznano z tru­
pów na cmentarzu Wagańkowskim około 550, w 
poniedziałek zaś dnia 1 czerwca poznano jeszcze 
około 100. Nazwiska poznanych zapisywał? poli- 
cya i urzędnicy rady miejrkiej.

Tołstoj wobec katastrofy w Moskwie. Na
Tołstoju katastrofa w Moskwie wywarła wielkie 
wrażenie. Dowiedział się o niej od chłopa, który 
powrócił z Moskwy pełon przerażenia. Dalsze wia*
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domości przyniosły mu dzienniki, które jednakże 
bardzo nieregularnie dochodzą na prowincyę, tak, 
że Tołstoj trzy i cztery razy dziennie chodził da­
remnie na pocztę, aby je odebrać. Bliższych szcze­
gółów dowiedział się od swych przyjaciół, którzy 
teraz w wielkiej liczbie przybywają do jego mają­
tku, Jasnej Polany. Nadto udała się żona Tołstoja 
do Moskwy, aby zaspokoić naturalną ciekawość 
swego małżonka.

Tołstoj widzi w katastrofie nieszczęście dla Ro 
syi, którego cień pada nietylko na lud. Będąc za­
gorzałym patryotą, nie chce w chwili, która tak 
ciężko dotknęła Rosyę, wypowiedzieć swego zda- 
n*a> gdyż spotęgowałoby to smutne wskutea kata 
strofy wrażenia. Nadto nie chce on obudzić podej­
rzenia, jakoby miał zamiar wyzyskać tak tragiczny 
wypadek dla swych znanych powszechnie tenJen 
cyj. Stan jego duszy wyraża list, który napisał do 
przyjaciela w Moskwie. „Jestem przygnębiony 
pisał — i na wskroś przejęty tym wypadkiem. Jak 
wiele miałbym do powiedzenia o tem nieszczęściu 
i jego przyczynach 1 Zajmuje mnie przecież dzieło, 
które po części w wielkich zarysach uwydatnia 
wrażenia jednej chwili. Wszystkie moje siły wytę­
żam na to dzieło. Będąc za starym, abym mógł 
odłożyć pracę na później, pozostaję jednak mimo 
wszystkiego, co mi leży na sercu, przy tej pracy“ .

Mimo to utrzymują osoby z otoczenia poety, że 
wrażenia dni ostatnich znajdą wyraz w jakibadź 
sposób, a krytyczny umysł Tołstoja, osądzając za­
rządzenia przed i po katastrofie, znajdzie w nie­
długim czasie odpowiednią formę wypowiedzenia 
swego zdani i o tym wypadku.

„Wszystko to już było !u — mówi Ben-Akiba 
i znów ma słuszność. Zawód lekarski kobiet —  pi­
sze monachijska AUg. Ztg. — o który dziś tyle 
sporów wiedziemy, nie jest nowością, gdyż lekarki 
w starożytnej Grecyi dochodziły nawet do wielkich 
odznaczeń. Na zasypanych w znacznej części szczą­
tkami odwiecznego lasu gruzach staro-lycyjskiego 
miasta Tlos, w południowo-zachodniej Azyi Mniej­
szej, znalazła wyprawa austryacka z 1892 roku, 
wśród innych, podstawę statuy pewnej miejscowej 
Greczynki. z napisem : „Antiochis, córka Diodotosa 
z Tlos, której lekarska empirie (doświadczenie) zo­
stała uwierzytelniona przez radę i gminę miasta, 
kazała sobie przyznany jej pomnik własnym ko­
sztem postawić." Pommk sięga drugiego wieku na­
szej ery. Niewieścich lekarzy nie zbyt często spo­
tykano w kionikacb i podaniach ; według wszyst­
kiego, co zresztą leżałoby w naturze rzeczy, zdaje 
się, iż te lekarki ograniczały się na leczeniu ko­
biet i w ogólności były nie wiele czem więcej, jak 
akuszerki. Galen jednakże w swojej „Nauce o le­
karstwach" przytacza receptę pewnej Antiochis, 
która podaje przepis na plaster przeciw chorobie 
śledziony, puchlinie wodnej, Ischias i podagrze. 
Zgodność czasu pozwala wiadomość Galena odnieść 
do Antiochis z nowo znalezionego napisu, natomiast 
musi pozostać do rozstrzygnięcia, czy chwalebny 
tytuł lekarski rKmpirie:~ może tak daleko posu­
nąć, aby tę Antiochis zaliczyć w szeregi empiry­
ków, którzy obok dogmatyków, elektyków, bydro- 
terapeutów itd., stanowili klasę ówczesnych lekarzy.

Mianowania. Minister skarbu zamianował star­
szego kontrolora Franciszka Sikorę starszym po­
borca podatkowym dla okręgu służbowego krajo­
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Minister sprawiedliwości zamianował radcę ra­
chunkowego w Krakowie Mikołaja Macielińskiego 
starszym radcą rachunkowym.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  7 czerwca: „Szklana góra", 
baśń w 3 aktach w 5 odsłonach przez Z. Sarne­
ckiego, muzyka Sew. Bersona. Po raz 17 (przed­
stawienie popularne).

Repertoar teatru letniego
(w parku krakowskim).

W n i e d z i e l ę  7 czerwca: „Biedna dziewczy- 
na“ , wodewil w 6 obrazach Krenna i Lindaua, 
muzyka Kuhna.

W p o n i e d z i a ł e k  8 czerwca: „ Sztygar
operetka w 3 aktach M. Westa i W. HeJ ta, muzy­
ka Karola Zellera, kompozytyra „Ptasznika z Ty 
rolu“ .

We w t o r e k  9 czerwca: „Don Cezaru, operetka 
w 3 aktach Dellingera.

Dział ekonomiczny.
Z Towarzystwa rolniczego. Komitet Towarzy­

stwa rolniczego krakowskiego, odbył posiedze­
nie 28 maja b. r. Przewodniczył obradom pre­
zes Towarzystwa Franciszek hr. Mycielski.

Stosownie do porządku obrad wysłuchano i 
przyjęto sprawozdauie z czynności Towarzystw 
rolniczych okręgowych, które dla przedłożenia 
zgromadzeniu ogólnemu zestawił p. Stefan Ko­
nopka, oraz spiawozdanie sekcyi hodowlanej 
przedłożone przez pp. Karola Czecza i Feliksa 
Sandoza.

Rozporządzenie namiestnictwa, dotyczące u- 
bezpieczenia od wypadków przy przedsiębior­
stwach rolniczych, przy których używane są ma­
szyny, uchwalono ogłosić w Tygodniku Rolni­
czym. Statut zaprojektowany dla mającego po­
wstać w Dębicy nowego Towarzystwa rolnicze­
go okręgowego, przekazano sekcyi administra­
cyjnej dla dokładnego wykazania niektórych 
niewłaściwości w projekcie organizacyi Towa­
rzystwa i połączonych z tem postanowień in­
nych paragrafów, oraz dla przesłania' wniosko­
dawcom kilku statutów istniejących już obecnie 
Towarzystw roln. okręgowych.

P. wiceprezes C z e c z  zawiadomił komitet, iż 
z powodu zamierzonego n o w e g o  o p o d a t k o ­
w a n i a  p i w a  odbyła się w Krakowie ankieta, 
złożona z właścicieli browarów, którzy jakkol­
wiek przeciwni nowemu podwyższeniu podatku, 
uznali jednak, iż wypadałoby w opodatkowaniu 
podzielić browary na 5 kategoryj, przyjąwszy 
za podstawę opodatkowanie największych, a 
zmniejszając je stopniowo o 5 procent dla ka­
żdej kategoryi niższej. Jednocześnie uchwalono 
domagać się: aby od produkcyi, branej za pod­
stawę do wymiaru podatku, potrącać 10 prc. na 
ubytek, czyli na tak zwaną ususzkę; aby nad­
zór skarbowy wykonywano w sposób nie prze­

szkadzający produkcyi piwa; aby przy opłaca­
niu podatku udzielono kredytu także i małym 
browarom; aby przy opłacie podatku z góry 
przyznawano 4 prc. dyskonta, jak to się dzieje 
przy gorzelniach.

P. Adam Jordan składa sprawozdanie z an­
kiety, która odbyła się w namiestnictwie we 
Lwowie w sprawie d z i e l e n i a  i r e g u l a c y i  
g r u n t ó w  w s p ó l n y c h .  Gdy sprawa koma- 
sacyi omówioną już była przed pięciu laty, cho­
dziło więc jedynie o podniesienie kultury i ure­
gulowanie używania wspólnych pastwisk i la­
sów. Członkowie Towarzystwa leśnego prosili o 
odroczenie sprawy, odnoszącej się do lasów, co 
się zaś tyczy pastwisk, delegaci nasi oświadczyli 
się za zasadą, by o ile możności nie dzielić ich, 
lecz podnieść ich kulturę i przyznać jak naj­
większą ingerencyę radom powiatowym.

Na posiedzenie Towarzystwa roi. okręgowego 
w Mielcu, mające się odbyć w dniu 30 maja 
r. b., delegowano p. Witolda Milieskiego, na po­
siedzenie zaś Towarzystwa roi. okręgowego w 
Krakowie p. Alfonsa Lippomana.

Wskutek ogłoszenia Wydziału krajowego, iż 
z dniem 1 grudnia 1896 roku, otwartym będzie 
przy krajowem biurze melioracyjnem we Lwo­
wie trzechletni kurs praktyczny dla wykształce­
nia dozorców melioracyjnych, wyraził komitet 
potrzebę starania się o odpowiednich kandyda 
tów do tej szkoły i polecił umieścić to ogłoszę 
nie w Tygodniku Rolniczym, oraz przesłać je do 
Towarzystw rolniczych okręgowych.

W sprawie krajowego funduszu dla przemy 
słu rolniczego, który wynosi obecnie około 
143.000 złr., a udzielany bywa ja to  pożyczka 
3 procentowa na przeciąg od 3 do 5 lat dla 
pokrycia pewnej części kosztów urządzenia za­
mierzonego przedsiębiorstwa, wykazał p. Karol 
Czecz cyfrowo, iż zachodnia część kraju nasze­
go korzystała dotychczas bardzo mało z tego 
kredytu. Uchwalono zatem udać się do Wydzia­
łu krajowego o udzielenie bliższych informacyj 
co do obecnego stanu tego funduszu, poczem 
prosić p. Krzyżanowskiego o zredagowanie ar­
tykułu do gazet dla powiadomienia szerszych 
Kół rolniczych o możności i warunkach korzy­
stania z tego kredytu. Następnie zaproszono 
piof. Leo, by po otrzymaniu wszystkich wyja­
śnień wystosował memoryał do Wydziału kra­
jowego, co do sposobu administrowania tym fun­
duszem, czasu umorzenia, niedostateczności obe­
cnej kwoty i t. p.

Wskutek wezwania namiestnictwa i Wydziału 
krajowego o przedłożenie projektu zużycia ma­
jącej być przyznanej suhwencyi 5.001' złr., 
z funduszów krajowych i takiejże z państwo­
wych na podniesienie chowu koni roboczych, 
z których to zasiłków '/s część przypaść ma 
dla zachodniej części kraju, postanowiono od­
nieść się przedewszystkiem do Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego, prosząc o pro­
gram, jeżeli go już mają, a ewentualnie zwołać 
w tym celu ankietę, złożoną z hodowców koni. 
Na razie przyjęto zasadę, że 754 procent sub 
wencyi powinno być zużyte na subsydya dla 
utrzymujących ogiery, 25 procent na premiowa­
nie źrebiąt po tychże ogierach. Dalej, że po­
winny być tworzone nowe stacye prywatne, że 
powinno być obniżenie opłaty od skoku, że na­
leży przeprowadzić dokładniej ustawę licencyj­
ną; że obniżenie opłaty przysłużać powinno 
szczególnie członkom Towarzystwa rolniczego. 
Do porozumiewania się z Towarzystwem gospo- 
darskiem galicyjskiem, lub komisyą hodowli 
koni uchwalono zaprosić pp.: Jana hr. Tarnow­
skiego i wiceprezesa Karola Czecza.

Buhaja zwróconego przez p. hr. Bieżę, posta­
nowiono sprzedać, jako niezdatnego do dalszej 
hodowli.

Postanowiono poprzeć petycyę Wydziału Ra­
dy powiatowej w Nowym Targu, wniesioną do 
Wydziału krajowego, o zezwolenie na zakupno 
z funduszu własnego 1.100 złr. buhai rasy kra­
jowej dla bydła włościańskiego w okolicy nie 
dotkniętej dotąd zarazą płucną; zastrzegając je ­
dnak, że użycie subwencyi krajowej w kwocie 
2.500 złr., nastąpi dopiero później, to jest, aż 
po zupełnem wygaśnięciu zarazy w tym powie­
cie i w kierunku uchwalonym już poprzednio 
przez Komitet. Jednocześnie uchwalono prosić 
ponownie starostwo w Nowym Targu o odpo­
wiedź, czy zaraza płucna wygasła już zupełnie 
w tym powiecie.

Uchwalono ogłosić konkurs na trzy obory za­
rodowe bydła krajowego, które mają być utwo­
rzone z cielęciarni w Jodłowniku, naznaczając 
termin zgłoszeń do 15 lipca b. r. Warunki otrzy­
mania tych obór są te same, co w roku ubie­
głym. W przyszłości termin do zgłoszeń ma 
być 3-miesięczny. Do odebrania tego bydła za­
rodowego z Jodłownika delegowaną jest komi- 
sya, która przeprowadziła tę czynność w roku 
ubiegłym.

Zatwierdzono postulaty na cele rolnicze na 
rok 1897, które przedłożył p. Karol Czecz, 
obejmujące wystawy ogrodnicze, chmielu i ję­
czmienia browarnego, melioracye torfowisk, sta- 
cyę w Rudniku, nasiona rolnicze, len, potrzeby 
Kółek rolniczych, drób, rybactwo etc. Zażadano 
także subwencyi na badanie roślin stosownych 
do ulepszenia pastwisk na połoninach w górach, 
a wreszcie dla ukonstytuowania się Towarzy­
stwa hodowli czerwonego bydła polskiego.

Z targów zbożowych. —  Kraków, 5 czerwca. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7*20 
do 7-70. Pszenica węgierska od — ■—  do — •— . 
Żyto od 6-20 do 6*75. Żyto węgierskie od— ■—  
do — ■— . Jęczmień od SAO Jo 5 75. Owies 
z opłatą akcyzową od 6*30 do 6*70. Groch od 
7*—  do 10'— . Tatarka od 7'—  do 8-— . Proso 
od 5-—  do 6*— . Fasola od 6*— do 12-— . Ja 
gły od 1P—  do 13’— . Siano o d — ■—  do 3*20 
Słoma od — •— do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — •—  do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 
1-30 do L80. Jaja za kopę o d — *90 do 1-20. 
Masło za garniec od 3-— do 3*50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 80’— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — ■—  
do 60’— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — •— . Wyka od — -—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — ■—  do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — -— . 
Kukurudza od — •—  do — ■— . Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— . Rzepak jary od — ■—  do 
— • —. Kapusta w głowach za kopę od — ■— 
do — •— . Mak od — I*—  do — •— .

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 6 czerwca.
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Temperatura 
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-dogramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne „N. Reformy11)

Wiedeń, 6 czerwca. Ze 13 członków Koła 
polskiego miało dzisiaj rozmowę o p r o j e k c i e  
d o t y c z ą c y m  p o d a t k u  od c u k r u ,  przy 
czem omawiano także istotę samego projektu. 
Posranov iono zebrać się na posiedzenie Izby 
w przyszły piątek w jak największej liczbie.

Paryż, 6 czerwca. W kołach republikańskich 
wielkie niezadowolenie wywołało zachowanie 
się nowomianowanego arcybiskupa Tuluzy mrgr. 
M a t h i e u, który w przemowie do młodego 
księcia M o n t p e n s i e r ,  którego bierzmował, 
wysławiał ród Orleanów w sposób ubliżający 
powadze republiki. Wprawdzie w liście, zamie­
szczonym w Journ. des Debats. arcybiskup M a- 
t h i e u  stara stę osłabić znaczenie swej mowy, 
ale sprostowanie to nie zjednało mu sympatyj 
w kołach republikańskich. Socyaliści mają za­
miar poruszyć tę kwestyę w Izbie deputowa­
nych.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 6 czerwca. Na dzisiejszem posiedze 

niu Izby poselskiej wniósł p. R i g l e r  wniosek 
naglący w sprawie urlopowania żołnierzy, z za­
wodu lolników, podczas żniwa. Wniosek wej 
dzie pod obrady przy końcu posiedzenia.

Ustawę o budowie kliniki okulistycznej w 
K r a k o w i e  przyjęto bez dyskusyi w drugiem 
i trzeciem czytaniu, — również projekt ustawy 
o chwilowem wstrzymaniu postępowego zwię­
kszania podatke domowo czynszowego w Tryje- 
ście.

Projekt ustawy, dotyczący opodatkowania bu­
dynków wedle dochodu czynszowego na podsta­
wie oszacowania dwuletniego, przyjęto w dru­
giem i trzeciem czytaniu ze zmianą, propono­
waną przez komisyę, że ustawa nie ma wejść 
w życie równocześnie z reformą podatkową, lecz 
już z dniem jej ogłoszenia.

Wiedeń, 6 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­
niu I z b y  p o s e l s k i e j ,  pos. K a t l i r e i n  re­
ferował o 62 wnioskacli naglących, dotyczących 
nędzy w różnych krajach koronnych, mianowi­
cie na Morawach i Czechach. Mówca uczynił 
wniosek z wezwaniem do rządu, aby zbadał tę 
sprawę i podług rez.Jtatu badań wprowadził ko­
nieczne środki zaradcze o ile możności jak naj­
prędzej, oraz zażądał potrzebnego kredytu.

Wniosek ten przyjęto wraz z rezolucyą posła 
L a n g a ,  dotyczącą odpisania podatku grunto­
wego w poszkodowanych okręgach i odroczenia 
cgzekucyj do czasu po żniwach.

Pos. P i n i  u s ki  referował o sprawozdaniu 
stałej komisyi dla kodeksu karnego, dotyczą- 
cem przepisów karnych w sprawie przedsię­
biorstw emigracyjnych.

Pos. K r o n a w e t t e r  oświadczył się przeciw 
projektowi ustawy.

W i e l o w i e y s k i  polemizuje z wywodami 
poprzedniego mówcy. Dowodzi on, że niezbędne 
są specyalne przepisy, odnoszące się do przed­
siębiorstw emigracyjnych, które w ostatnim cza­
sie w Galicyi znacznie się rozszerzyły.

R o m a ń c z u k  omawia przyczyny gromadne­
go wychodżtwa z Galicyi, przemawia za usu­
nięciem nędzy i oświadcza, że głosować będzie 
za projektem.

F i s c h e r  występuje również w obronie pro­
jektu.

Wiedeń, 6-go czerwca. Arcyksiężna Stefania 
wraz z córką, oraz prezydent ministrów hr. 
B a d e n i wraz z małżonką odjechali do Buda­
pesztu.

Keltschau, 6 go czerwca. Namiestnik Moraw, 
bar. S p e n s , zwiedzał wczoraj okolice, dotknię­
te powodzią. Szkody są bardzo znaczne w Stei- 
nitz, Bahnslawitz i około Keltschau.

Budapeszt, 6 czerwca. Cesarz przybył tutaj 
dzisiaj rano o godz. 5 min. 40.

Wczoraj przybyli tutaj arcyks. Ludwik Wi­
ktor i Fryderyk, oraz arcyksiężna Izabela.

Budapeszt, 6 czerwca. Dzisiaj przed połu 
dniem o godzinie dziesiątej odbyła się z zwy­
kłym przy takich sposobnościach ceremoniałem 
uroczystość założenia kamienia węgielnego pod 
nowe skrzydło burgu w Budzie, w obecuości 
cesarza, który młotem trzy razy uderzył w ka­
mień, oraz dostojników dworskich, ciała dyplo 
matycznego, ministrów i generalicyi.

Zurych, 6 czerwca. Zuricher Ztg. donosi, że 
zaufany Menelika, inżynier Ug, podąży w naj­
bliższym tygodniu do Menelika, celem przędło 
żenią mu preliminaryów pokojowych. Według 
tych preliminaryów, zrzekają się Włochy pro­
tektoratu nad Abisynią, oraz poprzednio uczy­
nionego zastrzeżenia, że Abisynia nie przyjmie 
także żadnego innego protektoratu. Linię grani­
czną ma stanowić rzeka Mareb.

Madryt, 6 czerwca. Co do zajścia między 
marszałkiem Campus’em a generałem Borrero, 
sprawa ta nie zmieniła się w niczera. Kroki, 
mające na celu pogodzenie przeciwników, nie 
osiągły żadnego skutku.

Prezydent ministrów Canovas oświadczył, iż 
gdyby generał Weyler zażądał posiłków, rząd 
natychmiast wyśle je  na Kubę.

Pod'ug depeszy z Hawany dwie nowe wy­
prawy flibustieróic miały podobno wylądować 
na Kuhie.

Paryż. 6 czerwca. Prezydent rady hygieni 
cznej P r o u s t  potwierdził w rozmowie z jed­

nym z lekarzy wiadomość, że wynaleziono 
prawie pewnie działający środek s z c z e p i e  
n i a c h o l e r y ,  z którym bardzo skuteczne 
poczyniono próby. Należy jednakże czekać na 
ostateczny skutek tych doświadczeń.

Londyn, 6 czerwca. 'Na dzisiejszem posiedze 
niu I z b y  g m i n  postawił L a b o u c h e r e  
wniosek o odroczenie, aby obradować nad wa 
żnemi sprawami i żądał przedłożenia Izbie ko 
respondencyi z Włochami i lordem C r o m e  
r e m,  dotyczącej operacyj wojskowych w wscho­
dniej Afryce, albowiem włoskie „Księgi zielone41 
ogłaszają takową; dalej żądał mówca wyjaśnień, 
czy C r o ni e r polecił wyprawę i czy cesarz 
niemiecki życzył jej sobie w interesie trój przy­
mierza ?

Sekretarz stanu C u r z o n  zwalczał to żąda 
nie, jako niewłaściwe, i oświadczył, że wypra­
wa odbywa się w interesie egipskim, który ró 
wnocześnie jest korzystny dla Włoch.

B a l f o  ur  zapewniał, że wyprawa dongolska 
ma związek z interesami Egiptu. — Położenie 
Włoch wywarło rzeczywiście wpływ na wyzna­
czenie terminu wyprawy. Ogłoszenie włoskiej 
„księgi zielonej“ można wytłómaczyć wyjątko- 
wem położeniem nowego gabinetu. Podobny 
brak dyskrecyi uczynił niemożliwą wszelką 
poufną korespondencyę dyplomatyczną.

Wniosek L a b o u c h e r e ’ a odrzucono bez 
głosowania imiennego.

Londyn, 6 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Brass: Wyprawa francuska pod dowództwem 
porucznika S a 1 a g i , znajdująca się w drodze do 
Nigru, została pobitą na głowę w kraju Borgu. 
Od zatrutych strzał zginęło trzech Europejczy­
ków, oraz wielu krajowych żołnierzy. Resztki 
wyprawy przybyły 12 maja do Kiamy. Towa­
rzystwo Nigru wysłało z Ghajibo posiłki.

Londyn, 6-go czerwca. Times dowiaduje się z 
A t e n ,  iż depesze z K a n e i  donoszą, że obe­
cnie znajduje się na Krecie 18.000 wojska tu­
reckiego. Muzułmanie rabują dalej wsie chrze­
ścijańskie.

Konsul rosyjski w Kanei donosi, iż wczoraj 
wojsko tureckie, wylądowawszy, miało zamiar 
zrabować miasto przy pomocy zamieszkałych tam 
Muzułmanów.

Podobnie jak Rosya przez swego ambasadora 
poczyniła wobec Porty pewne kroki w sprawie 
kreteńskiej, podjęła także akcyę równoległą 
Francya przez swego ambasadora Cambona. 
Porcie udzielono rady, aby po stłumieniu roko­
szu, w dobrze zrozumianym własnym interesie 
uznała traktat z Aleppo za ubowiązujący.

W tutejszych sferach politycznych przypusz­
czają, że Grecya nie zaniecha dalszych usiło­
wań, celem skłonienia wszystkich mocarstw 
cUiopejskich do interwencyi w sprawie kreteń­
skiej.

Konstantynopol, 6 czerwca. Stłumienie roko­
szu w okręgach Apokorona i ltethymno na 
Krecie przez nowego namiestnika Abdulallaha 
Paszę, postępuje pomyślnie. Reszta 15 okręgów 
zachowuje się spokojnie. W sferach tureckich 
zapewniają, że są one w posiadaniu dowodów, 
iż rokosz popierany jest przez Grecyę, gdyż 
wśród broni, znalezionej u rokoszan, była także 
broń pochodzenia greckiego.

Kursa tiiigr. na giełdzie wiedeńskiej I berlińskiej

Wiedeń, dnia 5 czerwca 1896.
Kurs w wal 

austr.
złr. ot.
101 35
101 35
122 75
101 30
122 60
98 80

975 —
351 25
119 95

58 72 */,
11 74
9 52

44 50
5 65

Cena naf-
Żyto na

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ło t a ......................
4% austryacka renta (marcowa) . .
4 % węgierska renta złota . . . .
4 % węgierska renta koron. . . .
Akcye banku austro - węgierskiego .
Akcye kredytow e................................
Londyn .................................................
Banknoty banku niem. za 100 m. . .
20 m a r e k ...........................................
20-frankówki za sztukę......................
Banknoty w łoskie.................................
Dukaty au stryack ie ...........................

Wiedeń, 6 czerwca. Ruble 127-— 
ty 18-— . Spirytus gotowy 15*60. 
wiosnę 612.  Pszenica na wiosnę 6 98. Owies 
na wiosnę 5-87.

Wiedeń, 6 czerwca. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 97-— ; 4% oblig. poż. krajów, z 1893 
97*20; 4% galic. fund. propinacyjnego 97*40; 
4 % listy banku krajowego 97-50; 41/, % listy 
lanku kraj. 100*50; 5 % obligi banku krajowe 
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*60 
Akcye Karola Ludwika 219*— ; Akcye kolei 
wowsko-czern. 291*50; Losy z 1854 na 250 złr. 
143*50 losy z 1860 na 500 złr. 145*— ; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 155 25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 190*80; akcye zakładu kred. dla 
landlu i przemysłu 353*— ; akcye galic. banku 
»p. na 200 złr. 392* — ; L&nderbank na 200 
złr. 255*50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 968,

Berlin, 6 czerwca. Godzina 2 minut 45 pe 
poł. Austryackie kredyty 220 50 mrk. Austrya 
cka złota renta 104*10 mrk. Austryacka srebrni 
renta 101*50 mrk. Węgierska złota renta 104*— 
mrk. Węgierska renta koronowa 99 70 mrk 
Austryackie banknoty 170*25 mrk. Akcye kole 
lwowsko’- czerniowieckiej — *—  mrk. R u b 1 < 
216 90 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego — *—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego 66 20 nrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
S S i c h a ł  K o n o p i A s H .  

Wydawca:
Or. i,osław  B#r#Aafel,

N A D E S Ł A N E .

Dla mieszkańców miast, urzędników i t. d.
Przeciw dolegliwościom w trawieniu i wszelkim 
skutkom, wynikającym z siedzącego trybu ży­
cia i naprężonej pracy umysłowej, prawdziwe 
„Molla proszki seidlickie“ są wprost niezbędnym 
środkiem domowym, a to przez to, że rozwal- 
niąją w łagodny sposób i trawienie na czas 
dłuższy przyprowadzają do właściwego stanu. 
Pudełko ] złr.

Wysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moll, 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 
ben 9. W aptekach na prowincyi żądać wyraź­
nie wyrobów M o l l a  z jego znakiem ochron­
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy­
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

Handel drzewa na Górnym Szląsku
poszukuje do kupna 

na metry kubiczne iub na morgi 
wielkiej ilości drzewa do stem­

plowali w kopalniach.
Łaskawe zgłoszenia pod „Grubenholz“ nale­

ży przesyłać: poste restante Katowice (Górny 
Szląsk). 1328

Dr. Z. Gembarzewski
ordynuje jak poprzednio

w K ryn icy , „Willa Białego 0rła“.
(1316 1 3)

Dr. Józef Zeitner
o r d y n u j e  p r z e z  s e z o n  k ą p i e l o w y  

1260 w Sw oszow icach. 2 3

Dr. Maksymilian Cercha
ordynuje jak lat ubiegłych od 
1084 w Krynicy.

go czerwca
4 5

Dr. Włodzimierz Hanakowski
ordynuje od 1 maja 

w Cieplicach czeskich (Teplitz-Schonau)
w domu „Haus Oesterreich“ .

(1061 6 8)

Wskutek mylnie rozsiewanych wieści oświad­
czam, że zostaję na stałe w Zakopanem . —  
Mieszkam i ordynuję: ul. Chramcówki, 13.

Dr. Maryan Hawranek
b. elew kliniki wew. Kahlera w Wiedniu, b se- 

kundaryusz szpitala pow. we Lwowie.
(1246 4 5)

Hotel Erzherzog Carl
Kartoerstrasse, Wien, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulićres1', kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 w yżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 19 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Wyłączna sprzedaż na Galicyą i Bukowiną!
! kolorowane nawskróś !

posadzki steingutowe.
Wielki wybór wzorów zwyczajn. i ozdobnych.

Klinkiery wjazdowe
30 do 50 m/m. grube, dla browarów, gorzelni, 

ujeżdżalni, stajen etc., grubości 75 m/m.
Potwierdzenia robót, wykonanych w kościołach, 
klasztorach , stacyach kolejowych, budynkach 

rządowych i prywatnych, na żądanie.
Zgłoszenia tylko do firmy: III

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski
Telefon 202. Kraków .

Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej“ .

znana od wieków zc swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd­
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
(I) konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetvczny ' orzeźwiający.

Henryk Mattoni Giesshttbjj^lgrbriinn.
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Znak fabryczny.

Jinriiko CHRISTOFLE
p o r ę c z a j ą  p r a w d z iw o ś ć

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie.

SZTUCCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, jakoteż w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p r z y -  
b o r j  s t o ł o w e .  —  Specyalne artyku ły  dla hoteli, restauracyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

Cłiristone & Ole., Wlen, I.
c. i k. nadworni dostawcy.

Do nabycia po cenach fabrycznych w  K r a k o w i e  u : K. Cza­
plickiego, St. Przybylsk iego i A lfreda  Biasiona, optyka. 144 18 18

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu srebra

ceny zniżone.

Józef U o ld m  i S ta
fabryka wyrobów betonowych i skład 
wszelkich materyałów budowlanych

w  K r a k o w i e ,

ulica M ikołajska, L . 5 .
W yrabia : p iyty  cementowe, rynny betonowe, 
muszle pod rynny płyty gzym sowe, doły kloa- 

czne, cysterny itp. 820 9 10 
Przepiowad/.a k a n a l i z a c j ę  m ia s t  i k a ­
n a ły  dla odwodnienia podwórzy. Wykonuje 
wszelkie b e t o n o w a n i a ,  jako to . podwórzy, 

magazynów, stajen i t. p.

■dla na sk ła d zie :
Cemem opolski, wapno hydrauli-zne. gips, da- 
chównę faleowana i karpiówkę, papę, p łyty izo- 
l-.c-yjne, smołę, trzc inę  Cegły ogniotrwałe, płyty 
piłkarskie. glinkę ogniotrwałą, środki przeciw 
wugoci, ru ry  steingutowo, kom inki, płyty stein- 
gutowe, k link ie ry , klosety, p iso iry, zamknięcia 
hermetyczne, z lrw y  kuchenne, słowem wszelkie 

artykuły w zakres budownictwa wchodzące.
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O d  r o k .i l  1 8 6 8  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze W I Y D Ł O  S M O Ł G W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzeeh , 
lecz także w Niem czech, F ran cy i, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 4O°/0 Hm o  ł o w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia sic znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Oclem 
o c h r o n i e n i a  się przed ia ł s z o w a n ia m i ,  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  
m y d ła  s m o ło w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c ie r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
łoweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ł o w c o w c  do usunięcia wszelkich \ I l i (  Z V S ł '( ) Ś (  I  

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y ­
c ia  i k ą p  c l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny li m y u e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uwagę : B y d ł o  
b e n z o o w e  dla udelikatnienia cery ; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom ; m y d ło  
k a r b o lo w e  do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; m y d ło  
i c h l h y o l o u e  na czerwoność twarzy; B e r g e r a  ig l iw io w e  m y d ło  d o  k ą p ie l i  

ig l iw io w e  m y d ło  t o a le t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d la  m a ł y c h  d z ie c i  (2 5  cnt.); 
m y d ło  p ie g o w e  bardzo skuteczne; m y d ło  t a n n in o w e  przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu w łosów ; m y d ło  d o  z ę b ó w , najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli &  Com p. w Opawie, 
o d z n a c z o u a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  w y s ta w ie  

fa r m a c e u t y c z n e j  w  W ie d n ia  łSSIt r o k u .
S k ła d y  w Krakowie mają pp. aptekarze : W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, F. Gra- 

lewski, E. Heller, Rosenberg, K. W iszniewski, G. Otowski, J. Trauezyński, R. Wilczyński, 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. Gatty ; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas, Niesie- 
łowski ; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R Jakubowski, W. Filipek; w Starym  Są­
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łoek i; w Oświęcimie A. Pola zek ; w Żywcu D Matula, L. 
Gratf; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. P alch ; w Wadowicach J. Macud/.iński; dalej 
we wszystkich apte kach galicyjskich. 712 11 24

Dla PP. budujących!
Pierw sza

p&rowa fabryka  gipsu
w Łagiewnikach p Podgórze

poleca I2 i7  i; i

gips murarski,  najlepszy,
po cenie 70 cent. za 100 klgr. wraz 

z odstawą na miejsce budowy.
Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u j  ■ w yłącznie  

b iu r o  Braci "Wołilfeld., 
hotel C en tralny, w K rak ow ie.

„ R e f o r m "
złocisty zegarek remontoar

przewyższa wszystkie dotychczasowe.

6  złr. O złr. I
1164 4 4

2 .
r*j ®

* ma- 2

Najnowsza konstrukeya. N a p r a w a  z n  
p e ł n i e  zb y  te c z n a . Koperta podtrójna 
wspaniale cyzelowana z  p r a w d z iw e g o  
m e t a lu  z ł o c i s t e g o .  Nawet po 2 0 - s t  u 
la t a c h  m a  w y g lą d  p r a w d z iw e g o  
z ło t u .  C c n a  t y l k o  6  z ł r .  wraz z ob- 

'< ciągnięc iem i skórzanym woreczkiem, Do tego 
stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek, naj­
nowszego fasonu, 1 z łr .  5 0  c l .  Wysyła 

za zaliczką centralny skład

Alfred Fischer, Wiedeń, l„  Adlergasse 12.1

Plac budowlany
1 9 tQ  sążni mający, w  C z a r n e j  W isi, jest 

d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadom ość: Kraków, u lica  Biskupia,

L. 12, od godz. 12 do 4 po południu. 1208 6 6

Polska szkoła
na cytrę!

Dzieło do s a m o d z i e ln e j  n a u k i
przez dyrektora i nauczyciela gry na tym 
instrumencie W ła d y s ł a w a  M a ń -
k o w s k i e g o  napisane i przez wszystkie 
pisma za najlepsze uznane. W eleganckiej 
kartonowej oprawie 3  z l r .  do nabycia 
we wszystkich księgarniach, jakoteż u na­
kładcy. Nabywającym dzieło to wprost od 
nakładcy służy prawo nabycia za rzetelną 
cenę własnego, fabrycznego kosztu 6 z łr .  
doskonałej, nowej, przez autora wypróbo­
wanej k o n c e r t o w e j  c y t r y ,  w pu 
dełku wraz z wszelkitini przynależytościa- 
ń. — Osobno cytry tej nie sprzedaje się. 

W handlach muzycznych w dwójnasób tyle 
kosztuje; sprzedaje się zaś tak tanio dlatego, 
żeby rozpowszechnić grę na tak wdzię­
cznym instrumencie i dla tern łatwiejszej 
sprzedaży powyższej szkąły.

Adresować należy do składu S ta n i­
s ła w a  K o h l e r a ,  u l , B a t o r e g o ,  
2 8 , w e  L w o w ie .  a 062 5 9

M O N O P O L

Herbata | Izrączką.

Kraków , R ynek, 12,
PARTER,

Bracia M. lscovitsch
Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u Tseovitscha braci.

Filia pierwszorzędnej wied. fabryki

poleca Szanownej P. T. Publiczności na każdy | 
sezon bogato zaopatrzony zapas

najmodniej szych ubiorów
z najlepszy* h in ileryj krajowych i zagranicznych, po bardzo u m iar­

kow anych cenach. 1083 10 26 |

PRZEMYSŁ KRAJOWY. SUKNA ŻYWIECKIE.
Otworzona w r b. w m. Żywcu (Galicya zach,) nasza f a b r y  

kit sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa w cho­
dzące. przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla. szkół, s» 
kotów, htrnży ogniowych, wojska itp., tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane karngarny.)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
sie łaskawie wprost do nas (stacya poczt, i telegr. Żywiec). 
Nadto naszym zastępcą, objazdowym, upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław Łysakow ski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

P P . kupcom  ł Stowarzyszeniom, -nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W  obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu f brycznego, mamy niepłonną uadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać sie będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym . Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze, podjęte w celu podniesienia najbardzie 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".
XXXXXXXXXXiXXXXXXXX!XXXXXXXXXM

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem X  
  honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

*
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Krajowe Towarzystwo tkackie

p r z ą d k a
■ot Krośnie

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane sławne z dobroci, ręcznie tkane

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E x
od ;a. '... # L do najcieńszych web *

1 BIELIZNĘ 'STOŁOWĄ J
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k om p letn ych  f i

Nr złr. 2 .—
, 2.40
„ 2.80 d

3.20 3  
„ 3.40 .
, 3.60
» 4 . -  g

Szczawnica Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczaw y sod ow o-słon e I źe- 
la ziste , skuteczne: w początkach sn ch ót. 
po zapaleniu p łu c , w astmie, w nieżytach 

oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych 
przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecNch.

niedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z p en sjon atem  
Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Z a k ła d  in h a- 
lacyjn y , kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. 8 i- 
borowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy 

zakładów „G órnego i na M iedziusiu11. 8i0 7 12

1. Herbata czarna 
17„ „ lepsza
2. Nenchao Melange 
2 ]/2. Victoria . .

Herbata familijna . .
Lian Sin Melanga . .

Pin Melanga . .
Pin Futschew Melange Mandaryn 5 .—  
Okruchy po złr. 1.40, 1.60 i 2 złr. 

Spis miast i handli,
gdzie te herbaty nabyć można po eenaeh orygi­
nalnych, które na każdej paczce są wydrukowane.

BOCHNIA: J. Michnik, Cli. R ing; BÓBRKA: 
M. Zuch H. Probst; BUCZACZ : K Rogoziński: 
BOLECilĆW : P. Schindler ; CZORTKÓW : M. 
Brennholz ; CHODORÓW : E Lauhgross; CIĘŻ­
KOWICE: A. Klimontowski , F. Podobiński; 
CIESZANÓW : J. behrer. S Spiegcl S Stłumić 
kler; CZERNICHÓW : J Michna ; CHRZ\NÓ W: 
P. R S inger; DĄBROWA: M GM dberg, M. 
Klausner , J. Nowak; DOBROMIL: H. Markie. 
wicz ; DEMrflCA: S. Serednicki; GORLICE: M. 
Bodner, S. Birn. J. R udzki; jłRZYMAŁO.W E- 

wiżewii-z : GRYBÓW: A Muszyński, J Mor- 
darski ; H ALICZ: J. Ormezowski ; HORODEs"- 
KA : D. Dollinger, M. Degler ; ITUSIATYM : M. 
Rejmański ; JASŁO : J. Polak i Syn, Jette Wein- 
feld, E Weisenfeld; JAWORÓW : St. Lachowicz,
E. Rzepecki; JEDLICZE: C. Stefan; KALW A­
R I A :  J Sattler, J .M od esk i: K AŁU SZ: J. Ko- 
rytowski ; KAMIONKA ST R U M : J. Sklenka ; 
KETY: K Zakrzewski ; KAŃCZUGA: M. Piestrak 
i Sp.; KOLOM Y A : A. J Kieul; KOLBUSZOWA: 
Fr. Goldammer: KORCZYNA: Fr. Gonet; KORO- 
P1EC: M. Kaziów ; KRAK0W1E0 : L. Eisler, M. 
Sehaehter; KROŚCIENKO: L Dzianott: KROSNO: 
Z. Jaśkiewicz, Aleks. Kumor : KRZESZOWICE:
F. Buzdygan ; ŁAŃCUT : J. Oetnarski ;

LW ÓW : W. Bażant, Halicka;
LUTOWISKA : St. Czarnecki: LISKO : Moszczeń- 
ski; LIM ANOW A: E Rozwadowski i Syn ; MA­
KÓW: R. Turyczyn ; MIELEC: A. D ębicki, A 
Kloimnann, A Pawiikowski, E Weindling ; JJO- 
NASTERZYSKA : k . Dógler ; NADWÓRŃA : J. 
Kisielewski, M. Krasowski: NAROL : S. Rodlich; 
NIEMIKOW : St. Truskolaski ; NIŹNIÓW : E 
Zarębina1. NISKO: M. Kara; NOWY SĄCZ: 
W. 01exy , NOWY TAR 1: J. Goldlinger : OLE­
SZYCE : J. Kamiński ; J. Klahr ; OTTYNlA : W. 
Błocki; OŚWIĘCIM: J. Moset ; PRZEWORSK: 
Anaszkiewiez, K Chomieki, J. Jung, SI Rejmań­
sk i: PILZNO: W. Mieszkowski, A. Schónwetter; 
PODHAJCE: L. Kocek; PRZEMYŚL: E. Michalski, 
A Faliszewski, E. Krug ; PRZECŁAW : A. Sa­
dowski ; RADYMNO : S Friedman : RAW A RU­
SKA : H. Mund, E Schaffer ; ROZWADÓW : S 
Felsen; RUDNIK : Fr. Chmielowski: RZESZÓW: 
J. Kostkiewiez ; R U D K I: F. Tursa ; SAMBOR : 
L. Bukietyński, W. M anski; SANOK : K. Dissel- 
LĄDOWA W ISZN IA: F. Kula; SZCZUCIN : i. 
Kupiec ; SĘDZISZÓW : 8. Enker ; SIE N IA W A : 
M. Engelberg, M. M ichalski, Towarzystwo spo­
żywcze; STARY SĄCZ; B Holliinder , A. Ku­
mor; SUCHA: E. Krupka , SZCZUROW A: J. 
Kępiński; SKAŁAT : J. Tannenbaum ; STRU- 
SÓW : M. Rutka, A. Rutka ; TARNOBRZEG : 
S. Engeloerg , N. G iżyński, H. Fleiseher, W. 
Garfunkel, L. Safir: TARNÓW : T. Scharff, T! 
Pawłowski; TUCHÓW : S. Podotiiński; TREM- 
BOY L 4 .: P. Markowski, B. Westfalewiez ; TAR­
NOPOL : E Franz, U STR ZYK I: W. Rutkowska; 
WADOWICE: J .P o h l; W IETRZNO: S Rittner; 
W1ELK1ZKA ; W . Koch ; WOJNICZ : M Konie 
ezny, K. Nodzyński,; ZAKOPANE: Kam Baum, 
J. Reinisz ; ZAKLICZYN : M. Szymanowiez; ZA­
RZECZE : L. Różański; ŻÓ Ł K IE W : J. Ólear- 
ezyk; ZŁOCZÓW : Z. Bukowski; ŻYW IEC: A. 
Waniek; oraz prawie we wszystkich Kółkach ro l­
niczych w kraju.

Jeżeli gdzie nie można doMać, proszę się udać 
wprost do 441 12 0

Magazynu herbat

Juliusza Grussegu w Krakowie
Rynek gł., Pałac Spiski.

i  T i i c i i K i i  I

ITowartEw m oflnychl
I  D L A  D A M  * |

| SI. Birtusa
|  L in ia  A -J 3 ,
g poleca najświeższe nowości po ce- 
© nach konkurencyjnych. 969 2 10

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

Karola Rath’a
k. patentowany i przez władze sanitarne badany

P rzy rą d  do masowaniu i warzy.
c .

Przyrządem tym może każdy sam 
wykonywać m ięsienie, wskutek czego 
znikają c/em prędzęj zm arszczki, fa ł ­
dy. w y p r y s k i, trądziki i i .  d , a 
twarz aż do późnej starości odznacza 
się młodocianą świeżością, gdyż skóra 
zatrzymuje siłę  prężności ja k  za 
la t m łod ych . Zastępuje on b ie li- 
d ło  lub puder i jest polecany prze z

 wielu lekarzy —  Cena 6  z łr . 5 0  ct.
w eleganckiej kasetce wraz ze sposobem  użycia. —  Nabyć można u firmy: 
R E I M  i  h -  b-r T T i T Y R  T C H ;  skład farb i materyałów „pod 
czarnym psem “ w K ra k o w ie , lin ia  A — B ,  lub leż u 1241 2 3

Karola Ratłi’a 
w W i e d n i u ,  V I I I . ,  L a n g e g a u s e ,  Vr .  :17.

Prospekty za darmo, — Znaczki listowe w zapłacie.

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
są najlepsze. Ty lko  wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Lecnhardf’ego, Bodenbach n. Ł.

gdy są opatrzone tym
e. k. austr. paĘ Nr. 36.089

znakiem  ochronnym
k. węgier. pat. Nr. 4S.274.

i e g i

i najtańszych 802 10 0

w  B o l f e n b a c h n/ E

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz, drogueryi. 86 58 78

Ł a n d a n e r
używany, w dobrym stanie, jest d o  

sprzedania. 
W iadom ość: Wojciech Bartosik, Kra­

ków, ulica Smoleńsk, L. 9. 1270 3 3

x W Y P R A W  Ś L U B N Y C H . x
f t  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K ro su a  (poczta, telegraf i

stacya kolejowa w miejscu).
^  Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą1

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Siróne“

ulica Szewska, L. 2 1 , I piętro,
poleca wielki wybór najm odniejszych bardzo w y k w in t­
nych gorsetów , wykonanych .według tegorocznych nowych 
modeli parysk cli i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene"
w K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w s k a ,  Ł . 2 1 , 1 p i ę t r o .

Przy zamówieniach z prowineyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętość gor­
su, 2) w pasie 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 341 19 20

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
| dniach zup»Lie i bezpowrotnie po użyciu zna­

komitego ni szkodliwego k re m u  a m b r o ­
wego D r a  t h risto lla .

Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, zie­
lonym lakiem zapieczętowanych. 1234 5 20 

C eu a 8 0  centów .
Główny skład we L w ow ie w aptece pod 

„srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, dla K r a ­
k ow a  w aptece W, Redyka i E. Hellera, 

i(( w B ro d a ch  w aptece L. Kallira.

H
jedyny niezawodny środek na 

. wet przeciw b a r d z o  n a - 
l o g o w e m u  p i ja ń s t w u

_ !  można swobodnie zażywać , nie doznając 
żadnego smaku , jest nieszkodliwy, za co się rę­
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr Po 
otrzymaniu należytośei przesyłka opłacona, Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza S. Kleina. 
Lugos, L. 83 (W ęgry). 653 I I  20

J u ż  u a d e s z ły

Ż Ó Ł  JLjE
H en ryk  Fuglow ie*

dawniej K Knoreck i Sp. 1292 2 10
Kraków, ulica F loryańska, L . 23

l Lekko spływające, najlepsze atiamenty do pro- 
( wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 

niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten­
towanym sposobem.

Atram enty <lo pisania.
Anthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
A liza ryn  ziel.-niebiesk.-ezarny ,
Galasowy . j
Pocztowy bard7'° ezarny I

Atram enty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi-
A liza ryn  de pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre violette noire communicative 1 Jedyne atramenty do korespondeneyj handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie , wyeli, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Non plus u ltra, daje 4— 6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i zar

morskich korespondeneyj.

Atramenty ko lorow e, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i e k s t ra k t , fa rby do pieczęci, 
do kopiowania czc ionkam i, wyroby do znaczenia bielizny : rozpuszczony klej i 
guma ; klej r y b i , klej z po łysk iem ; woda Labarraque do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o  n a b y c i a  p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  h a n d l a c h  p r z y b o r ó w  d o  
p is a n ia  l a k  w  k r a ju  j a k  i  z a g r a n ic ą .  1044 3 13

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
M IE J S C E  K Ą P I E L O W E

K R A P I l A - T d P L I T Z
w Kroacyl ss4 812

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „Zabok Krap ina-Toplitz“ , otwarte jest od 
1 k w ie t n ia  do końca p a ż d z ie r u ik a .  Zdroje te gorące 30 — 35" R. odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi , reumatyzmowi w mięśniach i stawacn , oraz prze'iw  
chorobom z poprzednich w yn ika jącym , pr/.eciw isch ias, neura lg iom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym , przeciw chroń. „Morbus B righ tiP1, porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkankowyin. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tu s z e ; znakomicie urządzone p a ró w k i, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — M ieszkania z komfortem urządzone Wyborne 
a tanie restauracye, s t a l i  muzyka kąp ie low a, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piecnoty arcy- 
księcia Leopolda, rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od 1 maja codzień komunikaeya 
z Zabok i Poltschach omnibusami poeztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Oreskovic. Broszury 

we wszystkiel księgarniach. Prospekta i wyjaśnienia przez D y r e k c y ę  Z a k ł a d a .

i r G I I S T I l  K Ł 1 I E R
BLACHARZ 

iv K rak ow ie , ulica K arm elick a , Ł . 1,
poleca swoją pracownię, gdzie wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres tego fachu, jako to: | 
w a n n y ,  p r y ś n i c e , l o d o w n i e  i w s z e lk ie  n a c z y n i a  g o s p o d a r s k ie .

Zakłada dzwonki elektryczne, klosety nadkanałowe.
i Podejmuje się krycia k o ś c i o ł ó w ,  w i e * ,  s y g n a tu r  i d a c h ó w  miedzią, cynkiem,!

blachą luli ołowiem.

Ornamenta, ozdoby budynków wykonuje ściśle według danych lysunków.
Wszelkie roboty i reperaeye wykonuję bardzo starannie na czas oznaczony, po CeniYell

n a d e r  o in i a r k o w a n y c l i .  666 7 8 i
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiezn lei. Panom Architektom i Bu- t 

downic-zym, kreślę się z wykokiem pow-ą^aniem - ń . .  t Ł U J 3 a .m f e r ,

Anateryn woda do ust e6910
D ra J . G. Popp’a, c. i k. nadwornego dentysty, jest od lat 50 najskutecz­
niejszym i, jak to uznano, najlepszym środkiem do pielęgnowania ust i zębów.
Flaszka 50 c t , złr. 1 i 1.40, jakoteż proszek do zębów 03 c l , anateryn pasta 
do zębów w dawkach po 70 c t , w paczkach po 35 c t , plomby do zębów po 1 złr., 
mydełko ziołowe po 30 cl. Dostać można w każdej aptece, drogueryi i w każdym 

lepszym handlu, oraz w składzie głównym : Wiedeń, VIII., Langegasse 45.

13216745



6 Nr. 129. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 7 Czerwca 1896
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| Prawdz wa nowość dla Krakowa! |
l O M y  i M a cy e  la  S i ie ż e i  powietrzu i
§ w Cafe-Restaurant du Theatre Turlińskiego! § 
9 Codziennie świeże raki, szparagi i kurczęta. 9
0  1227 5 15 Z poważaniem U .  T u r l i ń s k i .  a
•O O O O O O O O O O iO O O O O O O tO O O O O O O O O O t

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znanj prawdziwa
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W . A D A M O W I C Z A
w  ! r o d a o h  36 41 o

1 funt „familijnej1* bardzo d o b r e j ...............................złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau** w oryginał, opakowaniu złr. 2.50

'11 funt „ImperLi * cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewkow z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
Znakomita kawa „Syriusz** franco 5 k ilo ...................... złr. 9.50

TRUSKAWIEC
| Z a k ła d  zdrojowo-kąplelowy inhalacyjno-solankowy
© i stacya klimatyczna.
©  W ody słone, słono-siarczane, słono-gorzkie, szczawa alkaliczna, 

 ̂ boi owiną żelazista.
Kąpiele słone, słono-siarczane, borowinowe, elektryczne i zimne.

Jnhalacya solankowa systemu Wassmutha.
1 Kuracya zdrojowo-kąpielowa, żętyca, kuracya mleczna, leczenie 

elektrycznością i masażem.
Frekwencya w  1895 r. 1300 osób. Ilość kąpieli wydanych 20.000.

Lekarze: Dr. Aureli Piech i Dr. Zenon Pelczar, 
oraz wolno praktykujący Dr. Steinhaus.
P ora kąpielow a od 3 5  m aja do 3 5  września.

Broszury rozsyła na żądanie 
i: po 4 5 “ Zarssądl.

N o w o  o t w a r t a ,

Pracownia biustów portretowych, ornamentów metalowych
i wszelkich wyrobów blacharskich

JAN A BUTELSKIEGOf
odznaczonego medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r.

w K R A K O W I E
ulica śmt. Marka, L. 6 , dom własny (obok klasztoru 00. Reformafó*).

.Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Architektów, Inżynierów, W łaścicieli real­
ności i zakładów handlowych, iż otworzyłem własną pracownię w y r o b ó w  m e t a l o w y  c l i  
w s z e l k i e g o  r o d z a j n  w zakres blaeharstwa wchodzących i podejmuję si,ę w-^elkich robót 
stylowych artystycznych, wykonanych w metalu, jak : figur kutych z miedzi, pomników, posągów, 
medalionów, nagrobków i tab lic  pamiątkowych, tak lanych, jak i kutych cyzelowanych.

Wyrabiam przeróżne rzeźby i irnamenta miedziane na kościoły i wieże, również wykonu­
ję pokrycia wież, sygnatur, dachów kościelnych i budynków wszelkiemi materyałami. Zakładam 
gromoehrony, gaierye dachowe, zaprowadzam wodociągi, urządzenia kąpielowe, wanny, tusze, sitz- 
barly, klozety pokojowo i nadkanałowe, dzwonki elektryczne , uskuteczniam wszelkie reperacye 
w zakres tego zawodu wchodzące. 1249 4 10

Prze- długoletnią praktykę tak w kraju jak i za granicą nabyłem odpowiedniej biegłości 
w wykonaniu robót, a posiadając odpowiednie maszyny i przyrządy pomocnicze, starać się będę 
zadowolnie nawet najwybredniejsze gusta Szanownych Ódbiorców, ręcząc za powierzoną mi robotę.

Polecam się z szacunkiem J 0 t n  B u t e l s k i .

Wyborny środek na choroby żołądka

A n ^ k e r  O a t s
( a m e r y k a n a  a k l  p r e p a r a t  z  o w s a ) .

Nadzwyczaj smaczny i pożywny, polecany przez lekarzy 
dla dzieci i dorosłych , zdrowych i chorych. Dzienna konsumeya 
w Stanach Zjednoczonych Pół. Ameryki dosięga 15 milionów purcyj.

Do każdej paczki dołącza się 67 przepisów sporządzania 
potraw z „ ( I n f i k e r  © a ts ?n “ . 12 .0  3 3

Cena za 1 funt angielski 35  ct.
Do nabycia w  l ia n d ln  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  i w in

J A A A  E K IE B A
K raków , ul. K arm elicka, X*. 18.

FRANCISZEK GORAL
k r a w i e c  c y w i l n y  I w ojskow y

otworzył dnia 15 maja 1896 r.

M A G A Z Y N
w Krakowie przy ulicy Szewskiej, L. 20  (dom W go Urbana),

Wydoskonaliwszy się w swoim zawodzie w kraju i zagranicą , ośmielam się polecić łaska­
wym względom, a usilnem staraniem inojem będzie tak pod względem jakości materyału i roboty, 
jak również na -zas oznaczony wszelkim wymogom zadosyć uczynić, a tem samem zaskarbić sobie 
zaufanie Szanownej P. T. Publ eznośei.

Mundurki studenckie wykonuję z materyału zagranicznego lub krajowegn.
1188 6 10 Z Wysokiem poważaniem

Franciszek Goral 
kraw iec eyw ilny j wojskowy.

Patentowane, podwójnie żłobione

7 DACHÓWKI CEMENTOM
z obu stron smołowcowane, poleca 

krajowa fabryka dachówek  
cementowych

/*s,t-«ryA4u* Tngendhat &  Scherer
Kraków . Biuro: ul. M ikołajska, L. 9.

Pokrycie dachówką cementową przedstaw ia następujące korzyści.
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełną nieprzemakalność tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych.
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskuteeznionem być może nawet pod kątem 16. 662 13 20

, , . Ateslą na uskutecznione pokrycia : Rafineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku
u >n -ow dla c. k. Dyrekeyi Salin w Wieliczce, kasarni w Rakowicach , gmaeku Dyrekcyi 

Ksfakowte , budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych Wgo 
i w ’° T n enU - ^ ra Lemera w Sanoku, JW go J. Michałowskiego w Witko-

, go lir. Potockiego w Pisarach pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszom biurze przejrzeć. .

000-
ciągi i pompy

j j p r “ w szelk iego rodzaju-**,^

JOZEF FRIEDLAENDER
... ÎNŻYNIER
W lED E N X D resdne rs lr . 62-46 
Kosztorysy i cenniki za darmo i oplamię

928 13 20

Rzadka sposobność do nabycia 
Jan a M atejki

„Kazania Skargi" i „Unii Lubelskiej"
z pierwszego odbicia miedziorytów Re- 
dlicha (avant la lettre) w ładnych ra­
mach. Obejrzeć inoznu w Z a k ład zie  
fotograficznym  J u liu sza  M iena, 
P odw ale, Ł . 13 . 1275 3 3

K u p i* ; w s z e lk ie  n o w o ś c i

z francuskiej I niemiec. beletrystyki.
Zgłoszenia pod „A. Z. 1303“ poste rest. Kra­

ków wydawane tylko za okazaniem kwitu inserat.

Bielizne męską, kołnierze, 
mankiety.

K o s z u l e  i e z a p k i
do jazdy na rowerach i do wycieczek.

Krawaty, chusteczki, rękawiczki |
najtaniej w wielkim wyborze poleca

W* K ło s iń sk i !
ul. FloryaAska, 1 7.

100— 300 zlr. miesięcznie
mogą mieć osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach niezawodnie i w uczciwy spo­
sób, bez kapitału i ryzyka, przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych papierów państwowych i losów 

Zgłoszenia pnd „Le ich te r Verdienst*‘ przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń. 1285 2 10

Adminislracye domów kąpielowy) przyj­
muje urzędnik państwowy, w Krakowie stai.yo- 
nowany. Jako długoletni praktyk ręczy za wy­
nik jak najlepszy. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Zo rza“  poste restante Kraków. 1279 2 6

i] Słynny starszego lekarza wojskowego i fizyka 
D r a  G . S c h m id t a  701 4 27

olejek do uszów
usuwa nabytą głuchotę, oicknienie z uszów, j 

wosezyznę i przytępienie słuchu. ( 
Do nabycia po 2  z łr .  w oryg. flaszkach ( 

wraz z sposobem użycia w aptece L a d w i - i  
k a  R o s e n b e r g a  w  K r a k o w ie .

A A A A

JAN GIEDZI0W >
PRACOWNIA ŚLUSARSKA

w Krakowie, ulica Wiślna, L, 4.
Znana z dokładnego i umiejętnego wyko­
nania robót swojego fachu , poleca się 
Szan. PP. iiudowniezym, oraz Szanownej 
Publiczności tak d o  w ię k s * y c l i  b u ­
d o w l i  ,  jakotiż <lo m n ie j s z y c h  
r e p e ia e y j  po cenach umiarkowanych.

* v v v v w v v v v v v

i
i

Mężczyzna
w średnim wieku , rzetelny, obeznany z prowa­
dzeniem kasyna, mogący złożyć kaueyę, poszu­
kuje ooowiązku jako in k a s e n t  w kasynie lub 
klubie — Zgłoszenia pod adr. A . K .  1 1 2  

poste restante K r a k ó w .  1261 2 2

Z a  120 złr.

Rower (pneumatic)
zupełnie nowy elegancki, z dzwonkiem 
i latarką, wagi 14 kilo, franco do każ­
dej stacyi kolejowej w Galicyi tylko za 
gotówkę lub pobraniem należytości wy­

syła firma 1240 10 14

Józefa Popiel i Spółka, Nowy Sącz.
r * o s z u k u j  e

dzierżawcy młyna wodnego i tartaku
oraz 1300 2 6

e k o n o  m  a
w średnim wieku, na s tó ł, zi|d ( ló h r  

w  J o d ł o w y  p o d  P i l z n e m .

Dwie realności
jedna przy ulicy Radziwiłłowskiej, 5, 
druga przy ul. Stachowskiego, 84, są 
do sprzedania pod korzystn em i  

w aru nkam i. 1107 4 10 
Wiadomość u właściciela w piekarni 

wiejskiej, ulica Krowoderska, L. 130.

Pracownie kamieniarska
oraz 982 10

skład pom ników  przydro­
żnych, jak i cmentarnych

przeniosłem z ul. Rakowickiej na
Ul. B is k u p ią , 9 

Kazim ierz Mularski.

Co to jest ferak so lin ?
Feraksolin jest to środek do wywabiania 

j plam wielce skuteczny, jakiego dotąd świat 
jijeszc/e nie widział. Nietylko plamy od wina, 
j kawy, żywicy i oliwy, ale nawet plamy od 
smarowidła do wozów znikają ze zdumiewającą 

) szybkością i to nawet z materyj najdelikatniej.
Cena 20 i 35 cent. 813 10 40 

Dostać można w każdym handlu galanteryj- 
I nym, składzie perfum, drogueryi i aptece.

Ni JODZIE IEUU nikjhenntn

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych, jako leż zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, ul. Kopernika, 11. 1 1 0 5 2 5 2

Przyzwoite
o s o b y ,  mające rozległe stosunki, mogą mieć 
b a r d z o  p i ę k n y  d o c h ó d .  Zgłoszenia 
pod „ S e h r  g u t “  przyjmuje E k s p e d y -  
c y a  o g ło s z e ń  S c l i a i e k ,  W ie d e ń .

M W T O ą i A p ro b o w a n e  p rze z  p u t i  
A k a d em ią  m ed yczn ą  

kw P a ry ż u , a d op tow a n e ifię fljL łłl  
Ip rz e z  F o r m u la r z  o l f l - B j j c L y j  

c ia ln y  Iran cu zk i, sank- w (3ScE> UW c io n o w a n e  p rzez  ra d ę  1(56 
M e d y czn ą  w  P etersb u rgu .

A  łuje zarodek skrofuliczny i puchliny, latka- W  
5  nieftanalow, humory, etc ) słabości, prze- m  
5  ciw  którym , zwykłe żelazo jest zupełnie —  
O  bezsKutecznem; w  C hlorozie (bladaczcc), g
©  wLeucorrhśe (białych uplawach), w Ame- 9

B n orrh óe  {zatrzymanie zupełne łub częścio- 9  
we regularności), w  Suchotach , w  Syfilis 

©  org a n iczn e j etc. Ostatecznie podają uoe W  
© lek a rzom  środek terapeutyczny, nadzwy- ©  
.W czai silny, do podżywiarua organizmu i do ©  

wzmacniania k( ństpucyi limfatycznych, £  
slabyah lub osiabionych. *

9  N .B . — Jod nieczystego lub zepsutego W  
©  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ©  
A  drzażniającem. Jako dow ód czystości i ©  
2  autentyczności prawdziwych P iy u .ek  a  
9  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na *  
©  srebrze i podpis nasz m /
©  niniejszy położony u s p o -^ ^ j/^ y ^
© d u  zielonej etykiety.

©  Aptekarz w Paryżu, r u r  b o n a F a r t e ,  40
©  WYSTRZEGAĆ Sit, FAŁSZERSTW. W

©G900009 0 0 IO00000©
27 17 0

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
Dwa medale zasługi otrzymał

s. w.  n i e m o j o w s k i
B a  w y r ó b  15 58 o

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może 

Do nabycia w K r a k o w ie , Sukiennice, 2 8 , oraz we wszystkich handlach i trafikach.

ł i e b e g ;  w i n o  s a g r a d a
lon iczią środek przyspieszający trawienie i wypróżnienie.

W yciąg z Gascara Sagrada przy pomocy wina południowego, a więc żaden środek tajemny, 
podnieca trawienie, sprowadza szybką wymianę materyj bez dolegliwości lub złych skutków; 
pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnem i środkami rozwalniającemi. Zadać wyraźnie 
„Ł ie b e * g o  wina Sagrada“ w oryginalnych flaszkach po 90 et. i 1 złr. 20 ct w aptekach 

E. Hellera, K. Jahry, Reifera i K. W iszniewskiego____________ 685 5 16

J. PAUL L1E6K in TETS€HENa/E.

Miejsce kąpielowe „V5slau“
w uroężfem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 

głemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje prze­

szło  6 0  pociągów osobow ych i pospiesznych.
C iepłota 24° C.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym , h isteryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistośei, cierpieniom w dolnych częściach ciała ; dobre dla odzyskujących zdrowie itd.

Kąpiele wszelkiego rodza ju , kuracya mleczna, źętyczna i wodami m ineralnem i, e lertsote- 
rapia, gimnastyka i mięsienie (massage). 1204 5 -6

Co dz ień : koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.
Mieszkania w hotelach: Hallm ayer (Schw e izerhof) , B a c k , Zw iersch iitz , Communal (Raussnitz), 

Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych wiłach i domach m ieszkalnych. 
Lekarze: D r .  J .  K i - i s c l ik e ,  J .  W e n in g e r .  — Pora kąpielowa od maja do października. 

Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia.

Zakład wynajmu pojazdów
pod firmą 1230 3 5

M .  J P ła t e k ;
w Krakowie, ulica Długa, L. 40, Telefon Nr. 177.
Poleca swój w ylór powozów od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych, pojazdy jedno i dwukonne na śluby, 
wycieczki, bale i t. p , także na godziny, dziennie, ty­

godniowo i m esięcznie po cenach nader niskich.
Zarząd.

, j Z i g  Najlepsza, najwyborniejsza

bibułka do papierosów
firmy Braunstein Freres, Paryż.

K atolick i

H a n d e l  Skór 
Piotra Czubryta

w Krakowie, ulica św, Marka, L. 20,
poleca

wszelkie przybory do obuwia
jako to posiada na składzie: czern id ła na 
obuwie „Sokó l“  w pudełkach po 2, 3, 4, 
5 i 10 et. Krem na skóry naturalne, apre- 
tura i pasta połyskująca na obuwie żółte 
i brunatne. Krem połyskujący na lakierki, 
oraz lak ie r na skóry. Sznurowadła skó­
rzane i niciane , jedwab , n ic i , przędza.

C e n y  j a k  n a jn iż s z e .
0  łaskawe względy prosi właściciel handlu 

P io tr Czubryt. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotnie. 1224 6 10

D o sprzedaniai i i ie  altany ogrodowe.
Wiadomość u właściciela domu przy 

ulicy  Z ielon ej, L . T. '  1277 3 3
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B a r d z o  p r a k t y c z n a  j e s t  ła  n o w a ,  p a t e n t o w a n a  k s ią ż e c z k a .  P o c i ą g a  
s ię  k a r t e c z k ę  „K Ig  Z » g  • i  p r z e z  w c i ę c i e ,  j a k i e  ta m  j e s t ,  o d r y w a  s ię

s w o b o d n ie  k a ż d ą  b i b u ł k ę .  833 9 13
Dostać można w Krakowie u Etiroima Rakowera, oraz w każdej c. k. trafice i 

w S k ład zie  g łów n ym , W ie d eń , I ., Schottenrlng N r. 2 5 .

Grand Hotel National, ¥, iedeń,
T a b o r s » i  a s s e . Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się 
ani usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. woiee 
kolejowe i przystanek żeglugi paru w ej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwersaeya we wszystkich językach nowożytnych 110-t o 10 
A .  t  .■ • H a m m e r . H vrek tn r F .  M .  M a y —

B a rd zo w ielka ilość 
r  osób polepszy ła  swoje zdrowie „  
i takowe utrzym uje przez używanie

rFIGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D” CAUVIN’A

> §rodek popularny od dłuższego czasu, ekono- 1 
[miczny, bitwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się . 
zastusować prawie we wszystkich chorobach cliro-1 
nicznycli jakoto : liszaje, reum*atyzmy, przestarzałe i 

i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokaripu u kobiet, J 
t gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w i 
* wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i 
Strawieniu i powolnem funkcjonowaniu żołądka J

P I G U Ł K I  C A  U V I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach ćuiata, 

w P A P Y Z U  : 
n  ■.   14 7

12E 1? 0
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: D O H O E

D. LESSNER W i e d e ń ,  I  I . .

Mariahilferstrasse 81-83,
sutereny, parter, pótpiętro, I piętro.
Rok założenia 1874.

Ostatnie nowości w
n i a t e r y a c h  j e d w a b n y c h :

Pongis im prim «
Shangoi-P ongls, w  w ie lk ie  desenie, nąjm odniejsze,

za metr 9 6  ct., złr. 
bardzo w spaniałe za metr złr. 1 .3 0 ,

1.10
1.75

F u la ry  najnow sze, w yszukanie p iękne, z w iilk ie m i deseniam i
P epita  m odne m aterye jed w abn e we wszelkich kolorach . z a  metr 9 8  ct.,
Iłengaline faęonne, jed w abn a, we wszelkich k o lorach .........................................
TefFetas raye N oateau te  we wszelkich ko'orach . . . .  za metr złr 
B rocatelle  glace \ o n v e .n te  we wszelkich kolorach . . . .
T afletas rayć en coulenr, wspaniała n o w o ś ć ..................................................
T afletas carre colonne . . . . . . . .
J e d w .l  k ita jk o w y  w w iel. k ra tk i, z pięknem odsieniem kolorów 
TalTet changeant faęonne . . . . . . . .
Szkockie m aterye jed w abn e o najmodniejszych odcieniach kolorów 
C zarne-białe , k ratk ow an e materye jedwabne

za metr złr. 1 .5 5  
złr. 1 .3 0 , 1 .3 0  itd. 
za metr 8 5 , 9 4  ct. 

1 .45 , 1 .55 , 1 .75, 3 .15
. za metr. złr. 1 .4 0  
. za metr. złr. 1 .8 0  

za metr złr. 1.70  
za metr złr. 3 . (Ostatnia nowość) 

. za metr złr. 1 .8 0  
za metr złr 1 .6 0 , 3  9 0  
za metr złr. 1 .55 , 3 .5 0

Czarno*białe m aterye jedw abne w  prążki . . . . . .  za metr złr. 1 .7 0 , 3 .4 0
Ostatnie nowości we wspaniałych roateryach jedwabnych Chine w najwyszukańszych wykona­

niach za md r  3 .5 0 , 3 .8 0 , 3 .— , 3  6 0 ,  3 .9 0 ,  4 .4 0  itd. 
TalTetas B rocatelle  z przdykanemi, kolorowemi drobmrni deseniami w kwiatki . za metr złr. 3 .5 0
Na lotnie b luzki wspaniała, powiewna krepa z jedwabnej inateryi Chine,. o najmodniejszych.

okazałych deseniach za metr złr. 1.10, 1.15, 1 .6 0 , 1 .9 5 , 3 .15  
Crdpe de Chine unl R oyal we wszelkich kolorach . . . .  za metr złr. 1 .3 0

m a t e r y a c l i  w e ł n i a n y c h :
P raw dziw e ty ro lsk ie  l o d e n y .......................................... czysta w
P raw dziw e ty ro lsk ie  l o d e n y ............................................... „
M ode-CTópe ,
C rlp e  H aute N o u v e a u t e .........................................................„
HarAge Chine N o u r e a u t e ..................................................................
Chine BerAge ex cla siv e  . . . . . .
Ga ze rayó en sole . .  czysta wc
\ou veaute Chine c o r d o n n ó ................................................
C zesanka e v q u i s i t e ..................................................................„
A n gielsk a  nowość   ,
irante \ouveaiitó  r a y e ...............................................
N outeaute b rilla n t en s o i e ............................................... „
C zesanka raye en s o i e .........................................................„
M oh air a n i ......................................................................................
Dalej wypada jeszcze wyszczególnić : M odne m aterye we wszelkich możliwych krajowych i zagranicznych wy­

robach i najróżnorodniejszych wykonaniach za metr 3 0 , 4 3 , 4 8 , 6 0 .  6 5 ,  7 0 , 8 8  ct., złr. 1 .0 5 , 1 .10, 
1 .3 0 , 1 .4 0 , 1.75, 3 .— , 3 .3 5 , 3 .7 0 , 3 .3 0 , 3 .6 0 ,  3 .9 0 ,  4 .3 5 , 4 .8 0 , 5 .3 5 , 5 .6 0 ,  6 .3 0  itd.

P odw ójnej szerokości m aterye m ohair od 9 0  ct. w górę do najwyborniejszych jakości 
Y o ile  de laine, najnowsze, wielkie, wspaniałe desenie, za metr 5 8 , 8 0 , 8 5  ct

i, 120 ctm. szerokie za metr złr. 1 3 0
140 V ?l n rt 3 .—
120 n ł i rt rt 1 .1 0
120 łl fl rt rt 1 .6 0

. 120 rt r» ■n rt 1 .3 0
120 n rt n 9 1.75

, 120 » n 1t 3 .3 5
120 rt rt rt ' 9 1 .6 0
120 rt n rt 1 .85
120 rt n n rt 3 .3 5
120 n * ,r 9 1.75
120 n rt rt 3 .4 5
120 w rt n jy 3 .15
110 r> * i» 9 1 .9 5

Najświeższe, bardzo piękne m a t e r y e  d a  p r a n i a  w najwspanialszych wykonaniach:
L eran fin e  
Zephire  
A tla s-S atin  . 
C achem ir-Satin  . 
B atist cordonne  
Zefir jed w a b n y  . 
C rep on -Z ep h ir (okazya)

za metr 19 , 3 3 , 3 6 , 3 0 ,  3 3 , 4 0 ,  4 5  ct.
. za metr 3 6 , 3 5 , 4 0 ,  5 3 , 6 0 ,  7 0  ct.

. za metr 3 6 , 4 0 ,  58  ct.
za metr 6 0 ,  6 5  ct.

. /.a metr 5 4 , 5 6 ,  6 4  ct.
za metr złr. — .9 0 , 1.10, 1.15, 1*35, 1 .4 0

za metr 3 0 , 3 5  ct.

B a ttist anglais  
M ou sselin e Chine rayć  
P iq u ć dessine  
M ou sselin e ćcru, haftowany 
Croise dessine  
B ia ły  batyst przeźroczysty

.....................................................................................za metr 6 5 , 7 0 , 75 , 9 8  ct-
....................................................................... za metr 8 0  ct-

. za metr 3 5 , 3 6 , 4 0 ,  4 3 , 4 5 , 4 8 , 5 3 , 5 8 , 8 5  ct.
...................................................................... za metr złr. 1.10 , 1,15, 1 .3 0

za metr 3 8  ct.
za melr 3 3 , 3 8 , 3 5 , 3 8 , 4 0 , 4 5 , 4 6 .  5 4 , 6 0 ,  8 0 ,  8 5  ct., złr. 1.15

. za metr 4 5 , 4 8 , 5 3 , 5 5 , 6 0  ct

1265 1

B a ttist fran ęals

Lawn-tenills, najlepsza jakość, m etr 2 4  centów. — Drwale farbowane, o modnych deseniach Lewantyny, m etr 16  centów.
T k V r - i  ~W~* f  W  / —* S7e7egćl ni e piękna, lekka materya letnia we wszelkich odcieniach kop rów, ze metr złr. 1 .1 0 , 1 .7 0 , 1 7 5 . M o h a ir  I m p r i m ć ,  za

_■ mc,tr M a t e r y e  M o h a ir  we wszelkich jakościaeh, gładkie i fasonowane.

Zwraca się uprzejmie uwagę!
Na prowincyę wielkie ilustrowane źurnale jak najchętniej za darmo i opłatnie. —  Przy zamówieniu próbek prosi się uprzejmie podać w przybliżeniu cenę i rodzaj żądanych materyj.

Z wysokiem poważaniem X>. Lessner.

Z  d n ic u i  10  c z e r w c a  otwieram, jak 
i lat poprzednich,

P e n s y o n a t
d l a  d z i e c i  i p a n i e n ,  potr/gbującyeli ku■ j 
racyi w  R r Y j c s ,  zapiwniajęc im dobre 
odżywienie i cała opiekę

K. Głuchowska.
Adres: d r .  G ł u c h o w s k i , lekarz zakła­

dowy w B a b c e .  1271 3 O

]\Ta sezon ̂
JJ cenjr zniżone*

Główny skład dla Gaiicyi

Przyborów do rybołówstwa.

P r z y r itą d y
g im n a s t y cz n e  

Lam piony  
i lum i n a c y j n e ,

J O O O O O O O O O O O O t H K K iO O O O O O O O O O O O a O O O O O O t & O O O O O O O O O O O O O O O t K J

Krajow e Tow arzystw o Handlowe
K ra k ó w , R y n e k  g ł., 3 6 .Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

DW" Wypłaca lO°/0 tiy wiaenłiy za rok 1895.
Przyjmuje dalszą siibskrypcyo na udziały pięódziesimo-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na O 0io |

za zwykłem wypowiedzeniem.
M A G A Z Y N  T O W A R Z Y S T W A  P O L E C A  :

K r o k  1 e ty ,
K rik ie ty ,

H alony
o g r o d o w e ,  

poleca i 155 U  15

Magazyn uniwersalny
f i  r  m  y

Roman Drobner
w Krakoi ie, Plac Szczepański, L. 3.

I U J A Z D Ó W K A !

 i
s a l a  b i l a r d o w a ,  dwie karuzele (je- -f 
dna amerykańska a jedna zwykła dla do- K

W uroczem miejscu Krakowa 
przy ul. Krowoderskiej, L. 131,

zupełnie nowo urządzony r r

rosłych i dziee ), huśtawki.
Kuchnia zdrowa, wszelkie yatunki win, 

piwo pilzneńskie i okocimskie, bok baw ar­
sk i i wszelkie trunki najprzed. jakości.

O liczne odwiedziny uprasza 
1259 5 10 z uuanowaniem

Ernest Mauhiittler.

Premiowane 
2 państwowe- 
ini m od ■■lam i 
na w ysta w  i e 
k r aj o w e j w 
Krakowie w r.

1887.

Premiowane 
srebrnym nie 
dałem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 

Bielsku w r 
18^0.

N ajstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASMEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne.

Pięcioletnie poręczenie. 214 39 100 
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo

]|M ^ P łó tn a  K orczyń sk ie  i zagraniczne,
B IE L IZ N E  dam ska, m ęsba , dziecinna i stołow a, 

B IE L IZ N Ę  P rof. J lG E K A ,
Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, leretony, batysty, barchany, flanele, 
K asa n y , K am garn y . p ó łsn k len k a  i t. p .,

W Y P R A W A  ŚL U B N E , " M g  
K O Ł D R Y  W E Ł N IA N E  i J E D W A B N E ,

poleca Wielki wybór: bluzek i szlafroków sezon, matinee i pegnoiry, 
H a lk i jed  w abne, w ełn ian e i kreton ow e,
gezr k o n f e k c y e  d z i e c i n n e , *n i
a * ~  G O R S E T Y  ' M l  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs. i damskie, 
S k a rp etk i i Pończochy dla dorosłych  i dzieci,
P arasole 1 P arasolk i, S ze lk i, K ra w a ty  i t p . ,

wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach, sis 10 o
Zaprowadzona SPRZKDAŻ KTA. RATY przy odpowiedniej gwara.noyl.

ł O O O O O O O O O O O O O O O O t i W O O O O O O O O O O O O O O O O O O O f f l
Pierwsza w Krakowie parowa fabryka 

wyrobów ślusarsko-budowlanych 
i galanteryjnych

Piotr Kosobncki i T. Kr&utler
w Krakowie, ulica Starowiślna, L. 81, dom własny,

odznaczona medalem na Wystawie krakowskiej w r. 1887,
zawiadamia S/.an. Panów arcirtektów, inżynierów, przedsiębiorców budowlauycb i zakłady han­

dlowe, że wykonuje wszelkiego rodzaju wyroby :

okuć budowlanych, jako też stylowych, krat, drzwi i bram żelaznych, balkonów, oaiustrad schodowych, 
schodów kręconych i prostopadłych, ogrodzeń grobowych i ogrodowych, krzyżów i t. p,

Podejmuje się również
robót maszynowych, ustawiania transmisyj żelaznych do wszelkiego rodzaju fabryk, 
druKarń, tartaków, młynów itp., wchodzących w zakres urządzeń fabrycznych, 
oraz ustawiania wodociągów, klosetów, pomp w odnych; wykonuje wszelkie 
roboty tokarskie z żelaza, mosiądzu, stali, jak również stemple stalowe i matryce.

Podaje przytem do wiadomości WPanów przedsiębiorców kamieniarskich , że przyjmuje do 
obtaczania wszelkiego rodzaju b a lu s t r a d y  m a r u n u r o w e  według żądanych rysunków.

Wyrabia własnego systemu r o z p ie r a c z e  ż e la z n e  d o  b u d o w y  k a n a łó w ,  jako 
najpraktyizn'ejszy środek wypróbowany przy kanalizacyi. 1226 2 3

Wszystkie zamówienia wykonuje szybko i dokładnie.
C e n y  a n a :

Ś A I 1G A jak to uznano niezbędny 
środek do czyszczenia zębów

tuka M IL IO N Ó W  M
wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów pole­

cany jako najlepszy 100 27 ćo|

środek, by mieć zdrowe i piękne zęby.
Jplp D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .

T U T K I
z prawdziwej francuskiej bibułki „H ou b lou “ i inne gatunki, oraz 

wszelkie przybory do papierosów poleca 
Handel korzeni, oraz c. k. sprzedaż tytoniu, cygar i stempli

W. Leśniowskiego, Rynek główny, Ł. 33.
Odbiorcom w większej ilości odpowiedni rabat 1 1 1 9 5 5

Wystawa nieustająca
WttoH w stolarskich, la p c r s k ic h  i tokarskich

p f f  Związku stolarzy krakowskich
fjjprzy ul. Floryańsklej, L. 57.

p o leca

F g f l r l  Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi 
flis*: sypialnych 1 jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j  w y k w it  ni< 
s z y c h  d o  z u p e łn ie  s k r o m n y c h  n m e b lo w a i i ,  również przyjmuje się wszelkie 
zamówienia i reperacye na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych.
Wszelkie roboty m e b l i  g ię t y c h  w y p la t a n y c h , również fabrykaeyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
ezas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd lioznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i  mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 914 8 15

Zarząd.

Societó Anonyme John Gockerill.

O sobliw a słu żba dla przew ozu tow arów  (umyślny pośpieszny i 
zwyczajny przewóz) z Londynu lub do Londynu via Ostenda-Tilbury Dock

Najszybsza dostawa do LondynJ i po za Londyn, jakoteż i odwrotnie.
N ajtańszy przew óz do i ze w szystk ich  m iejsc angielskich.
Wyjaśnień co do kart przewozowych itd udziela die A g e n tu r  d e r  t i o c ić t ć  A u o n y -  

m e  J o h n  C o c k e r iU  f i i r  0 * -s (e » r e l  i i -T n g a  n :  1306 2 i2

E . Kohn & Mittler, Wiedeń, I., Franz-Josefs-Q uai 7.

Kąpiele Reinerz
u zd row isk o  k lim atyczne, w  lasy  obfite, 5 6 8  m etrów  nad pow ie­
rzchnią  m orza, w pięknej, zewsząd osłoniętej dolinie hrabstwa Glatz, posia­
dają do picia i kąpieli źródła żelaziste, w kwas węglowy obfitujące, alkahczno- 
ziemne, kąpiele mineralne błotne i tuszowe, oraz znakomitą lecznicę żętyczną, 
mleczną i kefirową. Są zalecane w chorobach organów oddechowych, nieżytach, 
oraz w* tym celu, aby nabrać tuszy i wzmocnić organizm, tudzież pozbyć się 
cierpień gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowych. Otwarcie zakładu 

z początkiem mąja. Stacya kolejowa. Prospekty za darmo. 639 5 5

.NTaj lepsze

l l r a i i i f i i i j
szkolne i kancelaryjne, kolorowe i 
kopiujące, farbę do pieczątek
i t. d. poleca po cenach najprzy­

stępniejszych 1117 9 o
Pierwsza krajowa fabryka atramentów 

E. Świątkowskiego w Biały.

na składzie, okazyjnie t  a n i o ł  
do nabycia u

A. Krzysztofowie^ we Lwowie. I
Zastępstwo na KrakAw i oko­

licę  u firm y H33 8 3l{

Reitn i Friedrichl
w Krakowie, Rynek, 37, Linia A-B.

Wzory do dyspozyeyi. Tapetowania uskute-1 
eznia się w miejsen i na prowincyi.yi

z  p ie r w s z o r z ę ­
d n y c h  f a b r y k

(jako to: Swift, Excelsior, Opel itp.), jak również 
wszelkie p r z y b o r y  i c z ę ś c i  s k ła d o w e
sprzedaje po eenaeh bardzo przystępnych, posiada 

warsztat reperaejjny 916 21 30

r .  L O R D , K R A K Ó W ,
ulica Floryańska, L. 55, skład maszyn, kemjeni 
młyńskich, oraz narzędzi i przyborów technicz.

KotwiczneLin!went. Capslei eatap.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające
nacieranie; po cenie 4C kr. 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechni, ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać • ,

Richtera Liniment z „k otw ica "
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „korwicą“ uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

F k n n n m  ^  kawaT®* 7 ukończoną szko- 
L K U I I U I I I  ją yolniezą za granicą (w Niem­
czech). znający dokładnie chmielarstwo i uprawę 
frukijffwych buraków, chów inwentarzy i opasów, 
z 17-letnią praktyką gospodarczą, poszUK.aja po­
sady ekonoma lub rządcy.

M a ją t k i  ,  folwarczki, kamienice, pałacyki, 
wille, młyny d o  g p r z e d a u ia  za gotówkę 
lub d o  z a m ia n y -  Dalej poleca się wszelkie­
go rodzaju ofieyalistów prywatnych, guwernantki, 
guwernerów, bony Polki i Niemki, oraz wszelką 
służbę miastowa i gospodarczą 1231 fi 3

Zapytania : A g e n c y a  L .  K r a s n s k i e -  
g o , M a ty  R y n e k ,  Ł . 6 ,  K r a k ó w .

Piękność niezawodną
otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw a rzo ­
w ego, zwanego „Gesiehtspom de-, który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i  wszeikie wyrzuty skńrne, ezyniąe płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym 1. W iśn ie w sk ie g o  w K r a ­

k o w ie , nlloa Strados L 7 
Słoik «0 centów. 554 23 U
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Znakomite c z e m id ł o  d o  o b u w iu  (szwarc) warszawskie S. Glińskiego

* Nr 1 9 0  N O W A  Ę Ę F . . 0 R  M A.

Skład fortepianów •*“* "
poleca R e i m  t  F r i e d r i c h

Kraków, 7 Czerwca 1896.

Kraków, Rynek, L. 37,
Linia A B.

fisharmonij
Na sezon budowlany.

Cement, Gips.
W apno hydrauliczne.

izolacyjne.
A  ntimernlion. 
Carbolinenm.
Tektyry smołowe do pokry­

wania dachów.
Smołowiec gazowy i drzewny. 
Farbę na daeby.
F arby do fasad.

w  Barabasza i W. Wawrzyckiego
Wiaderka do gaszenia ognia. 

Hydronety i sikawki ogrodowe. 
Sikaweczki i rozpylacze do kwiatów. 

Lodownie pokojowe. 
Lodowoice do robienia lodów. 

Aparaty do robienia wody sodowej. 
Aparaty do filtrowania wody.

REM i FRIEDRICH
Kraków, Linia A—B, Rynek, L  37,

polecają po najniższych cenach:

Cemiiki 88 stron z 300  ilustracyam i gratis i franco.
Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe. 1312 1 o 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

Proszek perski.
P roszek „Zacherlin^. 
P roszek ,,A ndela“ .
L ep na muchy.

Maszynki do łapania much. 
Przeciw molom:

Naftalina, papier naftalin., Pieprz 
biały, Proszek ,.Andela“ specyal- 
nie na mole, Liście paczulowe, 

Piżmo.

w

Podziękowanie.
r czuwając się wraz z całą rodziną 

do bardzo wielkiej wdzięczności dla 
Wielmożnego Pana

Dra Dawida Hirscha
êk ndaryusza szpitala św. Łazarza . 

Krakowie, zamieszkałego przy ul. Dłu 
g i t j , L. 10, za bardzo troskliwą p o ­
moc lekarską i umiejętne wyleczenie 
z bardzo niebezpiecznej choroby mojej 
żony, składam Mu niniejszem publi­
czne podziękowanie i życzę M u , aby 
Bóg zachował Go dla cierpiącej ludz­
kości jak najdłużej przy czerstwem zdro 
wiu i pomyślności.

J ó ze f JJebeskind
1331 1 z familia.

e h

Farby olejne
do użycia gotowe, szybko schnące, 
do pomalowania werand, altan, 0 - 
grodzeń, sztachet, schodów, okien, 
drzwi, podłóg, ścian, sufitów, w o­

zów, bryczek, tarantasów itp.

Farby i lakiery
d o  p o d ł u g .

Zmiana lokalu.
Nini jszrm zawiadamiam Szanowną P 

T. Publiczność, iż z  d n i e m  1 l l p c a  
b .  r .  przeniesiony zostaje h a n d e l  s e -  
r ó w ,  m a s ł a  1 d e l i k a t e s ó w  z pod
L. 12 w ulicy Szewskiej, p o d  Ł .  2 1  
n a  t e j ż e  u i f c y .  1314 1 25

Polecając się i nadal łaskawym wzglę­
dom, kreślę się

z poważaniem

Leon Sykutowski.

Do P. T. Publiczności!
Niniejszem mam zaszczyt zawia­

domić P. T. Publiczność, iż dnia 
5 czerwca otwarte zostały*

Łazienki na Wiśle
powyżej mostu Zwierzynieckiego.

Dziękując za dotychczasowe wzglę­
dy polecam się i nadal względom 
Szanownej Publiczności.

Ju lia  W ójcick a ,
1318 1 2 właścicielka łazienek.

Z a k o p a n e .
W i l l a  „ K o r w i n # w k a

położona w iesie przy ul. Zamoyskiego, vis a vis willi „Wctnda“.
Mieszkania familijne i dla osób pojedynczych, z kompletnein, wygodnem urządzeniem, 

pościelą kompletną, bielizną stołową, porcelaną, szkłem, srebrem stołowem , kuchniami zaopatrzo- 
nemi w odpowiednie naczynia, ze stajniami i wozownią , lub bez tychże d o  w y u a j ę c i a .  n a  
s e z o n  l e f u i  o d  1 l i p c a  h .  r .  i n a  m e z o n  z i m o w y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  
Mieszkania z piecami kaflowemi dobrze na zimę zaopatrzone. -  Może być wynajętą i cafa willa.

Bliższych wyjaśnień udziela B r o n i s ł a w a  K o s s a k o w s k a ,  Z a k o p a n e ,  w i l l a  
K e r w i u 6 w k a .  1319 1 6

Oo o o o
^  położony w uroczej po<lkarpack:ej okolicy wśród lasów szpilkowych O  
^ ( 4 1 0  metrów n. p. rn), poleca znane ze swej skuteczności szczawy .  
a  s łe n o -jo d o w e , k ąp iele  jod ow e , . . . .  .. »■ ■*»*•.> ; * « - V

biegi hydroputyczne , oraz z a k l  w ____   „ j .  ,
V ?  “  * Urządzenia w zorow e, wszelkie wygody, dobre restauracye, Gnie ©  
O  wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda źródlana do piefa. O  

sezon 189G r. przybywa t dom mieszkalny o 44 pokcjaęh. O  
— Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazieimk kl. I rozszerzono

IW O N IC Z  i
IZatlai zdrojów o-tasielowy i tlimaiytznyf

oświetlenie elektryczne 
P-

Zakładu i zakupiono znowu wi.dką© znacznie

Ok ?  ilość nowvch mebli i t. r „

£  Lekarzem zdrojowym jest Dr. k i . Dębicki (Lwów, ulica Piekarska, 8). g  
O  Sezon trwa od 20 maja do końca września. ©
O  W  czasie od 20 czerwca do- 20 sierpnia nie przyznaje ąię uwol- O

nienia od  taksy zdrojow ej, przed 20 czerwca i po 20 s crpnia są ceny O  
mieszkań znacznie zmzone. 47^

Bezpośrednie połączenia kolojo fe z Krakowem i Lwowem ze sta- a  
cyi Iwonicz, poczta, telegraf w sainym Zakładzie 105*9 0

k r  Broszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych V ?
© i  cennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia ©

© Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowsgo. ©
©©©q ©©q q ©©:33©g g ©g g i3 q g 3 3 g @q q g

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

ADOLF KAMPEL
Lwów, ul. Karola Ludwika, L. 29. 

Skład wszelkich j 3-35 1 5

materyałów budowlanych
sprzedaje taniej niż wszędzie 

T e r  odw odniony (Steinkoblentheer) 
L a k ie r  do sm arow ania żelaza, 
czarny (Eisenlack) i czerwony (Rotli- 
lack). A sfa ltow e p ły ty  izolacyjne. 
O gniotrw ałą  papę dachow ą. Ce­
m en t d rzew ny (Hołzcement). Olej 

antracenow y (Carbolineum).

znany od wielu lat ^

b l a c h a r z  J

w Krakowie )
w domu włsnym przy ul. 0 

Garbarskie], L. 8,
poleca się pp. Architektom i 
Budowniczym, jak również Sza­
nownej Publiczności do w y­
konywania wszelkich ro­
bót budowlanych i za- r 
mówień w zakres blachar- 
stwa wchodzących tak w miej­

scu, jakoteż na prowincyi. f
E

W ysow a
(powiat Gorlice)

zatłal zJruiowo-kąpielowy i żętyczny,
szczaw y sodowo -ch lorow cow o- 

hrom ow o-żelaziste.
Sześć głównych zdrojów, łazienki 

apteka, poczta, muzyka, mieszkania ta­
nie i wygodne, dwie restauracye, wy­
cieczki w uroczą okolicę n i o  5 5

Lekarz zakładowy Dr, W ładysław Jarosz,
Zarzad  zakładu.

Szparagi i żywe raki
sprzedaje bardzo tamo

Henryk Fuglewicz
1117 dawniej K. Knoreck i Spółka 36 301
Kraków, FioryaAska, L. 2 3 .

alkaliczna -szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Ga licyą posiada firm a

Leopold Lityński w  Lwowie w  Grand Hotelu olica Karola Ludwika.
Miejsce sprzedaży " w  K r a l c o w i e  u I Ł .  ' T O r i s z n . i e T K r -  
s k i e g o ,  aptekarza. —- W  zapasie w składach wód mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. d. 142 25 26

® .lAkllKIWNld A JARKA |
w Krakowie, ul Berka Joselewicza, L 19,

Pierw sza krajowa

FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH |
f g ,  odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 r. medalom srebrnym państwowym, 
j s f  na powszechnej wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym c. k ministerstwa han- ST  

dIu, ma zaszczyt poleciŁSzanownej Publiczności swoje w y r o b y  z  ii o w e g o  s r e b r a  
„neusilbru* czyli tak zwanego chińskiego srebra. z  b r o u z n  i z e  s re b ra , p r a w ­

d z iw e g o  1 3  p r ó b y
w m agazynach w łasnych: w K ra k o w ie , ►Sukien­
nice, Ja 2 6 , we Lw ow ie, R ynek, Ł . 3 7 . oraz u pp. 
kupców znaczniejszej części miast Galicyi, Buko­

winy i na Węgrzech, jako t o :
sztućce i kompletne nakrycia stołowe, naczynia do użytku do­
mowego, przedmioty ozdobne na podarki srebrzone, oksydowane, 
niklowane, złocone; kościelne: jak kielichy, moristrancye, 

puszki do komunikantów, lampy, lichtarze, krzyże itp.
F a b r y k a  w y k o n u je  n a  z a m ó n  le n i e  p o d łu g  r y s u n k ó w  1 p r o j e ­
k t ó w  o d le w y  z  h r o n z n , jak pomniki, biusty, tablice, oraz w s z e lk ie  p r z e d ­
m io t y  k o ś c i e l n e  : szat) do obrazów, okucia do rani , eym borya, wszelkiego ro­

dzaju oz4*by do ołtarzy.

Przyjmuje reperacje do niklowania, bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwanicznie. 
Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp.

W Ceny przystępne, ba.rćlzo uzxxia.rl3:owaiie.

Przy wyprawach i większych zamówieniach znaczniejszy rabat.
Cenniki wysyła się na żądanie gratis i franco. 1268 3 10

0 0 0 0 0 J 0 0 0 0 0 0

M M  wodoleczniczy
HYGIEA

w Krakowie, w hotelu Imperial,
ulica Zwierzyniecka, L. G,

zupełnie odnowiony i urządzony 
według najnowszych wymagań na 

polu hydroterapii 
otwarły został 1 0 maja b. r.

Wszelkie proctdery lecznicze, mięsie- 
nie imasaz), elektroterapia według wska­
zań i pod dozorem lekarza zakładowego.

Z zakładem połączony jest świeżo  
odnowiony i z największym kom ­
fortem urządzony Hotel Imperial, 
w którym potrzebujący kuracyi mogą 
znaleść wygodno pomieszczenie i le­
karską opiekę.

Tusze w dowolnej temperaturze wraz 
z bielizną po 25 ct. 12 1 2  3 4

Z a r z ą d .

200 koron za należyte rozwiązanie!
Właściciele pisma die „ W i e n e r  h u m o r i s t i -  

s e k ie n  r t W it t e r  ,  chcąc ze swym trzeci rok wycho­
dzącym. o b f i c i e  i l u m r j i w a n y i n ,  d o  r o z r y w k i  
p r z e z n a  c z u n y  ■■■ h u m o r y s t y c z n y m  d z i e n ­
n i k i e m  zaznajomić coraz szersze koła, wypłacą powyż­
szą , w  d e p o z y c i e  r z ą d o w y m  z ł o ż o i A .  p * e -  
m i e  za należyte rozwiązanie tej zagadki obrazkowej Kto 
odszuka rozdającego kwiaty, niech obrazek, oznaczywszy 
go krzyżykiem, prześle wraz ze swym adresem w ł a s n o ­
r ę c z n i e  wyraźnie napisanym i p ó ł r o c z n ą  p r e ­
n u m e r a t a  w  k w o c i e  1 z l r .  KO c e n -ó w ,  lub 
k w a r t a l n ą  7 5  c t .  (także w znaezkacli listowych) do 
pisma die „ W i e n e r  i i i i m o r i s t i s c l i e n  B l a t u  ir  ‘ ,  
W i e d e ń ,  I I / I . ,  T a b o r s t r a s s e  4 6 .  Dla tych, którzy

.   z naszym dziennikiem chcą się dopiero zapoznać, otwie-
(Gdzie jest rozdający kw ia ty?) ramy p r e n u m e r a t ę  p r ó b n ą  n a  m i e s ią c  c z e r ­

w ic e  1 8 9 6  t y l k o  z a  3 5  c e n t ó w  i oświadczamy nadto publicznie, że n a  w y p a d e k ,  
i' żeli sio komu n ie  s p o d o b a ,  to w ciągu 3 dni przyjmujemy napowrót przesłane numera 
i otrzymaną kwoto zwracamy natychmiast. — Wszelkie bliższe szczegóły podają dic „ W i e n e r

I i u m o r i s t i s c h e n  B l s i t t e r “ .  1235 2 2

l©©3©©3©©!©©©©@QQQQ©
I s t n i e ją c a  o d  r o k n  1 8 6 5  O

! W niedzielę dnia 7 czerwca 1896 r.
W I E L K I U

KONCERT
c. i k. muzyki wojskowej, pod osobistem kie­

rownictwem p. Kapelmistrza
w sali restauracyjnej browaru 
J . A.  d o  lin a Ryn ów

ulica Lubicz, L. 15.
9$ Wyborowe prima piwo eksportowe, Wina 
gjj austryaekie, węgierskie i zagraniczne. —  
$  Potrawy zdrowe, smaczne i świeże. — Ceny 

umiarkowane. — Usługa szybka i rzetelna. 
W s t ę p  n a  s a le  1 5  c t . ,  n n  g :i- 

li  r y t ;”2 0  c t .  S27 7 7
Początek o godz. 7 wieczorem.

F  k :  1 : .
.Jest to powszechnie uznaną 

rzat-zą, że dzisiejszy świat dam 
ski codziennemu używaniu pa 
sty Pompadour zawdzięcza ów 
powabny kolor skóry i ową 
matową i arystokratyczną,(-.erą 
które są znamionami prawd/,i 
wej j>iękności. Zawsze czystą, 
nigdy niepopękaną lub popry 
skaną skórę, twarz i ręce wol 

ne od zmarszczków, bąbli, plam od zimna i gorąca 
ma, kto do swej toalety użył prawdziwej pasty 
Pompadour, pudru Pompadour i mydlą Rix. Te 
liygieniez.ne artykuły o miłym zapaehu często są 
polecane przez lekarzy.

Aby uniknąć na.śladownictw, trzeba się upe­
wnić, czy flakon istotnie opatrzony jest także 
podpisem B i\ ,  W ic u ,  I I . ,  P r a t c r s t r f t s -  
se  1 6 , Kix łlof, 733 5 10

S w o s z o w ic e  pod K ra k o w e m  p
zdrojow isko wód siairczanycli,

_ _ przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
staeya kolei państwowej, z. najwygodniejsza komunikacyą (pięć razy dziennie koleją 

i cztery razy omnibusami z.akładowcmi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania p<> Cenm-li nader przystępnych 

1 wszeikie wygody i uprzyjemnienia dla gośei kąpielowych, jakotrż wyborna restauraeyę.
Kąpiele siarezane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 1 

w gosccu .lawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skó ry  i nerwów.
^ ,d r o j e  H W o s z o w i c k t e  co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju zrodłom zagranicznj m.

Pora kąpielowa od 15 maja do 15 w rzein ia.
Lekarz zakładowy wykonuje m i ę s ie n i c  i e le k t r y z o w a n ie  według naj- j 

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1030 14 40

axxxxxxxxixxxxxxxxx:

F aW a Stor i Zaluzyj
JÓZEFA KOHLERA

Krakowie, ul. Zwierzyniecka, 25,
poleca :

Story patyczkowe
ml 1 zlr. 20 et.

Rclsty płócienne
/. i-ame/.wijmzem.od 

. złr 50 ct.

Z  a 1 u z y e
w vsz.fik. kolorach. 

X o w o ś ć !

Parawany
broniące od prze­

c ią g ó w ,  gładkie lub
1, cbińsjiifin malo- 

v. i<11, m,

Markizy
z, maszynkami lub 
koibą, po możliw ie 

najtań cenach.

T. \  M O J  Ł B A
w K ra kow ie , Rynek główny, L, 23,

ji I  i > i c t r o .  765 8 10
a Nagrodzony nu Wystawie krakowskiej 1887 
^  i lwowskiej i 894 r., poleca swój

f SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
| cywilnych i wojskowych,
a jako też i stroje narodow e.
I  Nadeszły najświeższe towary na porę 
jr wiosenną. — 1’onieważ takowe otrzymuję 
Mi z pierwszorzędnych fabryk i z pierwszjmh 
a  rąk, pr eto wszelkie zamówienia S/.ano- 
d wnęj P. T. Publiczności jestem w możności 1f 
□ wykonywać po cenach jak  najtańszych.

--Dr.--if1

Pracownia wyrobów tokarskich
JAHTA BAJERA

w Krakowie, ulica r rodzka, L 10,
• (dom własny) poleca

Kręgle rozmaitej wielkcści i kule do tychże
z drzewa oliwnego (!igrnum sanctuin) i grabowego.

P rzybory do gry „Croquet“ w całym komple­
cie (angielska ta gra coraz bardziej się i nas 
rozpowszechnia) 1145 7 1(1

o o o o

| p i M « m  i z E m m - u B E i w f f i
Oo o

i założona obok niej

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych
mmiIIOCHSTIMA

© w Krakowie ©
O  przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. B, ©

| n a  u l i c ę  § w . § e b a § t j a n a ,  Ł .
q  (obok łazienek rzymskich). _l

e Wielki skład gotowych różnobarwnych m arm u rów  na meble, 
urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, komple- 
tne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. Wyroby te dotychczas dla braku 

W  krajowej fabryki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane.
©  Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące si ,■ na składzie1 
©  gotow e pom n iki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między 

innemi ligiirsi św. .Józefa z dzieciątkiem  na wysokim i okazałym
q  postumencie, są do nabycia po cenie znacznie zniżonej. 102) 7 10 q

Hf[olla Proszki Seidlickie.
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

ori.eł i firma A .  M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych , kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu sto lca, w cier­
pieniach wątroby, zasto jaoh , 
rw ie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach koblecyob, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

£JSBr Fałszywe wyroDy będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p i c c z ę l o w  i i e j j o  o r y g i n a l u e g p  p u d e l k a  1 z l r .  w .  a .

O S T R Z E Ż E N I E ! .

Wódka franc liska i sól Molla
)r 9 liir ł7 iu  a tu lił" , włedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A .  M O L L  

Id n U Ł In C  Ijfln lł i zamknięta plombą ołowianą „ A .  M O L L " .
W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i Innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszk i 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiaube.

U p r a s z a  s i ę  P .  T . P u b l i c z n o ś ć  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  w y r o b ó w  M O L L  A. (  li t y l k o  t e  
p r z y j m o w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o i m  z n a k i e m  o c h r o n n y m  i  p o d p i s e m .

Składy utrzymują w KkAKOWIE aptekarze : W. Eedyk, L. Marcisiewiez, Konstanty W isz­
niewski, handel Stanisława Szarskiego i Syna. 97 23 62

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
Największy i najtańszyi

jMAGAZYN SZKŁA i PORCELANY
wyrobów z majoliki i masy kamiennej

W l. Tomaszewskiegoi

lU
3
Z  li

Krakowie, Rynek g |., L. 16 .
Serw isy stołowe w cenie od złr 6 — do 100.— I Serw isy do lik ieru  w cenie złr. 1.— do 8.50

do białej kawy „ „ 3 50 „ „ do octu i oliwy „ 1.80 „ 5.—
do herbaty . , „ 3.20 „ 20.— | Garnitury do mycia . . „ 3 .— „ 18.—

Zwraca się szczególniejszą ^uwagę pp. akademików i gimnazyalistów na dział
'  w tymże magazynie nowo zaprowadzony, 

przeglądnięcia w magazynie, 
roku 1866. U 9 3  4 0

1'

w a g a .  z,wraca się M w e8",u 1'i   KP-
p r z y b o r ó w  i  a p a r a t ó w  c i i e u i ic z n y c l i ,

Cenniki dla działu chemicznego do pr
Firma istnieje od roi

M M M t W W W H M t M W M O H M M t

& WOLFF & ZAUNMULLER 2.
9 Wiedeń, I., Burgring-, 3NTr. 3. 9
®  0 ’ufioie zaopatrzony ©

|Si li li i  II T  ł P M T |
a  po wszelkich cenach i we wszelkich rodzajach stylu. Osobli- a  
a  w o ś ć : R odzaj angielski i francuski. g
^  Zbiory próbek każdej chwili na zadanie. u 76 y a

— — • — — W i

Krabów, Rynek gł, ł . 13, 13« 0
poleca instruinenta z pierwsz. fabryk krajowych i  zagranicznych,

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty.

l \

I

1 brukam i Zvvi;>/.kow<M w Kiakowie, Fapier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


